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90 mil. zł 


na sport 
przewiduje 
projekt budżetu 
na rok 1952 
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17 hm. odbyło się kolejne Rek VIII, Nr 23 


posiedzenie Sejmowej Ko- 
misji Planu i Budżetu obra- 
dującej nad projektem usta- 
wy o Narodowym Planie 
Gospodarczym na rok 1952 
I projektem ustawy budże- 
towej na rok 1952. 
Posiedzenie. któremu prze 
wodniczył pos. Klosiewicz 
(PZPR). poświęcone było o- 
mówieniu 


pieczeń. _Referował 
Włodek (PZPR). 
Wydatki na zdrowie, kul- 
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"problematyki. 
zdrowia, kultury fizycznej, 
pomocy społecznej i ubez- 
pos. 


33 CZYTELNIKOW TRAFNIE TYPUJ 


-10 najlepszych sportowców : 
Nikt nie odgadł prawidłowej kolejności 


turę fizyczną i ubezpiecze- 


nia społeczne preliminowa- 
ne na rok bież. w kwocie 
Ponad 9 i pół miliarda zło- 
tych. tj. ok. 16 proc. ogółu 


wydatków preliminarza bu- 
dżetowego na br., są jed-| 
nym z dowodów pokojowe- | 
go charakteru naszego bud-. 


zetu i troski Polski Ludo- 
wej o człowieka pracy i je- 
Zo rodzinę. 


Z ogólnej sumy wydat- 
budżetowych w roku) 
1952 m. in. na zdrowie prze- | 
znacza się ponad 3.076 mi- ` 
lionów złotych, na kulturę  : 
fizyczną i sport 90 milio-| 


ków 


nów, na turystykę ok. 8 mi- 
lonów złotych. 


Um a Z A 


Kolarze 


trenują 
w Bułgarii 


PLOWDIW. 19.3 (tel. wl). Na- 
gi kolarze szosowi. którzy wyle- | £ 
z Warszawy w ubiegły | 


cieli 
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Warszawa, czwartek, 20 marca 1952 r. 


Chychła prowadzi po 4 latach 
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l 


EZ 


pony 


Cena 45 gr 


K ONKURS na 10 najlepszych sportowców polskich w 1951 r. poprzedziła dluga dyskusja na 
łamach „Przeglądu Sportowego“. Czytelnicy. działacze. a nawet aktywni zawodnicy wysu- 


wali kandydatury poszczególnych sportowców. obszernie | wszechstronnie je motywując. 


Po- 


zwoliło to na danie wszystkim Czytelnikom pelnego obrazu wyników sportowych i postawy 
moralnej, zasług i wartości poszczególnych kandydatów na zaszczytną listę. 


Przez cztery tygodnie w okre- 
sie od 28 stycznia do 20 iute- 


niane przez Czytelników wraca- 
ły do redakcji. kształtując li- 
stę 10 najlepszych. Na 5.514 
kuponów  otrzymaliśny wiele 


zza granicy. a przede wszystkim czytamy 


z państw demokracji ludowej. 


Na terenie naszego kraju 
Konkurs objął wszystkie dziel- 
nice Polski. Otrzymaliśmy ku- 
zarówno od śląskich 
g'rników jak i gdańskich stocz- 
niowców. Od rolników i mura- 
rzy, od urzędników.  inżynie- 
rów. a przede wszystkim od 
młodzieży. która swym maso- 
wym udziałem w naszym Kon- 


kursie wykazała swoje zamiło- | 


wanie j zainteresowanie spor- 
tem. 


REZ ; | 
20 zamieściliśmy kolejno 9 ku-. 


ponów. które następnie wypel- | 


(czy ze strony tych, ktorzy 


Konkurs był dowodem wyso- 
kiego wyrobienia dużej znajo- 
mości sportu i jego zadań ze 
strony naszych Czytelników. 


Zaledwie 6 kuponów na 5514 
świadczyło o nieznajomości rze. 
je 

Na kuponach tych 
nazwiska sławnych 
sportowców zagranicznych. jak 
np. Zatopka. lub Gogoberidze 
Są również 2 kupony, 
wymieniają między innymi za- 
wodników nieżyjących. jak Ku- 
sociński i Lokajski, oraz by- 
łych zawodników. 
trenerów jak Heljasz, czy Gąs- 
sowski. 


wypełniali. 


NIE POMOGŁO.. 


Na „płomienny' apel „Głosu A- 


meryki', aby czytelnicy ..Przegladu | cięskich czytelników 
| Sportowego“ typowali na pierwsze l nego konkursu. 


Teodor Kocerka 


które | 


a obecnych | 


miejsce renegata Wladyslawa Sko- 
neckiego odpowiedzia? tylko jeden 
czytelnik slusznie podpisując se 
pod kuponem ze Skoneckim na 
pierwszym miejscu... August 
walski. Był on' tylko jeden 
5.314. Tak mizerne są skutki 
tławej propagandy. Takiego 
miennego pogrzebu doczekał 
zdrajcą. 


na 
8Z11)8- 


się 


Oceniając tegoroczny . kon - 
kurs należy stwierdzić, że czy- 
telnicy trafnie i zgodnie oce- 
niali osiągnięcia naszych spor- 
towców. a w każdym razie 
pierwszej trójki, która zdecy- 
dowanie prowadziła całv czas. 
Na str. 3 zamieszczamy ostatecz- 
ny wynik konkursu - plebiscy- 
tu, na 10 najlepszych sportow- 
ców Polski oraz podajemv zwy- 
tegorocz- 


mistrz sportu 


Bęc- | 


zna- | 
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Kasperczak (7 prawej) w czasie zwycięskiej walki z Wegrem 
Erdeiem w turnieju pięściarskin w Moskwie 
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dzenie. Sekunda po sekundzie 
zw.ększałem odległość od swych 
przeciwników. Na mecie byłem 
pierwszy z różnicą 7 długości. 


| temu, młody! 
bydgoski uczeń Teodor Kocerka | 
nie zwracał na siebie specjal-; ` 
nej uwagi. Uczył się. owszem, | 


czwartek samolotem na trening | i Jeszcze 7 lat 
do Bułgarii, przybyli do SUR ž 
tegoż dnia w godzinach popo- | 


łudniowych. Nazajutrz udali się| Ś 


em PA MA A 0 


samolotem do Plowdiw. miej- SEE e e e nawet dobrze, poza tum wiele Przyszedł rok 1950. Osiagną- i 
ecowości położonej o 150 km na | godzin spędzał nad Wisłą. Przy- | łem swój najwiekszy życiowy ` 
południo-wschód od Sofii. gladał się tam mistrzom wiosła | sukces. Pokonałem Verey'a — Kukler (z prawej) pewnie wygrał z reprezentantem Wegler 


; marzył. Marzył o sukcesach. * | 
W 1545r. wstąpił de. -BTW., 
przy ZWM. Rozpoczął trening, | 


Śnieg. który padał tu jeszcze 
FW spbOlG..pak ryłwiepnię warstwą h 
£rubosci 30 cm, więc o trenin- 


opowiada dale)  Kocerka. 
Było to na iipcowyuch elimina" 
cjach w Kruszwicy przed trój- 


Karpatim. Widzimy go w czasie ataku na ringu moskiew- 
skiego cyrku 


(rea ! był tuluł mist Ey E- : ; : 4 w je r : | b. ze pa punktu widzenia zbliżającej 

— klubu, w którym wyrósł i wy- tkania Polska Północna — Szwe: t 1054 pad. rza Europy w ma | mistrzami i dorównać ŻA niłem przeciwników. Na pót- | wioślarz Aa godnie repre- opa rezerwy przede WEYSJOJBI się olimpiady —- mówi mgr 
| chował się jeszcze przed wojną, cja Północna wygrywa z do- | Było to 12 lub 13 sierpnia o , metku przypuściłem atak i po. zentował olskę Ludową na w kategorii sredniej. Gdybyśmy) puaki ojc Tsai ER 23 
w czasach gdy na polskiej Ge- brym Ahnelóvem, 2 którym u- A teraz, tak niedawno. zre- godzinie 16. Na torze regato- 300 m walki objąłem prowa-. Igrzyskach Olimpijskich. mieli z sobą Kolczyńskiego, czy wodniKatni*o <kstrakiT ŚW EJ 
| danii skupiła się nienawiść miej- przednio przegrał Olejnik. wanżował się Szczerbakowowi | | nawet Czaplińskiego, osiągnęli- ; y 


; l ; y 3 
] sali MDK do walki z Jańcza- na punkty. Nadchodzi nieszczę- | gów, którzy pierwsi na lamach S:czególną płynnością įm dow., uzyskując 19:42,8, któ”. kondycię? technikiem w tej kategorii, a 
| kiem. Pamiętacie  Jańczaka? sna trzecia i.. Chychła słania Przeglądu Sportowego wypo- wyróżniał się jeden z nich, chu- | |rym to czasem wpisał się na! Zagadnienie to wyjaśniają słusznie nie zamieszczono go na 
i Bokser o dużej technice, o do- Się na nogach. Przegrywa wal-  wiadali się za przyzqaniem Zy- du, jaki tyczka, któwyj nie płynał rk, E Fak Eg /Majcenrzycki i mgr Kowalski: „liscie z powodu tej nieszczęsnej 
bruch zwarciach, który przed . kę. gmuntowi Chychle pierwszego |Jak inni z wysiłkiem pokonu-. Europy, a czternaste na świecie. | |walki z Pierowem. w której kil- 


E 
EO- 
(na 400 1 1500 m dow.) dorzuca | $8 RU (Wiendza a Ae a ; 
- nadeszło trzecie stozcie i Chy- Resztę już chyba pamiętacie. W połączyć sport z codzienną nowy — rekordzisty Polski, na ner i zawodnik. ı — Jeśli już mowa o sukcesach kosich how, EWA 
f ehia- . . 1948 r. zdobył mistrzostwo Pol- pracą. dystansie — 1500 m dow., wy- 4.5]: sportu radzieckiego — dodaje | Oie 4 ; 
ta zupełnie opadł z sił, a te i i ; Po “etei wal Tołka- ` pom b. wysoki. 
raz d tak dice] Tm) JE SK O a = ————= mazując z tabeli przedwojen- zaciętej waice z Foka- įmgr Kowalski, tosniuszę zacyto-f, 4 va Bu? > 
2 do ataku ruszy ancza A nych rekordów rezultat Jędry- czewskim na całym dystansie. wać słowa ‘jednego z działaczy | Puigarzy: 
tg” Eo, HARA T h || o h o ska wynikiem 21:03,4 S e poski pierwszy dotyka sportowych, które słyszałem w, Ci byli wielką rewelacją 
«e; Udo Z E epay A k ed wW WE wa | lonią brzegu pływalni w czasie, Moskwie na konferencji sẹ- | UTHEJU. | 
w Przeglądzie: „Siła Chychły Rovi rzec po S IC S ZAO Gremlowski nie ustaje w pra- który stał się nowym rekordem ' dziowskiej: AES 


chła ustępował pod każdym | Obradujący w Londynie kon- |i Włochów oraz po jednym — | „Ghandi* — z jeszcze większym „...| Na jesieni r. 1951] Gremlou'ski 'sili o szczerą ocen - 2 Jini jej : 
i względem swemu rywalowi.gres Międzynarodowej Federa- z Anglii, Holandii, Hiszpanii, | zacięciem szlifuje technikę, po-; +4 | odlot. A E został powołany do odbycia ' kserów io EW NŚ bodi pa Pa. AE 20 
| lejnikowi. Ale może właśnie "cji Bokserskiej zatwierdził 20 | Niemiec zachodnich i USA. | prawia wyniki. W roku 1949 | i w age id = IK: F A p służby wojskowej. Jak w spor- | które popełniają. Między inny- mogłem go powstrzymać — 0D0- 

na gruncie tej rywalizacji sce- ; sędziów ringowych na turniej. Wymienieni sedziowie mają | przeżywa wielki triumf, kiedy |, oerę i ORAZ e) PrACY | cie tak i w wojsku, Gremlow- mi oświadczyłem wówczas, że wiada Kukier e 

mentował się talent Chychły. | olimpijski w Helsinkach. również prawo punktowania |w pieruszym wygranym po PWC skiego cechuje ta sama wytrwa- | właśnie ja byłem tym sędzią Pet Najlepszą walkę w turnie- 
| Bokser ten konsekwentnie dążył | Wśród wyznaczonych  arbi- | walk. wojnie międzypaństwowym spoó-| Gremlowski staje się jednym | łe praca. Opieka, jaką cieszy się | który w walce Zasuchin — Hor- ju stoczvłem z Uszakowem — 


Ru na szosie nie było mowvw. Na | 
wyjrzało | 


szczęście w niedzielę 

słońce. a w poniedziałek na szo- 

sie nie bvło już zupełnie śnie- 
Dokończenie na str. 2 


| m. 


a 


n | tem się okazało APE "a | dnak wiosłowałem już pewniej, je usystematyzować. Turniej! PRZEMIANY W BOKSIE 
i - - . 5 . ° . 7 Z = e o 12 zCci aa . 1 i -. ` 5 . a e 
Z Gdanska zaczęty napływać | ka razy na deski. Ale z Olejni- ski, bijąc swego największego A mólsejoć a ka kd Ak E A 26 ih moskiewski niewątpliwie stal Sztam, Majchrzycki i Kowale 
wiadomości — odkryliśmy nowy Kiem nie była taka litwa spra- | rywala Olejnika. Na olimpiadzie i PE Ba SĄ ? i sh ię i r menga Sdi Isię jednym z ogniw naszych | sk; podkreślają, że w boksie ra- 
talent bokserski. Zobaczycie wa. W czasie mistrzostw w Ka- londyńskiej wyszedł dość do- W Szczecinie OSR A EM l Hi > a K Ri P przygotowan przedolimpijskich, | dzieckim zaszły ostatnio wielkie 
wkrótce w stolicy Zygmunta towicach w 1947 roku — Chy- brze, przegrywając w ćwieréfi- nawia definitywnie przerzuci | Waal eo gosci. 2O VU był wielką próbą wytrzymałości przemiany, wszyscy młodzi ,za= 


Chychłę! Szczerze mówiąc, to 
nie bardzo dowierzaliśmy wia- 
domościom gdańskim. Wiemy 


już 2 doświadczenia jak rzadko, w Dublinie sytuacja komplikuje smo zwycięstw międzynerodo- Aa [ze | jinaliści — jedynkarze. Oprócz, Dziś dwukrotny akademicki Chwili dojrzali do tak ciężkiego Sjjowy boks jest jeszcze repre- 
rodzą się prawdziwie uzdolnie- się. Olejnik został znokautowa- |, wych. W kaj k Do on N e u a mnie startował z Polski — Ve- | mistrz świata, mistrz sportu. turnieju jakim jest olimpijski! | żentowany przez takich bokse- 
ni bokserzy i wiemy jeszcze jed+ ny przez Iwańskiego i jest kon- roku trenuje b. ostro. tzają | rey (który wycofał się na tra- | Teodor Kocerka jest aktywnym  Sztam odpowiada bez dłuzsze- | rów jak Szczerbakow, ale znika 


no — łatwiej jest ich odkryć 
niż wychować na pełnowarto- 
ściowych bokserów. 

Dlatego też z wielką ciekawo- 


ścią oczekiwaliśmy na debiut Chychła w pierwszej kolejce, po | zaj SEE a jest zawodni- gotowany „na medal" T mówi hyłem nieco stremowany. Po, dziś mu on zdanych kilka egza- ;taki np. Drogosz jeszcze nie jest Jąkowliew, Tiszyn, Nazarienko. 
Chychty w stolicy, który nasta- wyrównanej walce. przegrywa 2.47” ory mi specjalnie „le- nam popularny „Tojo“ .— raz pierwszy w życiu znajdo- | minów przed terminem. Zdaje gotów, musi zdobywać doświad- — 4 którzy z zawodników 
pił 17 lutego 1947 roku. Chychła z Duńciykiem Wadem. 4 nabodobza | chciałem sprawdzić w Buda- wałem się w takim otoczeniu. on sobie sprawę z tego, że im czenie i okrzepnąć fizycznie. jak zrobili największe wrażenie w 


w ramach meczu o drużynowe 
mistrzostwo walczył w barwach 
swego rodzimego klubu (Gedania 


scowych hitlerowców. Chychła 
jako młodziutki wywczas chło- 
pak zaczał interesować się pię- 
ściarstuem i wzorować na czo- 
łowym bokserze tego zespołu -— 
dobrze niegdyś znanym w Polsce 
zawodniku — Biandee. 


I wreszcie zobaczyliśmy Chy- 
chie w Warszawie. Stanął on w 


wojna w barwach Polonii zdo- 
był tytuł mistrza Polski w pół- 
średniej. Jańczak wprawdzie nie 
był już bokserem młodym, ale 
był trudnym egzaminatorem. 


Zygm 


'cie rundy. 
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Mistrz Europy 
mistrz sportu Zygmunt Chychła — zwycięzca konkursu - pile- 
biscytu Czytelników „Przeglądu Sportowego" na 10 najlepszych 


sportowców Polski w 1951 r. 


unt Chychła 


w bnksie w wadze półśredniej na rok 1951, 


Foto E. Franckowiax 


mistrz sportu 


chła został wyeliminowany przez 
łodzianina. 


Przed mistrzostwami Europy 


tuzjwowany. 
Chychła. ale zostaje przesunię- 
ty do kategorii lekkiej (w pov 
średniej startował Trzesowski). 


W roku tym po raz pierwszy 
debiutuje w meczach między- 
państwowych. W ramach spo- 


Chyuchła ciągle ma słabe trze- 
nie potrafi dobrze 
rozłożyć sił. 

Nadchodzi mecz z ZSRR, któ- 
ry odbył się 


Do Irlandii jedzie 


w pażdzierniku. 


1047 roku w Warszawie, Chychła. 


walczy ze Szczerbakowem. Do- 
skonale spisuje się przez dwie 


pierwsze rundy, bodaj prowadzi. 


— Dałem z siebie wszystko, 


ale nogi mi fatalnie zesztywnia- 


ły. Nie mogłem poruszać się, 


i 


E 


skarży się Chychła po meczu. 
I śmiemy twierdzić, że walka 


gdyż miał clbrzymi zasób do- Ze Szczerbakowem w Warsza- 


świadczenia. 

Zaczęła się walka i Chychła 
rusza do ataku, a rutynowany 
Jańczak nie istnieje na ringu. 
Jeszcze na początku drugiej 
Tundu zdawało się, że Chychła 
znokautuje warszawianina. Ale 


lega na szybkim wyprowadzaniu 
ciosów i błyskawicznym re- 
fleksie; niestety nie umie sku- 
tecznie kontrować i do klasy 
Olejnika jeszcze mu daleko". 
Istotnie, w tym czasie Chy- 


zwycięstw nad rywalami i 
Cora: pilniej pracował nad sobą. 
_ Jednego ze swych rywali po- 
konał bezapelacyjnie. Mowa tu 


i 


wie była momentem przełomo- 
wym w karierze sportowej Chy- 
chły. Od czasu tego pojedynku 


Chychła zrozumiał, że nie moż: | 
na wygrywać poważnych walk 


bez dostatecznej kondycji fizycz- 


5 


nale z 
Ottavio. 


Następnie rozpoczęło się pa- 


doskonałym 


nal dwukrotnie Kolczyńskiego i 
uważa te zwycięstwa za wielkie 
swe sukcesy. Opowiada zresztą 
o nich bardzio skromnie. 


) wspominać o 
wszystkich zwycięstwach Chy- 
chly. Dość przypomnieć, iż zdo- 


— wlasnie temu bokserowi, któ- 
remu tak wiele zawdzięcza. 
Nauka, której udzielił Szczerba 
kow Chychle w 1947 roku, nie 
poszła w las! 


Tyle o Chychle jako sportow- 


w . R 
— — -<v ae — 
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Włochem ` 
"ra zy u 
'trening do Poznania Oprócz te- 


| 


cu, o Chychle człowieku najle- : 


piej świadczą fakty. Jest on bar- 
dzo lubiany przez swych kole 


miejsca w naszym konkursie. 
Chychła, jak prawdziwy Kaszub 
— jest zażarty i uparty w pra- 
cy. Z taką samą konsekwencją 
jak doszedł do wielkich rezulta- 
tów na ringu, wywalczył sobie 
odpowiednią pozycję społeczną. 
Przypomnijmy, że po mistrzo- 


stwach w Mediolanie został mia-_' 


nowany podporucznikiem SOK. 
Nie wątpimy. że Chychła, roz- 
wijając swój talent bokserski, 


nej. Zaczął pracować nad .sobą.. będzie nadal wzorem jak można 


wyznaczyła AIBA 


na Igrzyska w Helsinkach 


trów znajduje się trzech Pola- 


ków: Łaukedrey, Neuding i Ko- 


trzech sedziów francuskich 


Ponadto wvtvpowano 13 se- 


'dziów punktowych, wśród nich | 
 walski. Ponadto wvznaczono po | Wegra Ermlera. Inni sedziowie | resky. W następnym roku Grem- j| na akademickich mistrzostwach | Gremlowskiego będzie dalej roz- 


Czątku 1947 r. Chychła poslat kil | grów (Kovacs i Forray), Finów | nych prób sędziowania. 


solidną wytrwała zaprawę i już 


w tym samym roku młody „To-| ġ 
mistrzostwo Polski. * 
juniorów. W- nastepnych trzech | - 


jo* wygrał 
latach  Kocerka startuje w 
czwórce i ósemce nie osiągając 
jednak nadzwyczajnych wyni- 
ków. 


świadectwo dojrzałości i wyjeż- 
dża na studia do Szczecina. 


I 
Wyjazd ten stał się — jak po- | 
| 
i 


się na skiffy (jedynki). Kiika | 
tygodniu wyjeżdża na. 


go uprawia marszobiegi 2 lek- | 


się bowiem Akademickie Mi- 
strzostwa Świata w Budapesz- 
cie.. 


— Chcłałem być do nich przy- 


peszcie czy 5 lat pracy nad sobą 
nie poszło na marne i czy je- 
stem w stanie zníierzyć się 2 


|3] © 


Wśród tłumu chtopców kqąpią- | 
cych się na pływalni w Bytomiu 


juc opór wody, ale po niej pel- ` 


zał. Bystre oko trenera Króli- 
ka w lot  dojrzało wrodzoną 


zdolność chłopca. Tak rozpoczę-. ; 


ła się kariera sportowa zasłużo- 
nego mistrza sportu Gremlow*. 


skiego. lk: 


Po dwóch latach treningów 
zdobywa on w roku 1948 tytuł 
mistrza Polski na 1500 m dow. 
W roku 1949 17-letni Gremlow- 
ski do dwóch tytułów mistrza 


cy. Wie, że za pieczołowitą opie- 


kę, jaką otacza go państwo wi- | m Łe 


nien jest dług wdzięczności, 

który może spłacić, poprawiając 

jeszcze bardziej rezultaty. 
Popularny wśród zawodników 


tkaniu z Rumunią, zdecydowa- 


nie zwycięża na 400 m dow. Be-' dzieżowej reprezentacji 


Rok 1948. „Tojo“ otrzymuje | 4 


ruchów ` 


wym w Budapeszcie zebrało stę 
ok. 30 tys. widzów. Stajemy w 
siedmiu na starcie. Sq to już 


| sie) i Csaba, poza tym 3 Wẹ- 


grów z mistrzem Węgier Simo 
na czele oraz najlepsi wioślarze 
Rumunii. Przyznam szczerze, że 
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meczem Polska węgry — 
CSR. Do startn tego szykowa- 
łem się 2 wielką skrupulatno- 
SCIQ. 

Rok 1951. Wygrałem wszyst- 
kie eliminacje — mówi „Tojo“ 
— i zakwalifikowałem się na 
wyjazd do Berlina. Tam spot- 
kałem się po raz pierwszy z 
wiosślarzami Związku Radziec- 
kiego. Przed nimi czułem naj- 


| większy respekt. W Berlinie ja- 


| 


W reszcie start, ruszyliśmy. Wy- ' 


startowułem oczywiście jak 


zwykle — słabo i do 1.000 m go- ' 


otfryd Gremlowski 


moje największe, į mam nadzie- 
ję, że nie ostatnie sukcesy — 
kończy Kocerka. 


złonkiem ZMP i jednym z naj- 
lepszych studentów III 
AWF w Warszawie.  Kocerka 
umie łączyć sport z nauką. Już 


bliżej wyjazdu do Helsinek tym 
Je- 
steśmy pewni, że ambitny polski 


bardziej trzeba trenować. 


zasłużony mistrz Sportu 


s 


finalistę mistrzostw 


Europy, Bartuska. 
Na zimowych mistrzostwach 
Polski w r. 1951  Gremlowski 


przepływa jako pierwszy Polak 


z najsilniejszych punktów mlo- 
Polski 


| 
| 


| kordzisty, 


s 
i 
f 
i 


| 


m. in. 
zdobywa srebrny medal na 1500 


Następuje powrót do kraju i: 
icy są wszechstronnie wysporto- 


znów Grenlowski rozpoczyna 
sumienny trening, gdyż zbliża 
się największa impreza w histo- 
rii naszego sportu — Spartakia- 
da. Gremlowski bez wysiłku 
zdobywa pierwsze miejsca na 
400 i 1500 m dow. Kiedy Ogni- 
wo Bytom zgłosiło go na 200 
metrów, niektórzy zwatpili w 
ewentualny sukces Gremlow- 
skiego na tym dystansie. Niej 
wątpił w zwycięstwo tylko tre- | 


Polski — 2:17,4. Jeszcze jeden 
liść do wawrzynu sławy dorzu-: 
cił Gremlowski w meczu z NRD, 
kiedy pokonał Millera i Hun- 
gera. : i 


jcy po zakończeniu turnieju pro- 


sport w Wojsku Ludowym, po- | wath 
talent , growi 


zwala przypuszczać, że 


l be iiringowi i punktowi bedą wv- | lowski ponownie odnosi sukcesy świata w Berlinie. Wiadomości: wijał się, a on sam, jeszcze nie- | była sedziowana wy 
O Wiklińskim, którego na po- irlandzkich. po dwóch — We-|znaczeni po przejściu specjal- 1» spotkaniu międzypaństwo- z Igrzysk berlińskich donoszą o jeden raz przeżyje emocje suk- | neutralnych arbitrów). Sedzio- 


wym z CSR, pokonując na 400|nowych sukcesach naszego re- | cesów na basenach Europy. 


m0 a a 


roku ` 


al 
Gremlowski 


! Dlatego też działacze radziec- 


| wie 


Turniej moskiewski 
był wielką nauką 

 .Bokserzy wrócili do kraju 
O powrocie naszej drużyny | wówczas rację, że trafnie pune 


| pa z Moskwy nasu- ktowałem tę walkę. 
wa się tyle pytań, że należałoby 


'naszych bokserów. A więc za- 
|sadnicze pytanie: którzy z na- 
'szych bokserów są już w tej 


wodnicy ZSRR walczą: już zu- 
pełnie nowoczesnym systemem, 
opartym na - wszechstronności. 


go namysłu: 

— Kasperczak, Kukier, Kudła- 
‘cik, Chychła, Grzelak, Kraw- 
:cCzyk, Nowara, Gościański. Ale 


on już z ringów radzieckich. 
— Przedstawicielami młodej 

szkoły radzieckiej są tacy za- 

wodnicy jak Uszakow. Zasuchin, 


i pozostali jego koledzy. 
'  —Aw ogole — ciągnie dale) 
— to w Moskwie brakowało 


'czasie turnieju? 
— OQbserwowałem turnicj z 


li: Ruiukow, Szoczikas. Chs- 
chta. Papp. Węgier stoca? w 
Moskwie z Tiszynem jedną ze 
swych najlepszych walk. 
Lista wyróżnionych zawodni- 
„ków. którą ogłoszono po turnie- 
ju, jest sporządzona dość szczę- 
sliwie. Od siebie dodałbym, że 
Grzelak w połciężkiej był jed- 
nak bezwarunkowo najlepszym 


:bysmy jeszcze lepsze wyniki. 


" NA BAZIE GTO 


Drugie zasadnicze pytanie, 
które logicznię nasuwa się na 
imysl, będzie takiej treści; 

— Czym tłumaczy się wielka 
przewaga bokserów radzieckich. 
jeśli chodzi o siię tizyczną i 


— Wszyscy pięściarze radziec- . ka razv staulował. Na listę te 
w piórkowej wstawiłbym jeszcze 
Horvatha, moim zdaniem, naj- 
lepszego piórkowca. 


wani. Wychowują się oni na ba- 
zie systemu GIO i gdy zaczy- 
nają specjaiizować się w boksie 
są już należycie przygotowani. 
fizycznie, dzięki uprawianiu in- 
nych sportów. W ogole młodzież 
radziecką wychowuje się na sy- 
stemie masowości w sporcie i ta 
masowość stała się podstawą po- 
wodzeń wyczynowych. | 


NIE BYŁO 
SŁABYCH WALK 


— W tak wielkich turniejach 
zdarzają się słabe walki. Które 
więc były najsłabsze? 

— Nie było kiepskich walk, 
nie: było złych zawodników! — 


—— 


CO MÓWIĄ 
ZAWODNICY 


Rozmawialiśmy również z kil- 
koma pięściarzami: 

— Bułakow walczył ze mną 
w Moskwie dużo lepiej niż w 


„Nasze- powodzenie polega w 
dużej mierze na krytyce i samo- 
krytyce naszych osiągnięć". 


przyznał zwycięstwo Wę- wspomina Woźniak. — W kate- 
1 (walka zakończyła się ,gorii piórkowej czuję się żle, 
zwycięstwem  Zasuchina 2:1 i:jestem zbyt lekki. 

łącznie przez; — Sądzę, że już na przyszłość 


radzieccy przyznali mi Dokończenie na str. $ ; 


Str. 4 PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sportowcy dyskutują nad projektem Konstytucji | 


Mistrzostwa pływackie Polski 


woje sukcesy zawilzięczam opiece państwa 25-27 kwietnia w Stargardzie 


Wszystko jest dobre co się, ziomu. Zrożumiałe więc, że 
dobrze kończy. Wlokąca się od | przesunięcie terminu musi z ko- 
dwóch tygodni sprawa niefor- | lei wprowadzić pewne zamie- 
tunnego odwołania pływackich | szanie i straty energii w me- 
mistrzostw Polski została defi- todach treningu. 
nitywnie rozstrzygnięta na kon- Dla przygotowania mistrzostw 
ferencji z udziałem wiceprze-: wydatkowano pewne sumy pie- 
wodniczącego GKKF płk. Mi- niężne. które w znacznej mie- 
neckiego. Mistrzostwa odbędą | rze mogą ulec przepadkowi. Do- 
się w dniach 25, 26 i 27 kwiet- konano kilkunastu wyjazdów 
nia w Stargardzie, o ile organi- ' służbowych na trasie Warsza- 
zatorzy zapewnią zakwaterowa- i wa — Szczecin, przeprowadzono 
nie wszystkich zawodników na | szereg rozmów telefonicznych. | 
miejscu. Jeżeli nie będzie moż- i zorganizowano specjalne obozy 
na uzyskać kwater w Stargar-: przygotowawcze. 
dzie, wówczas mistrzostwa zo- Kiedy przyszło do zrealizo- 
staną przeniesione do Warsza- wania poczynionych przygoto- 
wy. 'wań okazało się, że mistrzostwa 

Sprawa odwołania mistrzostw | nie są ujęte w Jednolitym Ka- 
w Stargardzie stała się ostatnim | lendarzu Imprez. Że w wyniku 
dzwonkiem alarmowym, sygna- | tego zaniedbania niektóre zrże- 
lizującym, że żle się dzieje w: szenia nie bedą miały pieniędzy 
aparacie etatowym i społecznym | na wyjazd dla swych zawodni- 
odpowiedzialnym za dalszy roz- ! ków. 


| 

| 

| 
W grudniu 1950 r. 
wój pływania, i że należy jak Przyczyna tego zaniedbania 
najszybciej przedsięwziąć środ- 


pierwszy raz zaczę- 
łam jeździć na łyż- 
wach długich w sek- 
cji łyżwiarskiej Koła 
Sportowego Stal. 
Prawdziwy trening rozpoczęłam do- 
piero na obozie kondycyjnym w Zako- 
panem. Po trzech miesiącach zdobyłam 
w lutym 1951 r. mistrzostwo Polski ju- 
niorów oraz podczas Zimowej Sparta- 
kiady — wicemistrzostwo Polski w wie- 
loboju łyżwiarskim. 


W bieżącym roku na Mistrzostwach 
Polski, po starannym przygotowaniu 
w okresie jesiennym i zimowym zdoby- 
łam w Zakopanem zaszczytny tytuł mi- 
strzyni Polski na 1952 r., ustalając jed- 
nocześnie rekord Polski na 1.500 in 
(3:04,4 min.), Podczas mistrzostw po- 
wiatowych Elbląga ustanowiłam drugi 
rekord krajowy — na 3.000 m (6:19,3 
min.). 


w sprzęt oraz orga- 
nizując dla nich obozy 
kondycyjne i trenin- 
gowe. Są to dowody 
dbałości o rozwój kul 
tury fizycznej i spor- 
tu. o jakiej nikt nie marzył w Polsce 
przedwrześniowej. 

Obecnie projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej gwarantuje 
nam jeszcze większą opiekę i dalszv 
rozwój k. f. i sportu. co my sportowcy 
witamy z wielką radością. Widzimy na 
każdym kroku wielką troskę Rządu 
1 Partii o umasowienie sportu i rozwój 
obiektów sportowych. 

Ja, jako pracownica Zakładów Me- 
chanicznych im. Karola Świerczewskie- 
go w Elblągu, dla uczczenia projektu 
Konstytucji. zobowiązuję się do jeszcze 
wydajniejszej pracy oraz do jeszcze pil- 
niejszych treningów, celem uzyskania 
lepszego wyniku w pracy i sporcie, aby 
móc godnie reprezentować naszą Ludv- 
wą Ojczyznę. Zobowiązuję się również 
w 1952 r. przeszkolić trzy zawodniczki 
w jeździe szybkiej na lodzie. 


Elwira Potapowicz 


mistrzyni Polski 
w jeżdzie szybkiej na lodzie 
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tkwi przede wszystkim w dzia- 
ki zaradcze. iłalności IV Wydziału Sportu 
W przygotowania do mi-!GKKF, jak również aktywu 
strzostw włożono wiele energii społecznego sekcji pływackiej. | 
tak ze strony zawodników jak. Dlatego też należy co prędzej 
właściwie ustawić aparat etato- 
wy jak również poczynić uzdra- 
wiające posunięcia. wśród ET = 
wu społecznego, o czym już pi- 
saliśmy. (stp.) 


i trenerów, którzy przygotowy- : 
wali formę pływaków właśnie, 
na mistrzostwa w poprzednim | 
terminie. gdyż miały one stać się | 
sprawdzianem ich pracy i po- 


Sukcesy te zawdzięczam opiece, jaką 
Polska Ludowa otacza sportowców. da- 
jąc im możność treningów, zaopatrując 


Notatnik pływaka 


W nadchodzącą niedzielę na ' terminy obozów dla kadry. I tak 
pływalni MDK w Warszawie obóz w Sosnówce trwać będzie 
odbędzie się spotkanie rewan- | | od 26 marca do 10 kwietnia, zaś 
w AWF na Bielanach 4 — 18 


Moi rodzice nie mogli o tym śnić 


Jestem z 31 łem dwuletnią 


żowe Włókniarz Łódź — Kole- | 


Czesław Banasiewicz 


rocznika i nie praktykę w to- jarz W-wa, w ramach których | maja. A 
dużo pamiętam - : HR karstwie. Wia- siala Kolejarza zaatakuje re-. Rada trenerów przedstawiła 
z sma bed: mieszkaniec Domu Miadeqa Robotnika domości teore- SEE Polski na dystansie 3x100 | do zatwierdzenia prezydium 


| m zmiennym  (Mrozówna, Ka- | sekcji nastepujące minima na 


tokarz i sportowiec 


| wojennego. tvczne zdobywa |mińska, Werakso). następne obozy po 18 maja: | 
h Przypominam łem w Państwo- Próby pobicia rekordów Pol- | Mężczyżni Kobiety 
sobie jedynie, że w domu często był wej Szkole Przemysłowej. Po skoń-  |ski zgłosił również CWKS na! 100 m dow. 1:015  1:13,0 
z niedostatek i ojciec - małorolny chłop — czeniu szkoły, dla zdobycia większej | dystansie 4x100 m mot. i 10x100] 200 m dow. 2:200  — 
musiał zarabiać dodatkowo 'graniem praktyki, przeszedłem do Bydgoskiej i 1 eMo T 100 = A KU ao | 
| 8 zabawach 1 weselach. Pod koniec Fabryki Sygnałów, jw. ktoreji' pra- sferos Polski śiegtyd Zara 200 m klas. 2:46.0 3:050 | 
* okupacji straciłem rodziców, zacząłem cuję po dzień dzisiejszy w charakterze 


tokarza. zarabiając przeciętnie do 700 


złotych miesięcznie. 


Zasadniczo po 2 latach powinienem 
opuścić DMR, jednak ponieważ dalej 
kształcę się w technicum dla dorosłych, 
aby po 3 latach zdobyć dyplom techni- 
ka. o czym kiedyś nie mógłbym nawet 


się błąkać i moralnie upadać. | 
| 
marzyć —- mam prawo dalszego korzy- | 
| 


Dopiero po wojnie w Polsce Ludowej 
znalazłem właściwą opiekę. Przyjęty zo- 
stałem do Państwowego Domu Dziecka, 
obecnie Domu Młodzieżowego w Słup- 
sku, który zastąpił mi w pełni dom ro- 
dzicielski. W domu młodzieżowym 
zapewniono mi dobre wyżywienie, opra- 
nie, ubranie, opiekę lekarską i możli- 
wość ukończenia bezpłatnie szkoły pod- 
stawowej. 


W 17 roku życła udałem się do bryga- 
dy SP, z której po 2 miesiącach skiero- 
wany zostałem do Państwowej Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego we 
Wrocławiu. I znowu na pełnym utrzy-. 
maniu państwa mieszkałem rok cały we 
Wrocławiu i uczyłem się tokarstwa 
w Pafawagu. 


Na praktykę warsztatową wysłano 
mnie do Bydgoszczy, gdzie zamieszka- 
łem w Domu Młodego Robotnika, otrzy- 
mując jednocześnie dotację w sumie 


Włochy-Węgry 9:7 


| 
w szermierce 


MEDIOLAN 19.3 (tel. wł.) Mie- ; giarotti 3:5, Sakovics — E. Man-- 
dzypaństwowe spotkanie szer- giarotti 5:1. J 


stania z dobrodziejstw DMR, który San miercze Włochy — Węgry, ideta] Z drużyny węgierskiej dosko- 


w pełni zastępuje najbardziej troskliwą 
matkę. 

Gdy rozmawiam z kolegami czy też 
dyskutuję na zebraniach na temat Kon- 
stvtucji, wszystko to sobie uzmysła- 
wiam i widzę wyraźnie nasze wspaniałe 
osiągnięcia i troskę Polski Ludowej 
o właściwe wychowanie i wykształcenie 
młodzieży. 

W naszym Domu pracule także bar- | 
dzo aktywnie ZMP, a niemniej korzyst- | 
nie kształtuje się praca Koła Sporto- | 
wego. Uprawiam z zamiłowaniem lek- | 
koatletykę, a ostatnio zainteresowałem 
się boksem. 


grane w Mediolanie, ZĘ nale spisał się szpadzista Sa-. 
zwycięstwo Włoch 9:7 kovics, kS wygrał E spot- 
Pa i . iej- kania zwyciężając mistrza świa- 
o sek pierwszym SE: po E. Mangiarotti. Przegrana | 
i | Węgier z Włochami spowodowa-| 
Floret kobiet: Margit Elek na została słabą formą mistrza i 
— Camber 4:2, Ilona Elek — Za- olimpijskiego Gerevicha w szab- | 
nelli 3:4, M. Elek —- Zanelli 2:4, |li oraz niespodziewaną porażką | 
i I. Elek — Camber 4:0. | Ilony Elek z Zanelli. 

SZA: Rozegrane w niedzielę spot-. 
gene: | kanie Włochy — Węgry we flo- | 
Floret: Palocs — Bergamini |ręcie kobiet przyniosło zdecy- | 

4:5, Tilly — di Rosa 3:5, Palocs | dowane zwycięstwo Węgierkom | 
dl aa 3:5, Tilly — Berga- | 11.5. Ilona Elek zrewanżowała | 


Szabla: Kovacs — Nostini 5:3, | 
| Gerevich — Nostini 4:5. Kovacs | 
| — Pellini 5:4, Gerevich — Pel- 
lini 3:5. 


i bijąc ją 4:0. Ilona i Margit Elek 
oraz Nyari odniosły po trzy 
zwycięstwa. zaś Zsabka — dwa 

Sukces węgierskich florecistek 


Reprezentacja Polski na moskiewskim ringu. Od lewej: Jądrzyk, Grzelak, Nowara, 


Mu- 


siał. je! wiał Kudłlacik, Matiloch. Drogosz, Wożniak, Kukier i trener Sztam 


CWKS zwycięża w Karpaczu 


w zawodach o „Puchar Karkonoszy“ 


KARPACZ 19.3. (tel. wł). 
żalem opuszczają Karpacz ucze- | 
stnicy zawodów o puchar Kar- 
konoszy. Wszystko tu było lak 
piękne, a Karkonosze wyglądają 
obecnie tak wspaniale, ze nie 
chce się opuszczać gór, otulo- 


| nych białym puchem i kąpią- 


cych się w promieniach marco- 
wego słonca. 

Przed chwilą zakończono bie: 
gi rozstawne mężczyzn i kobiet, 
w których podwójny sukces od- 
niosła Gwardia. 

Około 300 narciarek i narcia- 
|rzy odbierze nagrody za zwy 
cięstwa na trasacn Karkonoszy. 
Czas, który dzieli ich od poże- 
| gnania, upływa na wspomnie- 
niach z minionych dni. 


Uczestnicy pucharu Karko- 
noszy żałują, że nie przyjechał 
Płonka, że Staszek Marusarz 
był chory, że Tajnerowi nie do- 
pisało zdrowie, że Stańco uległ 
kontuzji na treningu, że nie 
startowała z powodu złamania 
nart Schindlerowa. ale od drob- 


inych wypadków nie można się 


ustrzec, zwłaszcza, kiedy w im- 
prezie uczestniczy kilkaset osób. 


Zjazd narciarzy do Karpacza 
zwabił na trasy tysiące osób. 
Nigdy dotychczas na  skcczni 
dolnośląskiej nie zgromadziło 
się 5.000 osób, nigdy na trasie 
slalomu nie było 1.500 widzów. 
jak to miało miejsce ostatnio. 
‚O wielkim zainteresowaniu 
| sportem narciarskim Świadczy 
fakt, że akt, że przyglądający się za- 


Z,wodom Tajner został w pewnej 


chwili otoczony przez dużą gru- 
pę osób, które prosiły o podzie- 
lenie się wrażeniami z Oslo. 


Cofnijmy się jednak do po- 
niedziałku. Meta i start biegów 
otwartych i do kombinacji znaj- 
dowały się nad schroniskiem 
Morskiego Oka. Trasa o cha 
rakterze norweskim, najniższy 
punkt znajdował się na wyso- 
kości 800 metrów, najwyższy na 
wysokości 1070 m _ powyżej 
schroniska im Bronisława Cze- 
cha. Śnieg lekko zmrożony. na 
niektórych odcinkach zlodowa- 
ciały, w dolnych partiach mo- 
kry. 


Do biegu meżczyzn na 18 km 
zgłosiło sie 116 zawodników, starto- 
wało 78, ukończyło 74. Zwyciężył 
Bukowski (Gw. Zak.) w czasie 
1:21,40 który naillepiej radził sobie 
na trudnym technicznie szlaku, 2) 
Stopka (AZS Zak.) 1:23.25, 3) Ho- 


lek'a (AZS Wisła), 4) Styrczula 
(CWKS) 1:24,40, 5) Kaczmarczyk, 6) 
Marmol, 9) Grandys, 8) Gołąb, 8) 
Rubiś. 


W biegu kobiet na 8 km zwycie- 
żyła Gąsienica-Daniel (Gw. Zak.) w 
czasie 53,23 przed Stepkówną (Gw. 
Zak.) 58:08, Bulżanka (CWKS) 57:56. 
Wezdecka (Sta! Jelenia Góra) I Ho- 
lecką (CWKS). 


Trasa  slalomu-gligantu podobna 
była do trasy olimpijskiej w OBlo. 
Start znejdował sie na Malej Kupie 
na wysokości 1.475 m Długość tra- 
sy wynosiła 1.650 m, różnica pozio- 
mu 375 rn, bramek 45. 


Trasa prowadziła dużymi, oatry- 
mi zakosami w dół, następnie wpa- 
dała na wycinkę, przez muldziasty 
odcinek o Ż-WÓ BCE "7 miód Za stopni. 


W konkurencji mężczyzn zwycie- 
Żył Gąsienica - Ciaptak (CWKS) 
1:57,6, 2. Roj (AZS Zak.) 1:57.6 3. wa 
wrytko (CWKS) 1:39,7, 4. Dziedzie 
(AZS), 5) Naorniakowski, 6) CZar= 
niak. 7. Marusarz J., 8. Schind:er, 
9. Gąsienica - Łuszczek, 10. Pekala. 


Wśród kobiet najlepsza była Gro- 
cholska (CWKS) 1:13,3 2. Kowalska 
(Gw.) 2:31,0, 3. Roj (CWKS) 2:33.93, 
4. Kubik, 5 Bąk. 6. Kozak, 7. Jaśko, 
8. Dominiak. 


W sztafecie kobiet 3 X 5 km 
startowało 8 zespołów. Start | neta 
znajdowały się w pobliżu skoczni. 
Zwycięzył zespół Gwardii I w skla- 
dzie: Bukowska (29.24), Stepkówna 
(29,03), Gąsienica-Daniel (34,24) w 
czasie 1:2451. 2 CWKS I — 1:26,33, 
3. Ogniwo 1:37.09, 4) CWKS II 1:40.07, 
5. Gwardia 1:52.00 

Najlepszy czas indywidualnie uzy= 
skała Gąsienica-Daniel Helena — 
26.24, Po pierwszej] zmianie piowa- 
dziło Ogniwo dzięki dobrej formie 
Dominiakówny. 


Sztafetę męska 4 X 10 km wygra- 
ła Gwardia I w składzie: Fionek 
Tadeusz, Stopka . Bukowski i Kwa- 
pień w czasie 2:45,2. 4. CWKS I 
2:16,24, 3. AZS I. 4. LZS, 5. CWKS II, 


Romblnacię klasyczną wygrał Ra- 
szka (CWKS) 425,5 pkt. 2. Kuia 
(CWKS) 411,6. 3. Kaczmaiczyk (AZS). 
409.6. 4. Gołąb (CWKS), 5. Grandys, 
6. Styrczula, 7. Kowalski, 8. Hoły, 
9. Bukowski. 10. Krzeptowski Bole- 
slaw. Kwapień, który od niedawna 
skacze — zajął 16 miejsce. 


KLASYFIKACJA 
ZESPOŁOWA 
1, CWKS Zakopane 1273.5 
2. Gwardia Zakopane 840 
4. AZS Zakopane 331,3 
4. Ogniwo Warszawa 157 
5. LZS Wisła 143 
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Nasz krok był niesłuszny 


49.000 złotych w starej walucie. Z su- 
my tej 7.500 złotych spłacałem w 12 ra- 
tach a 41.500 złotych uznano jako zapo- 
mogę bezzwrotną. 


Pamiętny to dla mnie dzień. kiedy 
kierownik naszego Domu, Zalewski udał 
się z nami do miejscowego Domu Towa- 
rowego i polecił wybierać każdemu we- 
dług uznania piaszcz, garnitur. buciki, 
bieliznę, kapelusz, krawat, chusteczki, 
jednym słowem pełne komfortowe 
„umundurowanie. 


Do pracy skierowany zostałem do Za- 
«ładów Rowerowych, w których odby- 


Po skończeniu technikum mam za- 
miar dalej kształcić się i zdobyć za- 
szczytny tytuł inzyniera I wówczas ja- 
ko pełnowartościowy obywatel zacząć 
nadwvżką spłacać zaciągnięty wobec 
państwa dług wdzięczności, przez reali- 
zację planów produkcyjnych. 


~ 
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Szczęśliwy jestem, że żyje w cza- 
sach, o których moi rodzice tylko mogli 
śnić. Zdaję sobie też w pełni sprawę 
z tego. że nasza nowa Konstytucja, któ- 
rą w niezadługim czasie uchwalimy daje 
gwarancję jeszcze wspanialszego roz- 
woju naszej kochanej Ojczyzny. 


Szpada: Rerrich — E. Man- 
giarotti 5:1, Sakovics — D. Man- 
giarotti 5:0, Rerrich — D. Man- 


| jest tym większy, że Włoszki po- 
| konały niedawno wysoko repre- 


zentację Anglii i Francji. 


16,23 kulą rzucił Lipp 


W Leningradzie rozpoczęły 
się zimowe mistrzostwa lekko- 
atletyczne ZSRR z udziałem 200 
zawodników i zawodniczek Mo- 
skwy, Kijowa, Tallina, Rygi i 
innych miast. Już pierwszy 
dzień mistrzostw wykazał do- 
skonałe przygotowanie uczest- 
ników. 


Na szczególne wyróżnienie. 
zasługują wyniki: Lippa 
rzucie kulą — 16.23, młodego 
ucznia Czena w skoku w dal 
— 6,88 m oraz juniorki Zel- 
mene w biegu na 100 m — 12.5 | 
sek. 


się Zanelli za sobotnią : 
| 
| 


KATOWICE (dalekopisem). 
O przykrym incydencie jaki 


f 


| miał miejsce w ubiegły piątek 


| na Torkacie podczas meczu O 
ORCS: Polski pomiędzy 

CWKS a Górnikiem mówi się 
|w Katowicach dużo. Jeszcze 
| dziś, chociaż minęły już 4 dni 


bywalcy Torkatu? Na to pyta- 
| nie odpowiedzą nam obecni na 
meczu aktywiści sportowi, któ- 


rych uwagi skrzętnie notowa- | 


liśmy. 

Bolesław Kożlik. pracownik 
spółdzielni spożywców — dzia-| 
 łacz sportowy Stali — powie- | 


od tego spotkania często Siyszy | 


| się rozmowy na ten temat. 
Co o tym incydencie sądzą. 


Wzrost poziomu to jeszcze nie wszystko 


trzeba 


J EDEN „Torkat" to za ma- 
«© ło. aby móc mówić o pra- 
cy wszerz w polskim hokeju 


spowodował incydent pod- 
czas meczu Górnik — CWKS. 


Aktywiści hokeja na lodzie, 


— My piłkarze stajemy 
podczas meczu na baczność 
przed sędzią, jeśli zwraca 


się bedzie z młodszymi kadra- 
mi. 


Trzeba jednak stwierdzić, 
że zespoły należące do czo- 
łówki zrobily znów poważ- 


Górnik będący od trzech 


na lodzie. Łagodne zimy, krót- ny krok naprzód. ich gra „ Nam uwagę. a przynajmniej pewna ich 

) kotrwałe mrozy nie sarualają jest szybsza. płynniejsza i ike oby" go, ŁOM A tu. na lodzie, hokeiści GRUPA źle bracdwali przez 

o i na systematyczny, racjonalny  ostrzejsza. Jesteśmy coraz za ślęgań już erw zeko PO każdym niemal werdyk- zzereg lat. Dla nikogo nie są 
e” trening, na szybką poprawę bliżsi nowoczesnego hokeja. misjach. Sięgki i sz dosięg- cie sędziowskim wszczynają tajemnicą utarczki, niesnaski, 
A poziomu u wielu młodych, Poprawiła ŻA R tr dl jaz- nat. Aee akoa amn i wtym a. SN, + M prestiżowe spory wśród akty- 
EA obiecujących, ale całkowicie da dej otyc żyj Łał w głównej mierze jego akty- a s í @ w wu, któremu powierzono kie- 
. surowych hokeistów wielu słabszym pks em ogó NRA. przeszkodziiy . Brakl LE MAE rownictwo naszego hokeja. 
zrzeszeń. | nego wyszkolenia technicz- pracy wychowawczej. Pi- _ Ma rację mistrz sportu Taki stan rzeczy nie wpływa 

Dlatego nie spodziewaliśmy nego naszych hokeistów. saliśmy już o tym w po- Brzozowski. Dyscyplina, choć- oczywiście na wzrost zalet 

w SIĘ, ZE podczas tegorocznych CWKS. Górnik i Unia re- przednin: numerze „Przeglą- by „formalna, jest obca więk- moralnych naszych hokeistów. 
dE tolsin zosianiery prezentują mniej więcej rów- du Sportowego“. szości naszych czołowych ho- Jaki pan — taki kram, 

zaskoczeni pojawieniem się keistów. można powiedzieć o sytuacji 


licznych nowych talentów, no- NY poziom i znacznie przewyż- 


Mamy o to pretensje do w naszym hokeju. Sytuacja 


pretensje, że nie wpolli tych 
zasad dyscypliny kadrze re- 
prezentacyjnej. 


Ich między innymi winą by- 
ło, że Górnik odmówił konty- 
nuowania gry w meczu 2 
CWKS po znanym już incy- 
Gencie. Przecież w zespole 
Górnika znajdowało się, aż 
pięciu olimpijczyków í kilku 
dalszych hokeistów należą- 
cych do kadry narodowej. 


ka umiejętności I klasy mło- ZOBOWIĄZUJE 
dych zawodników. jak np. Ja- 


niozka, Nowaka i Kocząba. 


na przyszłość wzbudza druży= 
na Włókniarza, złożona z mło- 
dych zawodników, pełnych 
ambicji i zabału. Dobry trener 
i pedagog Władysław Król po- 
winien zrobić z tego zespołu 
drużynę groźną, już w nieda- 
lekiej przyszłości. 


Kolejarz obniżył loty. Stra- 
ci? kilku zawodników, nie wy- 
szkolił jeszcze równej warto- 


Rewelacji w tym znaczeniu 
nie było. Bo nie mogło być. 
Spory o to czy na Olimpiadę 
wysłany został zespół w naj- 
lepszym zestawieniu zostały 
także rozstrzygnięte. Wysła- 
liśmy naszych czołowych za- 
wodników. -Nie pojechało kil- 
ku, którzy dorównują klasą i 
formą reprezentantom z Oslo, 
ale wyraźnie ich nie przewyż- 


Rozpatrując przebieg kato- 
wickiego turnieju nie sposób 
pominąć zagadnienia sędziów. 
Z przykrością stwierdziliśmy, 
że niektórych cechowała nie- 
udolność. brak orientacji, sła- 
be nerwy, a czasami i słaba 
znajomość przepisów. Arbiter 
popełnił . na skutek słabych 
nerwów i braku opanowania 


Unia rozporządzała niestety ły 
najmniej licznymi rezerwami. 
Csorich niemal nie schodził z 
lodu. Sekundowali mu w mia- 
rę sił Lewacki, Jeżak i Burda. 
Nie było drugiej pary obroń- 
ców. W drugim ataku grali 
bardzo młodzi niedoświadcze- 


szają. Dyskusja toczyła SIĘ ni hokeiści Rerich i Kurek II. ści zastępców. pa . 
wokół Palusa, Burdy, Więcka, Mimo to, Unia nie załamała - Już w Oslo zauważono CZA zwa A a 
Maciejki i kilku jeszcze ho- gję w żadnym spotkaniu. wy- „Ogniwo oparte na zespole pierwsze Oznaki tego braku tyle R ate T 0 
keistów należących w zasa- trzymała kondycyjnie turniej. cieszyńskim utrzymało się W zdyscyplinowania, braku po- WYM 8 cie g fe 


meczu, iż to samo wystarcza- 
łoby, aby go posłać na dodat- 
kowe przeszkolenie, w czasie 
którego nauczyłby się pano- 


zeszłorocznej formie. Znacznie 
słabiej, niż w ubiegłym roku 
wypadli Budowlani. Wielu ich 
hokeistów robi wrażenie po- 


szanowania dla zaleceń trene- 
ra Kasprzyckiego. Próby prze- 
stawienia składu drugiego ata- 
ku spotykały się z kategorycz- 


dzie do starszego już pokole- 
nia. Niewątpliwie swoją ru- 
tyną, opanowaniem i umiejęt- 


W meczu z Górnikiem krvnl- 
czanie zadziwili wspaniałym 
zrywem w trzeciej tercji. któ- 


szczerze, 
hokeja, dla dobra całego lu- 
dowego sportu. 
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ER szyć U EN AI aa nie przyniósł im zwy czątkujących łyżwiarzy. nym sprzeciwem zawodników „a jed PRE kran r 
syłając młodszych zawodni- l Powróćmy jednak do zasad- wchodzących w jego skład. dag kiżrE eE A ża zee 
ków zwiększyliśmy kadrę re- Gwardia to zespół, w któ- niczego tematu. do oceny po- Nie znalazł się nikt, kto by a ne 
prezentacyjną o nowych ludzi, rym spotykamy wiele nazwisk stawy moralnej naszych ho- potrafił przekonać niektórych 7 

którzy mają poważny chrzest stanowiących historię nasze- kejstów. olimpijczyków o konieczności Niedopuszczalnym wydaje 

bojowy za sobą i niewątpliwie go hokeja. Wielka rutyna, do- przeprowadzenia zmian, o ko- się fakt, iż kilku rutynowa- 
postarają się w odpowiedni świadczenie niwelują niejed- „A GDZIE DYSCYPLINA nieczności „wzmocnienia war- nych sędziów nie powołano NA po 

sposób zużyć doświadczenia nokrotnie brak szybkości, 7 | tości i siły bojowej naszej turniej. Sprawa kadr sędziow- 

f zdobyte w Oslo na Igrzyskach zwrotności 1 przebojowości. Na wstępie oddajmy głos drużyny. Pisze o tym na in- skich przedstawia się wyijąt- 

Olimpijskich. Zespół Gwardii, to nie druży- mistrzowi sportu, znanemu nym miejscu kapitan repre- kowo żle. Nabór czyniony jest 

na przyszłości. to drużyna, piłkarzowi warszawskiego Ko- zentacji hokejowej Stefan przypadkowo. Do rzadkości 

KROK NAPRZÓD która może stworzyć swoje- lejarza Brzozowskiemu, który Csorich. | należą wypadki. aby hokeiści 

Nie będziemy się zagłębiać w mu  zrzeszeniu przyszłość w obserwował niemal wszystkie Brak dyscypliny odbił się w kończący karierę zawodniczą 

fachową ocenę umiejętności tej dziedzinie sportu, jeśli do- spotkania tegorocznego tur- sposób drastyczny podczas szkolili się na sędziów. A prze- 

naszych czołowych drużyn. świadczeniem i wiedzą dzielić nieju. turnieju o mistrzostwo Polski, cież oni powinni między inny- 


również pracować nad moralną Merasa hokeistów 


mi tworzyć kadre rutynowa- 
nych, 
swój fach arbitrów. 


znających doskonale 


DLACZEGO NAJGORSZYM 


SYSTEMEM? 


I jeszcze jedno. Wielokrot- 
nie zastanawiano się nad naj- 
lepszym systemem rozgrywa- 
nia mistrzostw Polski. 
sze wybierano najmniej prak- 
tyczny. W tym roku mistrzo- 
stwa Polski 
wo długo. bo blisko dwa tygo- 
dnie. A przecież można je by- 


Zaw- 


trwaly rekordo- 


istć łów z Gwar- WŁÓKNIARZ — PA kra : 

wych hokeistów. którzy by Szają resztę zespo ż à trenerów państwowych, do ta wymaga oczywiście wpro- ł0 ukończyć w ciągu siedmiu 
poziomem i klasą zaćmili do- Gać czwartym finalistą DRUZYNA PRZYSZŁOŚCI kierownika obozu przed- wadzenia radykalnych zmian, dni, ki SEE LECZOJIE roz- 
SPoczasowych „naszych, TE Skończmy jednak pobieżny olimpijskiego, do aktywi- przewentylowania niezdrowej ERA ] Sa SEA każdy z 
prezentantów i tegorocznych CWKS ma najbardziej WY- przegląd drużyn, biorących stów. którym powierzono atmosfery. RE RSE AE; E y myg- 
GAR PEZyKOW, równany zespół. Pocieszają- udział w turnieju. Z dolnej Pracę polityczno - wycho- kawa e eyy WR 
FRAPUJĄCE PYTANIE cym objawem jest stała zwyż- czwórki najwieksze nadzieje wawczą 2 kadrą. Mamy TYTUŁ SĘDZIEGO szymi przeciwnikami. Roz- 


grywki eliminacyjne były dla 
wielu drużyn tylko formalno- 
ścią, do której nie przykłada- 


większej wagi. Zmarno- 


wano wiele czasu, wiele pie- 
niędzy na wypłacanie diet za- 
wodnikom, 
dziom. Odciągnięto wielu lu- 
dzi na długo od pracy zawodo- 
wej, a pożytek z tego był zni- 
komy. 

Tegoroczne mistrzostwa sta- 
nowiły tak wielkie nagroma- 


aktywistom i sę- 


dzenie poważnych problemów, 


trudno je wszystkie omó- 


wić w jednym artykule. Zaj- 
miemy się nimi w najbliższej 
przyszłości. Zapraszamy akty- 
wistów hokeja na lodzie, za- 
wodników i sędziów do wypo- 


adania się na temat włas- 
ch spostrzeżeń, na temat 
stawy drużyn podczas mi- 


strzostw, na temat braków | 
wad w szkoleniu sportowym i 


łityczno wychowawczym, 


naszych zawodników. Do po- 
wiedzenia jest wiele, a powie- 
dzieć trzeba wszystko Jasno | 


dla dobra naszego 


Andrzej Jurski 


dział w rozmowie z nami: 

— Nie będę wchodził w to 
czy była bramka czy nie, od te- 
go był sędzia bramkowy. któ- 
rego nazwisko ujawniła głośna 
sprawa. Arbitra Przywiędę, wy- 
znaczonego do prowadzenia ża- 
wodów znam dość dobrze i nie 


mogę powiedzieć. żeby on był. 


złym sędzią. Stojąc za bramka 
widział lepiej od wszystkich 
Nie o to zresztą chodzi Pomyłki 
w sporcie — choć nie powinny 
— zdarzają się dość często. Nie- 
mniej sposób dochodzenia swej 
rzekomej krzywdy przez Górni- 
ków był niewłaściwy i pozosta- 
wił po sobie jak najgorsze wra- 
żenie. Hokeiści Górnika postę- 
pując sprzecznie z kodeksem 
sportowym ponieśli zasłużoną 
karę w postaci walkoweru. Do 
nikogo nie mogą mieć pretensji, 
za niewątpliwie utracony tytuł, 
gdyż w tym dniu byli zespołem 
lepiej usposobionym. 
Tadeusz Kopel z Centrogalu 

działacz sportowy AZS-u 
również piętnuje postawę Gór- 
nika, nazywając ją wybrykiem. 
Dodaje on: 

— Czytając prasę dowied>ia- 
tem się, że hokeiści Górnika nie 


powiedział Alfred Gansiniec 
Co mówią na Śląsku o „sprawie Górnika” 


przystępując do wznowienia gry 
działali pod wpływem aktywi= 
stów, którzy zamiast ich uspo- 
koić, zachęcić do dalszej walki, 
wpadli na „genialny“ — jak pi- 
sat Przegląd Sportowy — spo- 
sób ściągając ich z lodu. Ten 
fakt byt dla mnie naismutniej- 
szym tłem całego zajścia. O tle 
można by ewentualnie wytlu- 
maczyć chwilowy brak opuno- 
wania u zawodników Górnika, 
to nie można w żadnym wypad- 
ku usprawiedliwić postępowania 
działaczy, dla których Przeglad 
Sportowy słusznie domaga się 
kary. 


Podczas uroczystego zamknię- 
cia mistrzostw hokeiści Górnika 
stali z nisko spuszczonymi gło- 
wami. nie tylko dlatego, że nie 
zdobyli zaszczytnego tytułu mi- 
strza Polski, o którym marzyli, 
lecz także dlatego. że odwrócili 
od siebie sympatię widowni. Ka- 
pitan Górnika, olimpijczyk, po- 
pularny Ferdek Gansiniec po- 
wiedział nam: 


Wyrównującej bramki CWKS 
nie zdobył. Sędzia bramkowy 
myląc się skrzywdził nas bar- 
dzo. Niemniei źle postąpiliśmy 
nie przystępujac do dalszej gry. 
Nierozważnego 1 niesłusznego 
kroku bardzo żałujemy, tym 
bardzi8j, że w dniu meczu 2z 
CWKS byliśmy w znacznie lep- 
szej formie od wojskowych i kto 
wie, jaki byłby ostateczny wy- 
nik tego spotkania. 


Kolarze trenują w Bułgarii 


Dokończenie ze str. 1 


gu, mogliśmy więc odbyć pier- 
wszy od wyjazdu z Wrocławia 
trening (po 10-dniowej  przer- 
wie). 

Razem z nami przebywają w 
Plowdiw kolarze bułgarscy. Jest 
ich 15. przy czym cała szóstka 
z zeszłorocznego Wyścigu Po- 
koju na trasie Praga — War- 
Szawa, na czele z Dimowem. Po- 
zostali nie 84 nam znani, a re- 
krutują się z młodzieży. 

Kolarze bułgarscy są bardziej 
zaawansowani od nas w trenin- 
gu. Mieli tu dobre warunki 
atmosferyczne i przejechali już 
wiele kilometrów. 

Postanowiliśmy, że obaj tre- 
nerzy zawodników polskich i 
bułgarskich, Wisznicki i Biczew, 
będą współpracowali ze sobą i 
ułożą wspólny plan treningu 
Trener bułgarski poprowadził 
w poniedziałek, wtorek i środę 
trening naszych kolarzy, którzy 
przejechali w te dni 50, 75 i 50 
km. Krótki dystans usprawiedli- 
wiony był długą przerwą w tre- 
ningu. Biczew chciał zoriento- 
wać się w poziomie naszej dru- 
żyny i porównać stopień jej za- 


awansowania ze swoją drużyną. 
Kolarze nasi wykazali na tych 
treningach doskonałą kondycję. 
Po jednodniowej przerwie w 
czwartek, rozpoczną się praw- 
dopodobnie wspólne treningi z 
Bułgarami. 

Szosę mamy w okolicy Plow- 
diw doskonałą. Teren jest pia- 
ski, jednak na 50 km od Plow- 
diw rozpoczynają się gory. gdzie 
będziemy jeżdzili podczas dłuż- 
szych treningów. 

W niedzielę hyliśmy zaprosze= 
ni przez gospodarzy na propa- 
gandowy film kolarski. Okazu= 
je się, że Bułgarzy skolekcjono- 
wali sobie wspaniały film z wie- 
lu wyścigów, w których stario- 
wali kolarze bułgarscy. Wyświe- 
tlanie filmu połączone było Ł 
pogadanką o kolarstwie. W im- 
prezie tej wzięło udział mnóstwo 
publiczności. Pod koniec zebra- 
nia wręczyliśmy naszym gospo- 
darzom pamiątkowy puchar, co 
publiczność przyjęła rzęsistymi 
oklaskami. 

Wszyscy nasi zawodnicy SĄ 
zdrowi i ochoczo zabrali się do 
treningu, pamiętając, że mają 
wiele do odrobienia. 


tera --- 
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PRZEDSTAWIAMY NASZYCH NAJLEPSZYCH SPORTOWCO 


Dw WULU Y CAL 
radzieccy : Dumbadze. 
ne : Anokrnu na ciele priyje- 
chali na Ślask. Mimo stotnej. 
je 'emiej pogody na trybunach 
zabrshk ego stadionu zjawiło się 
ooto 40.006 widzów. wśród kto- 
ruch wiele było mlodiieżu siko? 
średnich. Miedzy przubyułumi z 
całego Ś!aska uczniakami był 
r odu. nikomu że sportowcóu 
„ARA „nieznany 15-letni chło- 
pak z Szopienic, Janusz Sid!o. 
Sidło nie interesował się do 
awego czasu lekkoatłetuka, choć 


WTN tut 


C:znd; - 


wcle już rzucał. Rzucał do celu 


Nie pó raz pierwszy Stani- 
R'a Marusarz znajduje sie na 
liscie — plebiscytu - konkursu 
„Przegledu  Svortowego*. Nie 
po raz pierwsiy uyrożnili go 
polscy sportowcy. czytelnicy 
„Przegladu. W lutym br. Sta- 
cek obchodził własnie 25-lecie 
Sych startów w zawodach nar- 
c'arskich. 25 lat to szmat czasu. 
23 lat siartow, jakie często 
zwycięskie h. to napraudę bar- 
a:o dużo. 

W 1950 r. wśród dziiennika- 
rzy sportowych acieto mo- 
wić: „Dziadek się kończy: I 
Oto w rok później Staszek, na 
przekór wszystkim przepowied- 
nom, zaczyna wygrywać zawo- 
dy jedne po druqi:h, a :dumie- 
ni obserwatorzy wid:q. że .d:ia- 
dex“ jeszcze raz zmienił styl 
skcku, uspokoił się w powietrzu 
i sazdy konkurs wygrywa jak 
chce. nie tylko długością, ale i 
stylen. 

Tutuł mistrza Polski w sko- 
kach zdobyu:a przewaga 9 pkt., 
a 3 kwietnia w czasie konkur- 
su skoków ustanawia nowy re- 
kord dużej skoczni na Krokwi 
acdając jeden 2 nmjpiekniej- 
siych skokow swej długoletnie: 
kariery narciarskiej. W tym 
konkursie skoków ma nad na- 
stiępniim skoczkiem miaidżaca 
p”iewnge 36 pkt. Znów iaprze- 
czył tcstzystkim  przepowied- 
niom, że jego kariera się skon- 
czyła. 

W 1952 r. zasłużony mistrz 
sportu Stanisłau: Marusarz sta- 
je znóu na  przedolimpiiskim 
obozie i w czasie zawodów : 
Czechosłowakami jest ciagle 
bezkonkurencyjny. Przed wy- 
Jazdem na Olimpiade 20 stucz- 
nia br. dla uczczenia 10-€) rocz- 


„Ostołkowi w żłoby dano. w 
jednym owies w drugim siano... 
— stara bajeczka przypomniała 
się Emilowi Kiszce, gay stanęło 
przed nim zagadnienie u:yboru 
mtędiy piłka nożną i lekkoatle- 
tyka. W piłce zapowiadał sie na 
doskonaiego środkowedvo na- 
paatnika. Trenował z uporem. 
"iarzac o karierze reprezentan- 
ta Polski. Był dobry tecrnicz- 
nie, miał wieika szybkość, ceche 
tak rzadko spotykana u naszych 
piłkarzy, strzelał wiele bramek; 
kolegom grało się : nim dobrze, 
bo Enl nie tylo strzelał. ale 
lepiej ustawionym zawodnikom 
oddani? pilke 

K4 EET A zwysr'ężał od 
pierwszego w życiu startu u: 
biegu i m i skoku w dol. 

— Many wspaniałedo sprin- 
mowiono na Slasku, a 
tuszędiie krecono głowami z nie- 


— 


192 nazwiska na kuponach 


Lista najleoszych sportowców 
utalna przez Czytelników 
„Przezgladu Sportowego“ w kon- 
kursie - plebiscycie na 10 naj- 
lepszych . sportuwców Polsk: 
I.«dowej w r. 1951. przedstawia 


sie następująco: 

pkt. 
1 CHYCHŁĄA Zvgmunt— 43.261 
2. Kocerka Teodor, — 3551? 
3 Gremlowski Gotfryd— 29.215 
4. Sidło Janus? — 32,367 
5. Marusarz Stanisław — 17 143 
6. Kiszka Emil — 16.512 
2. Rakoczy llec'ena — 14.1357 
8. Adamczyk Edward 12.835 
9 Cieslik Gerard — 11.538 
10 Sałyga Teovtil — 1090: 
11. Roshan =- 10 806 
12. Dziedzic — 939 
13. Brzuska — 8.312 
14. Borucz — 4.84] 
15. Jedrzejowsua — ią BI 
16. Potrzebows4i — 43538 
1, Weinberg — 3738 
18 Brun St. — 3225 
19. Kolczyńsxi — 


a> do 1950 roky, w 


- ee mmo e 


pat, 
: wie młodego chłopca cxsplonto- 


Janusz Sidło 


ı kamieniami, rzucał 
 ległość i między 
był najlepszy. 
Pierwsza styczność Sidły z 
wielką lekkoatletysną zdecydo- 
wała o tym. że z:cinteresował 
się mocno tą piekną gałęzia 
sportu. Na.bardziej :air:pono- 
wala młodemu chłopcu Czudina. 
Wysoka. szczupła blondynka. 
gdziekolwiek się pokazała. na 
skoczni. rzutni czu bieżni oeta- 
gala. wspaniałe wyniki. Najwiek- 
szym sukcesem Czudiny w Za- 
briu było zwycięstwo z rekor- 
,d.istką świata w rzucie oszcze- 
bem. Anckina. To zwysiestwo 
Czud:ny idecydou:ało o tum. że 
*apusrzony w dostonała zawod 
niczke rudsiecno, ls-letn;: chlo 
pax nazwisk era Salou vrzensó3: 
swe zamiłownia 5 rzulćie ka- 
mowam: na siuiy oszczepem. 


nimi na od 


Po salki kariery Sidłir n.e by-* 


ły laiwe Ne wcyvy 
wei, je w młodym chłopu dr:e 
m.a olbrzymie naliwosci Na 
wet gdy :dobył "mistrzostwo 
Polski hovorów, gdu dostał sic 
iako t-leini ehlopuk do repre- 
zentacji Polski. co sie mewielbi 
sportowcom przed nim 'trofito. 
by tacy. co watpili w możli- 
wości Sidły. 

Wiele było kłopotów : Sidło 
r poczatkach jego karieru. W20 
ruiac stę na Czudin:e, Sidło bie 
rzucał 1 skakał. Oniexuno- 


DERE; Ry 


wali go. później znów zbyt 
oszczędzali. Rozwój sportorsych 
możliwosci Sidły był hamowa- 
ny i Jednym i drugim. 


rowieśsnikam.: 


akademicki mistrz świata 


Ale chłopak pracując na boi: 
sku bardzo solidnie, rozuujał się 
nuro wszystko, poprawiajac się 


c roku na rox. W 
wego roku zrobił 
skok. Z 5876 u: 
szedł u: 1951 do 67,88, 
wynikiem dużej klasy. 
stwo Akademickie Świata. 
dune zwyciestwa w meczu lei 


ciągu ostat- : 

*spanialy 
1950 roku do- 
co jest 
Mistr:o 
je- 


Kkoatletycznyja ZSRR — Polska 
ie Moskwie. te najwieksze jego 
do'ychcza owe sukcesy sportou:e 


powatnum 
tych. którzy 
w 


byty 
dla 

Sidle 
na 
polskich w 1951] roku. 


glosownli 


dosta 
na jles 


role w 
4 10" 


Równe wielka 
nu sie Sily do 
4h sportowo 
wana zmene enn 
nuki. Jeszce need rakiem N 
d'o rzucal neu"xe. Qac na 
nary. by porucué osre 
A nie:byt dawno zapewni swe 
go opiekuna <porimeeo. 
roku olimpijskim aotów 
rzucić osżicten. by.. 
turę. Tera: 
w szkole r w domu ora: na sal 


'est po 
:dobuć me 


wl- 
epr. 


argumenten 
na 
tonkursie-plebiscycie 
10 najlepszych sportou'cou' 


odegrała pa- 
"KOT de 


że u: 


utzu sie dość pilnie 


treninaowei. mu-ląc o zdobyciu 
naipieru: matruy. do ciego sir 
sobowiazał, a później nowych. 


iuciowych rekordów. 


Czytelnicy głosując 
dali tym dowód cautania do ie 
go dobrej woli To zaufanie 


przez Sidle podważone. Wierzy- 
my. 
zadaniem jest obecnie matura. 


Stanisław Marusarz 


zasłużony mistrz sportu 


* PREIS 


nicy powstania PPR podejmu- 
je  zobvu:iazanie wyszkolenia 
4-ch młodych skoczków i wyko- 
nania kiku skoczni treninga- 
wych w wioskach podhalań- 
skich To jego zobowiązcan'e jest 
najlepszym dowodem, że „dzia- 
dek“ rozumie drogę, jaką musi 
iść sport polski. 

Olimpiada nie przynosi mu 
sukcesów. Coż, w karierze ca- 
wodnicziej zdarzają się takie: 
dnie, kiedy albo nerwy nie wy- 
trzumują. albo warunki nie od- 
powiadają. Staszek w rozmowie : 
? przedstawicielem ..Przegladu* 
powiedział po prostu: 


mistrz sportu 


dowierzaniem. Nawet gdy za- 


meldowano ze Ślaska osiognię- | 


cte prze? rewelucyjnego Kiszkę, 
z Krywałdu 10,7 na 100 m —. 
nie wierzono. Bo Kiszka znikrął 
z? widowni, znów przełożywszy | 
piłkę nożna nad lekkoatletykę. 

Zabawa tego rodzaju 
ktorym Ki- 
*zka ostaiecznie zerwał z piłką| 
nožna. Rezuliaty — 105 na) 
160 m. 73? w skoku w dal, 4 
miejsce na mistrzostwach Euro- , 
py «w biegu 100 m 2 wynikien | 
równum mistrzowi. W 1951! ro- 
ku Kiszka  powtorzył rekord 
Polski, osiagajac 10,5 kilkakrot- 
nie. czyn dał dowody, że jest 
w dalszym ciagu jednym z naj-. 
szubszych ludzi w Europie. | 

Czemu Kiszka zawdziecza swe | 
wyniki? Pracy przede wszyst- 
kim.  Trennie tak usi!nie, jak 
mało który z jego rywali. Po- 


w M — 


20. Wlazło =- 2 446 
121. Wójcik — 2154 
22. Matłoza — 1.831 
25. Oleiniczax« — 1.122 
24. Csovich -- 1.547 
25. Wrzesinski — 1.446 
26. Gracz — 1373 
37. Łomowsśi — 1232 
28. Hadasik — 1.113 
29. Stawczvk — 1043. 
30. Grocholsz=a — 9432 


2.514 , bardzo rzadko. 


Na dalszych miejscach znaleźli | 
się następujący zawodnicy 


41 Dzikowna. 232. Szwendroweki. 
123. Tlwicka, 34. JANnNKOW=K'. do. Ju- 
„owicz, 26. Góra. 3%. Antk: ewicz. 3A 
Zabłocki. 49. Kukie:. 14. Mach G. , 
41 Paltvński 42 Gajęcki. 43. tirzep- 
towsxi, 44 Kula. 43. Ważny. 48. Gr'e- 
lak, 44 Kuibarczy: JT., 48. Ratajczak, 
49 Lewicki. 50. Peirusewicz. 


Ponadto nasi czytelnicy podali 
na swych kuponach nazwisxa 
142 innych zawodników,  któ-: 
rzy jednak nie uzyskali wiek- 
szej ilości punktów.  nazwiz- 
ka ich bowiem  wvstępowały 


“A mie i szkolić 


: Mamy nadzieję, że wład:ie spor- 


trwała > 


tszki i 


 Parnietamy chuba start 


— No, 


Ale nie czesto w tak długo- 
letniej karierze Staszka >sdaria- 
ły sie takie momenty, że musiał 
powiedzieć — „byłem gorszy". 
Wicemistrz świata w 15938 r., 
m'sirz Niemiec. wielokrotny 
mtstr: Polski, mistrz Anglii w 
bieau zjaidowym. mistrz: CSR. 
Jugosławii, posiadac: rekordu 
świata w. długości skoku : la! 
1935 1036... kto by tam te 
wszystkie tytuły wyliczył, Dłu- 
go przecież należał do czołówki 
narciarskiej swiata. 


trudno, byliśmy gorsi. 


W 1452 r. udowodniwsiy ra: 
jesiczie że jest najlepszym 
bezsprzecznie skoczkien Pol- 

cora: bardzie) zaczyna sie 
„skłaniać do myśli pracowania 
nad narybkiem polskiego nar- 
ciarstwa. Już powtiete prze: 


niego w styczniu zobowiązanie 
było tego tłowodem. Tera: my- 
šli poważnie o wyjściu ie swa 
praca trenerska poza 
Zakopaneyo — na wsie podha- 
laúskie. Chce budować skocz- 
sobie następców. 


towe dopomoga mu w tych za- 
miarach i że na liście nailep- 
sych sportowców Polski naj- 


: da się wkrotce wychowankowie 


bo Sta- 
skocznie i 
Udowodnił to 


popularnego „diiad::a''. 
siek ume budować 
szkolić skoczków. 
przecież ju” u: 
bylu na Węgrzech. 


A może za kilka lat w zimo- 
wych bojach narciarskich zacz- 
nie zwyciężać Piotruś Marusarz 
ukochany synek Staszka, który 
już dziś : welkim zapałem. mi- 
mo swych 5 lat gania całymi 
dniami na nartach? 


Emil Riszka 


nadto znajduje czas 
> kolegami. 
Snym, 
kolegami, 
weli 


do pracy 
Po treningu wta- 


zep. 
jego wychowanków 
kolegów, na zawody lekkoatle- 
ryczne w Krywałdzie przychodzi 
kto żyw w tei miejscowości oraz 


, mieszkańcy okolicznych u'si. 


Ofiarność Kiszki jest znana. 
Startuje 2 jednakowym pośw:ię- 
cenien w barwach klubu, zrze- 
szenia czy reprezentacji Polski. 
Kiszki 
w Berlinie. M ut kon'tu:jou'ana 
nogę po biegu indywidualnym 
na 100 m, a przed soba widok 
na stert w sztafecie 4x100 m. 

— Emil, jak się czujesz? — 


zapytano. 


— Dobrze. bede mógł biec — 
odpowicdział i startcwał zaci- 
snąwszy mocno zęby... 

— Emil, będziesz mógł ska- 
kać? — pytano w podobnych 
okolicznościach innym razem. 

— Tak — odpowiadał Kiszka: 

Mistrz sportu Kiszka jest jed- 
nyin * najbardziej obowiazko- 
wuch pracowników  krywał- 
d.kich zakładów. Ta obowiazko- 
wość zapewnia mu sukcesy u: 
pracy, za które doczekał się 
acansu. W tym roku, rozpocz- 
nie najszybszy człowiek w Pal- 
sce, studia w Technikum by- 


| tomskint. 


na S:d:e 


U - 
dzielone na kredit nie może być 


że jego nojpoważniejszym ` S-Ym 


1 


| 


mistrzyni 


obręb. 


PRZEGLAD SPORTOWY 


ca 


( 


Helena Rakoczy 


zasłużona mistrzyni sportu 


W lecie 1550 roku polski swiat 
zelektruzowany ' 
Helena Rako-' 


sportowy zos!ał 
radosna escia. 
czy zdobiła tyt 
swiata tc aimnastyce. Wielu 
jednak malkonientów twierd:' 
ło. że sukces naszej zawodniczki 
-jest prizupcdkowy. że to jej się 
tylso udało. 

Kta jednak znal 
'iei pracy sportowej, ten dobrze 
wiedzie) że trudno o hbard:ie: 
pracowita, zdyscyplinowana 
skromniejszą zawodniczke. 

Rakoczy zawdiięcia swe suk- 
cesu priede twszystl:m stale'. 
miensywnei precu. Już od po: 
czotku odrodienta amnastykt w 
Polsce Ludowej RagXkotrzy stee 
u: scerecu najlepstycćn, ruż od 
1947 r. bedac herkonNurencyijnc 
8 o krau 

Oko? 
RaNo*cy 


MmisTrzyn: 


Rakoczy u 


sulzeesów  kre'owy'h 
n'eiednokrome urio- 
wodiiła ie stanem; pnowrżno 
klase medzynurocowe. 

W 1250 r. w sporhaniu Polska 
-CSR w Prad'e, Rakoczy za 
ela pierwsze miejsce w puny- 
tarji indyw duainej. W spoto 
nin zawedniczkami ZSRR w 
Be"lin'e tulko ona potrafiin na 
win:zać welke, 

Nadeszły wreszcie mistrza 
stwa swiata u Raiylei. Ranoszy 
odnosi najwiekszy sulres stajac 


czierokrotnip na podium zwy: 
ciezcow, Zdobywa cztery zlote 
i jeden srebrny medal. 

Start Heleny Rakoczy w Raoa 


ryler został mę'enczony najwyż- 


sukcesem jaki osiagnal 
nasz ludowi sport. 

Dalsze jej wystepy wraz z 
cała repreżzentacia w NRD to 
iedno pasmo sukcesów. Nasza 
mistrzyni imponuje  suobodą : 


wyronania najtrudniejszych ele- 
mentów ćwiczeń. 

Po powrocie do kraju He!ena 
Rakoczy otrzymuje najwyższe 
wuróżnienie sportowe. 
odznaczona tytułem zasłużonej 
sportu oraz udekoro- 
wana orderem Sztandaru Pra- 
cy II Kl 

W ubiegiym 
koczy startuje 


roku w lecie Ra- 
uw Akademickich 
Mistrzostwach Świata w Berli- 
nie. Niestety kontuzja. daja:o 
się jej we znaki od pierwszego 
dnia startu, zmusza ia do 1cyco- 
fania sie : ROTO 


zostaje | 


| = a m RK" mam 


wielkich 
sukcesów 


Mino odniesienia 
miedzynarodowych 
Rakoczy nie iaprzestaje pracy 
instruktor: wei. W Kralou:e 
prowud:i lekcje gimnastyki z 
najmłodszymi, wychowuje swoje 
nastepczynie. Po przeniesien'u 
sie da Warsiawyu iostuje trene 
rem oaństrowym selcji gimna- 
styki GKKĘ. 

Obok pracy społecznej i spo" 
toe; Rakoczy inana jest wszy- 
gtkim 
pokój jako czołowa aktywistka 
rucha Obrońcóu: Pokoju. Spa 
łecieństwo krakowskie w levie 
1950 w uznaniu zasłuą jakie po 


toyta ona dla sportu polskiego 
'i pokojowego rach wybiera ja. 
jako swa delegatke na I Polski 
Kongres Obrońców Pokoju. 


Ww 
listopadzie tego roku jest dele- 
gatka Polski na II Światowy 
Kongres Obroncow Pokoju. 


Obecnie Helena Rakoczy tre- 
nujac kadrę naszych gimnasty: 
kóu: przygotowuje sie wra: : 
nimi do larzusk Olimp: iskich. 

Helena Rakoczy to wzór spor- 
towca-obywatela. który umie po- 
łaczyć wielkie wyn'ki sportowe 
2 niesłabnacą aktyunościa w 
pracy społeczne) i instruktar- 
skiej. pracujac dla dobra spor- 
tu, dle dobra smyk narod:t. 


Jerzy Budzyński 


Z Warszawy 
zdobył I nagrode 


Z OGÓLNEJ liczby nadesła- 

nych 5.514 kuponów wy- 
elim.nowano, po dokładnym 
sprawdzeniu i porównaniu z o- 


i statecznym wynikiem plebiscy- ' 


| rałv 


czasie swego po- ` 


tu, 35 kuponów. 


wszysśtwie 


które zawie- 
nazwiska u- 
mieszczone w kuponie wvniko- 
wym. Na kuponach tvch było 
iednak dużo błedów.  Jakkol- 
wiek zgaczałv sie nazwiska, to 
Jednak kolejność ich ustawie- 
nia bvła bardzo rozmajta i 
ani jeden kupan nie miał ukła- 


-du nazwisk identycznego z wy- 


- 


, biseytowz: 


- — 


przystępuje do roboty z. 
przeleuająqc w nich. 
Dzieki pracu Ki-- 


'dzynń ki 


2 pkt. 


nikiem plebiscytu. 


JAK WYTYPOWANO 
ZWYCIĘZCÓW 

Przy obliczaniu kuponów konku?'- 
sowvch Czytelników. którzy umie- 
ścili na zwvch kuponach 10 nazwisk 
zeodnych z lista plebigcyvtawa. k'e- 
rowaliśrny sie nastenujaca zasada: 
Ucza:tn'k konkursu otrzymuje 
punkty karne w zależności od róż- 
nicy niejsc wytypowanych epartow- 
«aw mtedzy jego lista a lista ple- 
a kolejności poszczegń|- 
nych kuponów decydi'e najmniej- 
Sza llość punktów karnych. 
Wyjaśnia'nv to na przykładach. 
Zwycięzca konkursu. 
przewawił o 
Marusarza. 7a co otrzymal 
karne (1 pkt. 
nie Kiszki z miejsca 6 na piate i | 
pkt. 
miejsca patego na b): 
przestawił podobnie Sałvge z Cie- 
ślikiem, za co otrzymał 2 pkt. 
ne lacznie wiec dostał 4 pkt. karne 
Zygmunt Kaiser. zdobywca drugie: 
nagrody, poprzesiawiał 
sportowców od miejsca piątego do 
8. stawiając Maruzsarza na miejscu 
7 Zamiast piątytn. 2 pkt karne 
KRiszke — na piatvn zamiast na 6—! 
pkt.. Rakoczy na ú zamiast na 7—1 
pkt., Cieślika na 8 zamiast na 8—1 
pk! i Adamczyka na A zamiast na 
(H ) pki. razem wiec 6 pkt. kar- 
nych. 


Iliszke i 


ZWYCIĘZCY KONKURSU 


Pierwsze miejsce zdobył Je- 
rzy Budzyński z Warszawy. ul. 
Bartosze'vicza 1. drugie miej- | 


Jerzy Bu- 
iedno miejsce : 


za przestawie- | 


za przestawienie Marusarza z. 
nastepnie 


kar- ` 


koleiność 


sce losowano miedzy dwoma! 
kuponami o jednakowej ilości 
błędów: | 

W wyniku losowania II na-' 


grodę otrzymuje Zygmunt Kaj- 
ser z Gdańska. ul. Tarasv 12. 
a trzecią nagrodę Gorzkowski 
Zbigniew. Radomsko, ul. Koś- 
ciuszki 10. o czwartą i piatą na- 
grode przeprowadzono losowa - 
nie między Andrzejem Janic- 
«im z Piastowa. Krystyną No- 
w.cką z łodzi. Janem Przvby- 
szem z Łodzi i Heleną Przy- 
bysz z Łodzi, W wwniku loso- 
wania 4 nagrodę otrzymuje Na- 
wicka Krystyna. EOdZ. eu: 
Wierzbowa 12. a piata Andrzej 
Janicki z Piastowa, ul 1 Maja 
41. 

Miejscę 6 


Łódź, ul. Obrońców 
du 27. 


Stalingra- 


Helena Przybysz. 


3 — Jan Przybysz, Łódź, 


ul. Obrońców Stalingradu 27. 8, 


— Józefa Nowicka — Łódź. ul. 
Obrońców Stalingradu 27. 9 — 
Błaszczyk Bonifacy, Łódź. ul. 
Wierzbowa 12. 


ski Zoigniew — Koszalin. ul. 


10 — Paruszew- 


Szerona 10. 11 — Nowicki Ze- 
non. Łódź. ul. Wierzbowa 12. 
12 — Nowicki Stanisław. Lódź. 
ul. Obrońców Stalingradu 27. 
13 — Janusz Matliński. War- 
szawa. Al. Jerozolimskie 47; 14 
—Eliszewska Jadwiga. Pszczew. 
ul. Miedzyrzecka 179. woj. Zie- 
Jona Góra: 15 -- Rzeźnicki Ka- 


zimierz — Żychlin. ul. 29 listo- 
nada 9. pow. Kutno: 16 

Ruszak Henryk, Lublin. ul. 
Chłodna 4: 17 —  (wikliński 
Kazimierz. Gdańsk, ul. nia- 
'deckich 11: 18 — Groszewska. 
Katarzyna. Gdańsx. ul. D'uga 
16: 19 — Rakowski Franciszek. 
„Gdańsk — Siedla, ul. Nad Ja- 


rem 32. 
nisław — wieś Nowe Wierzbno, 
poczta Skolimów. 


Panadto nastenulacv  czylelnici 
nacdesłali kupony zawieraluce naz- 
wiska pierw zei dziesiatki. jednak 
w losowaniu uzyskali nagród: 

Riszczyński Roman Olszten. Nie- 
wiadornnski Zhieniew Łowicz. Do- 
manewska Helena Pruszków. Kra- 
sowski Wac'aw Wrocław. Kaliński 
Lucjan Pruszków. Gać Maria Wali- 
zawa. RButenko Rozena Pruszków. 
Damaniewski Stanisław Pruszków. 
Kuligowski Bogdan Łódź, Tama- 
szewski Stefan Brzostek pow. Ja- 


n'e 


xa NOŻNA. 


Czytelnicy od VI do XX miej- 
sca otrzymają w drodze loso- 
vania ksiażki. 

O dacie uroczystego rozdania 


nagrod. które odbedzie sie w 
Warszawie. zawiadomimv na 
łamach Przeglądu Sportowe- 
go“. 


W ten sposób zakończyliśmy 
nasz doroczny konkurs =- ple- 
biscyt na 10 najlepszych spor- 
towców Polski w 1951 r. 


Dziekujemy . tvm wszystkim 
naszym Czytelnikom. którzy 
nadesłali swoje wvpowiedzi w 
pierwszym okresie naszego ple- 
biscytu. jak również tym. xto- 
rzy nadesłali kupony z wy- 
tvpowaną przez siebie listą. 

Dzieki tak licznemu udziało- 
wi naszych Czytelników, wv- 
nik plebiscytu jest bezwzględ- 
nie słuszny i sprawiedliwy. sta- 
nowi bowiem odzwierciedlenie 
Gpinii publicznej szerokich 
rzesz miłośników kultury fi- 
zycznej i sport". 

Niewątpliwie konkurs na 10 
najlepszych sportowców roxu 
1952 zgromadzi jeszcze wiek - 
szą ilość czytelników. którzy 
znów bedą decydować o usta- 
wieniu pierwszej dziesiątki 
naszych sportowców. 


polskim bojownikom o! 


20 — Stokowski Sta- E- 


Edward Adamczyk 


zasłużony m strz sportu 


Był rok 1945 Do wyzwolonej: 
prze: Armię Radziecka r Waj- 
¿ko Polske. Ludowej O)czy:ny 
wracali wszyscy uczciwi Pola- 
cy. których losu wojny rzucily 
daleko poza granice kraju i Ci. 
co wyanała ich na zagranicznu 
poniewierlke sanacujna  nedia. 
Miedzu tymi ostatnimi znalazł 
sie młodu. urodzony w rod.inie 
emigronów ozicdłuca w West 
fali. Edward Adamczy: 

Rodzina Adamcziykóu: tamie 
sikala we Wroclawiu. gdzie od. 
rad:ato sie polskie życie. gdzie 
pierwszu ra: w hbistorfii zaczy- 
noł kelkować polki sport. V 
tm kiełkujacum sporcie mło- ! 
ay Adamczyk bardzo szybko zu 
czeł ocaryywać bardzo poważna : 
role Bu! niezłym piłkoszen 
bardzo dobrum szczypiornistą * 
dobrze iapowiacajacum się lek- 


Adamczyk był mistrzem Pol- 
ski w 5- i 10-boju. buł najlep- 
szym w Polsce płatkas:em, miał 
rekord Polski w skoku w dal, 
wiele zwuciestw w różnych kon- 
kurencjach na zawodacn mię 
dzynarodowy:h. 

Radziecki mistrz Ozolin :wró- 
cil welka uwage na Adamczy- 
ka, w ktorym, rec'ug opinii re- 
kord:istu ZSRR, d"zemal wielki 
telent tyczkaria, Adamczuk za- 
czął specjalizacje w sxoku 0 
tyczce. Studiował Ozolina, a W, 
srodku ubiegłeqo sezonu, korzy: 
stał wiele : uraq zasłużonedo 
tyczkaria, ody był u Maskuwie. 
"Po o wskazówkach Ozolina 
Adamczyk poprawi rekord ży 
crowy W skoku o tyczce a 20 
cm. i był alkokrotnie riedaie 
ki od rekord: Polski. Meda! 
Akademichich Mistrzostw Świa- 


koatleta. ta za tuczke, trzeci wynik w Eu- 

Maomentem zwrotnym w Ka; ropie w skoku w dal, to na;- 
rierre sportowej Adamciuka by wichsie  iesiłoroczne sukcesy 
ły elim'mnacje przed mistriostwa Adamczyka. 
mi Europu w 1946. Adamczyk Adamczyk jest  doświadc:e- czytywano na ogul jako brak 
nic pojechal? do Oslo, ale ocia „nym zawodnikiem l już dziś dyscypliny. Adamciuk jest zdy- 
rował swum wielkim talentem | doświadczenia swe przekazuje scyplinowany i gotów w każdej 
najlepszuch specjalistów pol- | młodszym. Jest instruktorem | chwili do najwiekszych pośir:G- 
skiej lekkoatletyki. Pod ich kie: | szczypiorniaka i lekkoatletuki.; cen, jak to miało np. miels'e 
runkiem ro:pvoczał źżmudna pra-| Adamczyk jest ambitny. kole-|u' meczu ż NRD. Lekarz mówi! 
ce. Pilnie słuchał trenerów, żeński i ofiarny. Ta oliarność Adamczykowi o chorobie. a on 
sam uczył sie wiele z: kuażek dla zrzeszenia prowadzi czasem. Sake w oddać tylko 3 skora 
zagranicznyca od zagranicznych ;do nieporozumień. jak to było i.. małobrakowało byśmy mieli 
zawodników i trenerów. z*51!6- nn. z obozem wiosennym. ac Mona rekord Polski w skoku 0 
rych najwyżej ceni radzieckich. którym udział Adamczyka pa-l tyczce. 


Gerard Cieślik 


zasłużony mistrz sporlu 


26-krotny repre:cntant Polski, 
w piłce nożnej, zasłużony mistrz r 
sportu — Gerard Cieślik za mie- :: 200000 ióe: 
siąc skończy 25 lat. ro:poczyna- 
jac równocześnie 13 rok kariery 
piłkarskiej. 

M łośnicy sportu dobrze znaja 


; kierunkiem zasłużonega mistrz26 

r |sportu są najwieksza przyjem- 
SA | nościa. 

Że Cieślik wyrósł na legiega 
piłkarza. nie było dzielem pr:y- 
padku. Fakt wychowania sie w 
Hajdulkach. w mieście hutników, 


Cieślika, jego wysoką technike. gdzie każdy najmłodzsiy obywa- 
zaskakujący strzał. będący po tel zdobytą w szkole umieiet- 
strachem wszystkich hramka- ność czytania pogłebia sturtu- 


ry. Niepozorna sylwetka Cieśli- | 
ka na ulicy. zmienta się na 
boisku u: niebezpieczną dla prze 
ciwnika postać. Szybki, zwinny. 
mały łacznił: wyrasta niespo 
dziewanie na  niestrzeżonych 


jac sprawozdawa : meczow pł: 
karskich — nie buł też czynu 
kiem decydujacym. Cechy cha- 
rakteru, pilność, aXuratność o- 
ra: ambicja zadecudowaly o raz- 
woju jego niewatpliweao talen- 


miejscach. jest motorem uszust ,.- 55 3ADRADRZE CC" E. 0 tu. Młodzieży piłkarskiej. trze- 
kich zagrań zdobywcy Pucharu ba postawić go za wnr. 
Polski — Unii Chorzów. Podob- Z okresu najmłodszych lat 


na rolę spełnia w drużynie na wyniósł nasz zasłużony inistrz 
rodowej. sportu jak na jsmu!niejszę 
Bedac jednum z najlepszych wspomnienia: ned:a tłoczących 


sie po zasiłki be:robotnych, nu- 
cernie wygladajace dzieci, bez- 
myślnie wałęsajace sie po po- 


polskich piłkarzy, a na pewno 
najpopularniejszym, wryl się 
mocno w pamieć opinii sporto- 


— 


sm 


wej. Najlepszym tego dowodem a . dwórkach — stoja mu jes:cia 

jest fakt ponownego wybrania z A przed oczyma, jakby fo było 

go na liste '10 najlepszych pol- codziennym życiu. Jest «voleżeń- ` wczoraj. O tych złych tak odle: 

skich sportowców. shi, skromny, uczynny, s!tuży, głych czasach mówi dziś z nie- 
Popularność swa wśród szero- każdemu radą i pomoca. Sn-| chęcią. 

kich rzesz: entuzjastów i najbliż-. mienny w treningu piłkarskim Dziś w czasach uspaniałego 

szych kolegów zawdzięcza Cie- nie zaniedbuje się w pracy za: rozkwitu naszej Ojczyzny, w 


slik nie tylko wysokim walorom. 
piłkarskim, ale także zdyscypli-; 
nowonej postawie na boisku i 


Teofil Satyga 


rekordzista świata 


308.665 km., 
340,121 ken, 
572.724 km i 
405),662 km. 


wodowej. czesto znajdujac czas) czasach wzrastajacego dobrohuv- 
na trening juniorów Unii Cho |tu to tylko v:spomnienia priy- 
rzów, dla których ćwiczenia pod | krych doświadczeń . 


przed Wójcikiem, 
plasował się na mistrzostwach 
Polski. W wyścigu „Dziennika 
Łódzkiego” zajął Sabyga trzecie 


za którym u- 10-godzinnej —* 
ll-godzutnej 


12-godzinnej — 


miejsce 2a Wójcikiem i Cu- Wyczun Sełygi był wspania- 

chem. ły i jedyny w historii sporiu 
Sezon ubiegły poświecił Sa- polskiego w ogóle. 

lyga na jazde na torze. Z oka- O poziomie reliordów swiata 

zji 7 rocznicy Manifestu Lipco- » świadczy, że rekord na w km 

wego, Sałyga postanowił ucz- należał do Niemca, na 400 km 


— do Francuza i w jeżdzie I- 
godzinnej — co Siwajcara, a 
więc do przedstawicie!i krajów. 
w których kolarstwo stoi na 
bardzo wysokim po:iomie. Sa- 
iyga poprawił rekord świata w 
jeżdzie 12-godzinnej niemal vo 
16 km (poprzedni wynosił 


cić tę rocznice atakiem na re- 
Lord świata w jeździe 1.-go- 
d:innej, Przygotowując się pil- 
nie do tej próby. Sałyga sta- 
nał 1? lipca o godzinie 7 rano 
na starcie do jazdy 12-qod:in- 
nej na torze Ogniwa w Krako- 
uw ie. 


Zobowiązanie wykonał prze- 389,965 km). 
kraczajac plan, bowiem nie tyl- Doskonały sżosowiec i (oro- 
ko pobił rekord świata w jei- wiec, Teofil Sałyga jest spor- 


sło. Ruszczyński Stefan Włochy. Ka- dzie 12-godzinnej, lecz po dro- towcem zdyscyplinowanumn. 
MIO nkoz s” nin A A e MZ de ustanowi jeszcze 7 rekor- Charakteryzuje go wysokie po- 
czyk Andrze! Garwolin. i Brudzki dów swiata i pie rekordów czucie koleżeństwa. które zied- 
Bernard Gdańsk. | |. | Polski nało mu vyólną sympatię to- 
Nagrody vrzypadły więc hastebu- 29-letni Teofil Sałyaa z łódz-| Piericszy rekord Polski padł warzyszy-kolor:y. | 
jącym czytelnikom: kiej Gwardii, z zawodu ślusarz, na 109 km — 4523702, pierwszy Jako pierwszy sportowiec 10 
x. należy do pokolenia kolarzy po- rekord świata — na 300 km — wojewód:twie łód:*im. Sałyga 
[| — Budzyński Jerzy — ro- wojennych W drużynie repre- 8:45:36 A oto ( pozostałych re- :dobył odznake „Sprawny do 
wer. entacyjnej Polski startował po Lordów świata: 400 km — pracy i okrony". czyn dał dn- 
II — Kajzer Zygmunt — ka- raz pierwszy w Wuścigu Po- 11:50:40, w jeździe T-godzinnej wód zrozumienia  obowiazków 
jak. i koju 1948 r. na trasie Praga — — - 243.220 km, 8-qgodiinnej — sportowca i obywatela wobec 
II — Gorzkowski Zbigniew= Warszawa. jednak bez poto- 275.705 km, $i -aodzinnej — Ludowej Oiczuzny. 
komplet do siatkówki (piłka i dzenia. Nie ukończył bowiem I WIT. = ip - 
siatka). Paca AE w nate np Nii $ : i ł i 
TAE € LR odka iroku powiodło mu się lepte). ə 7 
Na r A6 WAĆ Krystyna aa Startował wówczas w drugim B y C R ad pi OWY a Zi 
| i Ka i zespole Polski. zajmujać w o- 
V — Janicki Andrzej — pił- gólnej klasyfikacji 9 miejsce. po 4 latach 


Na etapie wiodącum do Golt- 


na 


waldowa zajął 9 


mecie w Ostrawie byt 7.a w 


miejsce. Konkurs nasz rozpoczęliśmy Zygmunt Chvch!a. który w m- 


EA a Od downiGF* w roku olimpijskim 1948 iza- ku 1948 był} w konkursie 8. Ba 
Fokan t i i ri kończymy go również w roku cc otrzymał 3 pit.. w 1949 r — 
szawy a. olimpijskim 1952. zgodnie 2 10 — 1 pzt., w 1950 r. byt 

W 1949 r. Sałyga w 6-etapo- njecioleinim terminem trwania czwarty — T pkt., wreszcie w 
wym wyścigu w konkurencji konkursu. Q wyniku konkursu 1951 r. za pierwsze miejsce — 
krajowej z Jeleniej Góry do i zdobyciu Pucharu .Przeglą- 10 pxt. łacznie więc Cychła 
Warszawy. zajął w ogólnej klu- gi, Snortowego" na własność i zdobył w ciągu czterech lat 
'syfikacji piąte miejsce: na ela- zdecyduje więc z pewnością 21 pkt. 
pie 2? Katowic do Kielc Saly- wynik, uzvskany na Igrzyskach 
ga był ledwie o sekunde gor- Olimpijskich. ` BE. | 1. Chechła 21 
stu od Wrzesińskieno i Wójci- | ||| i 2, Adamczyk 18 
ka, a ostatni etap : Radomia do WYNIKI W LATACH URIEGŁYCH: T GUCZEKA 15 
Warszawy — wygrał. 194R R. 4. Rakoczy 14 
| Szczylowym rokiem osiągnięć | żę SAR: 5 dok: y= a a A Kiszka 14 
Satygi w wyścigach szosowych | wicz — va mie: 4 Szymura — 23.422. 6. Smoczyk 12 
był rok 1950. W tabeli punkta- à. Adamczyk — 21.435; 6. Parpan —, Gremlowski 12 
'cyjnej „Przegladu Sportowego" ło: Wi 5 PR. "NEC FA ' $. Antkiewicz 10 
|Swyda zajął drugie miejsce za) gi az EK SM. Stawczyk 10 
| Wrzesinskim. W roku tum star- 1314 R. Cieslik 10 
tował ca we wszystkich wyści- r gSiawctk — 49.012: 2. Kasper- Il. Lomowski 9 
gach ogólnopolskich, nadto bra! CZAK — 66.138. 3. Adamczyk — 40.014 Szymura 9 

=; « i v‘) 213l t9 à 'Zyk — : 53: 0 3 SA == = 
Toe Fa > W) wać TAN ZAZNA 1 3. eh Kasperczak i 
trasie z Warsiawy do Pragi O nia g Puipan — RTAINN 4. Szy- 14. Wajsówna 2 
Poczatek sezonu był dla niego mura — u.8s3: 10. Chychła — 3.943 Parpan A 
niezbyt szczęśliwy. bo w wy- 1930 R. Verev A 
ścigu do Pragi uplasował się| 1 Rakoczy — 54006: 2. Kiszka — Kemnówna R 
"dopiero na 26 miejscu. | ae Fso: 3. Kempówna — 30.036: 4. 18. Sidło e 

W zawodach ogólnopolskich wes; 6 smaczyk = 20858: 1 Gien 19. Bregulanka 6 
w tymże roku Sałyga wukazał lowski 17.43): 8 Cieślik — 10.722: | Marusarz. St. A 
| doskonała forme. W wyścigu 9 Wr'zesiński — 6233; 10. ROH 21. Wrzesinski 2 
jubileuszowym WOZKol. był) T 30% Wójcik 2 
równy Wrzesińskiemu i Wój- W dotvchczasowaj punktacji | 23. Rrun St. 1 
leikowi. wuarał wyścig Warsza- | w konkursie na 10 najlepszych | Rorucz 1 
lwa — Radom — Warszawa | sportowców Polski prowadzi | Sałyga 1 
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Kort tenisowy w Hali Mirowskiej podczas spotkania Dolska — NRD, Na placu gry debel NRD 


Turniej bokserski w Moskw 


Sturm — Schulze, który uległ parze liadzio — Kwiatek 


Foto CAF 


był dla nas wielką nauką 


Dokończenie ze str. 1 


będe walczył stale w koguciej. 
Erdei był ciężkim przeciwni- 
kiem, gdyż bił silnie w dolne 
Dartie. Na szczęście nie odczu- 
wałem tych uderzeń, co tłuma- 


l 


czę dobrym przygotowaniem. 
kondycyjnym na obozach, — 
zwierza się Kasperczak, — Ni- 


gdy w życiu nie dostałem takich 
oklasków, jak w Moskwie. 

— Zdobyłem wiele doswiad- 
czeń — mowi Drogosz. — Zda- 
ję sobie sprawę, że jeszcze wie- 
le muszę uczyć sie. Za najlepszą 
moją walkę uważain spotkanie 
z Zasuchinem. 

— Żałuję, że tylko raz wal- 
czyłem w Moskwie — opowiada 
Niedźwiedzki. — Nauczyłem się 


wracał. Uderzył mnie jednak 
fakt dobrego wychowania wi- 
downi radzieckiej w sensie 
utrzymania porządku na ini- 
prezie. W Moskwie nie ma 
mowy o tym. aby ktos zajął 
komu miejsce. aby z tańszym 
biletem pakował się w pierw- 
5że rzedy. 

Nikt tam nikomu nie zasłania, 


nikt nie stoi w przejściu. Gdy na. 


chwilę podniosłem sie, kiedy 


jeden z kolegów walczył, 


'tychmiast podszedł do mnie pu- 


'się wśród takiej 


'nie potrafią 


rządkowy i prosił, abym 
wstawał. Przyjemnie znajdowac 
publiczności. 
Jaka szkoda, że nasi widzowie 
tolerują 


kulturalnie i jeszcze 


bardzo wiele. Specjalnie studio- wśród siebie chuliganów. Z chu- 
wałem jak robią uniki czołowi |ligaństwem na meczach bokser- 


zawodnicy. 


PO RAZ TRZECI 
Z BUDAIEM 


— Z Budaiem walczyłem po 
raz trzeci — przypomina Kudła- 
cik, — Po raz pierwszy zmierzy- 
łem się z Węgrem w czasie me- 
czu Polska — Węgry we Wro- 
cławiu. Wystudiowałem już sy- 
6tem walki Budaia, przemyśla- 
łem z góry walkę z nim i to hai 
pomogło do zwycięstwa. | 

— To była fantastyczna wal- 
ka — wtrąca w tym miejscu 
mgr Kowalski. 

— Nie mogę zrozumieć, jakim 
sposobem przegrałem z Niem- 
cem" Leinenhagenem — mówi 
(sościański. — Nigdy nie powi- 
nienem mu ulec. 


BIERZMY PRZYKŁAD 
Z PUBLICZNOŚCI 


— O stronie sportowej Już 
mówili moi koledzy — wspo- 
mina Krawczyk — ja chciał- 
bym opowiedzieć o publiczno- 
ści moskiewskiej. O jej ohiek- 
tywizmie już dużo mówiło się 
i nie bedę do tego tematu po- 


— wh 


Notatnik 
boksera 


Pięściarze nasi otrzymali za- 
proszenie na miedzynarodowy 
turniej indywidualny, jaki od- 
będzie się w Budapeszcie w po- 
łowie kwietnia. Projektowany 
jest wyjazd: Stefaniuka, Debi- 


i Obie 


najwyzszym poziomie. 
przyzwyczajony do 


na- ` 
‘arenie bez 


nie. 


Ściarstwa będą yogli 
zachowywać się, 


'skich trzeba raz na zawsze 
skończyć! 


się w Moskwie najlepiej i dla- 
tego moje walki nie stały na 
Jestem 
morskiego 
kiimatu. W Moskwie powietrze 
jest dla mnie zbyt suche. Dla- 
tego żle sypiałem. Nie mogłem 
się przyzwyczaić do niskiego 
ringu, który znajduje się na 
żadnego podium. 
Ring ten by? dla mnie zbyt 
sztywny, za inało elastyczny. 
Przypuszczalnie amatorzy pię- 
oglądać 
obrazki z turnieju moskiewskie- 
go w Polsce, gdyż turniej został 
niemal w całości sfilmowany. 
K. Grvżewski 


Gimnastycy radzieccy 
zwyciężają w Budapeszcie 


BUDAPESZT, w marcu. 
W Budapeszcie zakończyło się 
3-dniowe spotkanie gimnastycz- 
ne ZSRR — Węgry w konku- 
rencjach kobiet i mężczyzn. 
konkurencie przyniosły 
zdecydowane zwycięstwo zespo- 


łowi radzieckiemu, który zaim- 


zgromadzo- 
wszechstronną 


ponował licznie 
nej puoliczności 


'sprawnością, wielką precyzją i 
i dynamiką. 


u Oto wyniki 


j 
l 


poszczególnych 
konkurencji: | 
Kobiety: 


ćwiczenia wolne: 1) Korondi 


: (W) 19,5 pkt., 2) Gorochowskaja 


'19,4 pkt., 


19,5. 2) Kcleti (W) 


3) Minajcewa 19,35. 
4—5) Perenyine (W) i Danilo- 
wa 19.1; 


poręcze: 1) Gorochowskaja 
19,4. 3) Ur- 


banowicz 19,35, 4) Korondi 19,3. 


: 5—7) Dżugeli. Daniłowa, Minaj- 


icewa 19.25; 


równoważnia: |!) Tass (W) 19.6. 
2—3) Gorochowskaja i Boczaro- 
wa 19,5 4) Korondi 19.35. 5) Da- 


'niłowa 19,35: 


sza, Kolczyńskiego i Glonka o-- 


Taz rezerwowego Soczewiń- 
skiego. 
Indywidualne mistrzostwa 


Warszawy seniorów i juniorów ; 


odbędą się w Hali Mirowskiej 
w dniach od 3 — 6 kwietnia. 


"75,7. 9) Kużniecowa 75.65. 


skoki przez konia: l) Dżugeli 
19.65. 3) Gorochowskaja 19.5. 
3—4) Gulyasne (W) i Tiapkina 
19,3. 3) Korondi 19.2. 

Ostateczna kwalifikacja me- 
czu w konkurencjach  kobie- 
cych: 


2) Korondi 77,45. 3) Dźugeli 77.0. 
4) Boczarowa 76.8. 5) Minajce- 
wa 76.7, 6) Daniłowa 76,55, 7) 
Gulyasne 76.25. 8) Perenyine 
10) 


'Tiapkina 75.15, 11) Urbanowicz 


żyli 


1) Gorochowskaja 17,35 pkt., 


«która po chorobie niedawno sto- 


sunkowo rozpoczęła trening. 
Mężczyżni: 
skoki przez konia: 1) Berdijew 


: 19.8. 2) Pataki (W) 19,5, 3) Klencs 


4—4) Szaginian. Koroikow. Mu- 
ratow 19,2, 5) Varkói (W) 19,2, 
drążek: 1) Czukarin 19.6, 


| 


'powiedzi od tych 
którzy poddani zostali krytyce. uczycielki ani 


| 
IC 


i 


: negatywna. 
— Powiem szczerze — opo-. 
wida Caychla — że nie czułem ' 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nr 23 


Odpowiedzi na krytykę nadeszły ale... 
poczytajmy uważnie co zawierają 


Nê ŁAMACH 
Sportowego“ ukazują się 
niejeanokrotnie artykuły kry- 


„Przeglądu | 


tyczne. Cóż? Nasze życie spor-. 
towe dalekie jest jeszcze od do- : 


skonałości, 


popeiniamy wciąż: 


jeszcze wiele błędów. Trzeba te 
błędy krytykować, trzeba bić się. 
o lepszy styl pracy całego akty- : 


wu sportowego, trzeba na tych 
właśnie złych przykładach uczyć 
innych, przestrzegać ich przed 
powtarzaniem podobnych niedo- 
ciągnięć. frzeba również, i to 
jest jedno z odpowiedzialnych 
zadań redakcji, egzekwować od- 
wszystkich, 


| 
i 


| 


A więc po pierwsze: nie arty- 
kuł w „Przeglądzie Sportowym”. 
ale trudne warunki pracy spo- 
wodowały. że jeszcze przed ua- 
zaniem się artykułu ob. Paru- 
szewska zrezygnowała z pracy. 

Po drugie: przed ob. Paru- 
szewską dwie inne nauczycielki 
wf również zrezygnowały z pra- 
cy, co wskazuje na ciagłość tych 
złych warunków. 

Po trzecie: ob. Paruszewska 
ma dobre wyniki w innej szko- 
le. a złe właśnie w Technikum 


Bo i z odpowiedzi można wiele Szkoły". wygląda na lek- 


nauczyć cały aktyw. 


można ruszyć kulturę fizyczną: przynajmniej nietakt. Ale nie- 


w Technikum .Księgaeskim. takt z gatunku takich, które po- 
Można i trzeba. | winny wywołać burzę i grun- 
O SOBIE towne oczyszczenie 


SKROMNE MILCZENIE 


A oto druga sprawa. W stycz- 
niu wydrukowaliśmy korespon- 
dencję terenową, w której je- 
den z naszych czytelników skry- 
tykował działalność sekcji pię- 
sciarskiej Wiókniarza z Nowej 
Soli oraz WNKAF z Zielonej Gó- 
ty. WKKF milczy, wyjaśnienie 


atmostery. 

Wróćmy jednak do wyjaśnie- 
nia Rady Okręgowej Włóknia- 
rza. Czytamy tam najpierw, że 
siuszny był zarzut 
wstawienia Napieralskiego do 
drużyny w okresie dyskwaliii- | 


odnośnie: 


widoczniej wynalazkiem  zielo- 
nogórskiego Włókniarza, ale nia 
radzimy nikomu stosować tych 
inowacji Samokrytyka powinna 
być złożona przez Nape- 
ralskiego publicznie. w kiubie. 
Na piśmie chcemy widzieć, na- 
prawdę g'ębokie wyjasnienia, 


!wnioski, a nie płytką, powoco- 


waną strachem lub wzgięda- 


kacji. Czytamy potem, że niesłu- | mi koniunkturalnymi samokry- 


szne są zarzuty co do występo- | 


wania tego zawodnika pod fal- 


szywym nazwiskiem oraz co do 


Księgarskim. co wskazuje. że, nadeszło tylko od Rady Oare- niesportowych okrzyków, jakie 
wniosek dyrekcji, który brzmi gowej ZS Włókniarz z Zielonej miał rzesamo wznosić trener 
„wina jest nie po stronie na- Gy. Ale jakie wyjaśnienie.. | Pawiak. Ale jaki jest końcowy 
Dyrekcji, Czytamy w nim na;pierw, ŻE | wniosek Rady Okręgowej? 
„2a wstawienie zawodnika  LORÓRE 
komyślne zrzucanie z siebie od- | sa ZYTA, M „Jak wynika z tych niesłu- 
skwalifikacji — sekcja  bo- sznych zarzutów  korespon- 


Trzeba przyznać, że w ciągu | powiedzialności. 


ostatniego okresu, redakcja 
otrzymuje więcej niż poprze- 
dnig odpowiedzi i wyjaśnień 
na zamieszczane na naszych 
łamach artykuły krytyczne. 
Nie na wszystkie wprawdzie, 
aie poprawa jest widoczna, 
co zresztą nie zwalnia nas od 
energicznego walczenia o Wy- 
egzekwowanie odpowiedzi na 
każdą krytykę. 
Listy z wyjaśnieniami 
chodzą. To fakt. Czy jednak 
wyjaśnienia te zadowalają, czy 


| 


o 
! 


formułowane są w duchu praw- ' 
dziwej krytyki i samokrytyki? 


I tu niestety odpowiedź jest 
Znakomita wie- 
kszość otrzymywanych przez 
nas odpowiedzi usiłuje postawić 


sprawę do góry nogami, lekko 


 tecnnikum 


| 


(W) 19.5, 4) Czukarin 19,4, 5) Le- | 
onkin 19.4; 
poręcze: 1) Czukarin 19.8, 


2)i niem dyrekcji wspomniany aur- 


przechodzi nad oceną własnych 
błędów, atakując z wigorem 
wartym lepszej sprawy, autorów 
artykułów. 


HISTORIA DWÓCH WIZYT 


| 


TRUDNOŚCI 
TRZEBA POKONYWAĆ 


Nie sztuka bowiem stwierdzić, 
że warunki są złe i trzeba cze- 
xać na „perspektywy poszerze- 
nia budynku szkolnego”, jak pi- 
sze dalej wyjaśnienie. Sztuką 
jest osiąganie dobrych wyni- 
ków w takich warunkach jakie 
konkretnie istnieją. Jeśli te wa- 
runki są złe, trzeba właśnie w 


nad- złych warunkach bić się o naj- 


wyższy poziom i starać się sa- 
memu warunki poprawić, a nie 
czekać na „perspektywy“. 

Tak więc reasumując. odpo- 
wiedż dyrekcji wskazuje. że nie 
zrozumiała ona intencji artyku- 
łu. że stara się bronić, a nie 
walczyć o poprawę., 

A swoją drogą wydaje się. że 
w sprawe. mimo wyjaśnienia, 
powinna wniknąć głębiej Dy- 
rekcja Okręgowa Szkolenia Za- 
wodowego w Warstawie i poka- 


'zać, że właśnie w złych warun- 


Weżmy dla przykładu ję: 


z takich odpowiedzi. 

14 stycznia ukazał się w „Prze- 
glądzie' artykuł pt. „Historia 
dwoch wizyt". Pokazano w nim 
dobrze pracujący SKS przy 
szkole im. N. Zmichowskiej i 
katastrofalny brak zaintereso- 
wania zagadnieniami kultury 
fizycznej ze  sirony dyrekcji 
Księgarskiego 
Warszawie. 

Co czytamy w odpowiedzi? 

„Jak z treści sprawozdania 

(omówimy je poniżej — przyp. 


red.) wynika, ejektem bezpo-/ 


średnim ariykutu byia rezy- 
gnacja zgłoszona przez ob. Pa- 


ruszewską, wartościową na- 
uczycielkę WFiPS. Dyrekcja 


szkoty prosi redukcję, aby w 
przyszłości ewentualne ariy- 
kuty „Przeglądu Sportou:ego'"' 
o naszej szkoie pomagały i 
mobilizowały wszystkie czyn- 
niki, którym zależy na rozwo- 
ju życia sportowego wśród 
młodzieży szkół zawodowych". 
A więc wuiosek jasny. Zda- 


Leonkin 19.35. 3) Muratow 19.25, | tykuł nie pomógł. nie zmobili- 


4) Pataki 19,10, 
18.95; 
, wolne: 1) Leonkin 19,7, 2) Sza- 
ginian 19,35, 3) Czukarin 19,15, 
4) Santha (W) 19,15, 5) Klencs 
18.35; 

koń z łękami: 1) Czukarin 
19,9. 2) Szaginian 19.9. 3) San- 
tha 19.35. 4) Krawec 19,2, 5) Ko- 
rolkow 19.05: 

kotka: 1) Leonkin 19,9. 2—3) 
Czukarin, Szaginian 19.75, 4) Ko- 
roikow 19,4, 5) Nluratow 19.2. 

Ostateczna klasyfikacja meczu 
w kenkurencjach meskich: 1) 
Czuzarin 117,6 pkt., 2) Szaginian 
116.15. 3) Leonxin 115,45, 4) Ko- 
rolkow 113,75. 5)  Muratow 
113.15. 6) Santha 112.8, 7) Pataki 
112,5, 8) Krawec 112,15, 9) Ber- 


5) Szaginian 


,dijew 111.0, 10) Klencs 110.4. 


W ogólnei punktacji zwycię- 
gimnaktycy radzieccy 
580.45:3561,83. 

Gimnastycy węgierscy, z któ- 
rych najlepszymi byli Pataki, 


i Santha i Kiencs byli wyszkoleni 


jednostronnie. Mieli oni kilka 


ulubionych konkurencji, a pozo- 
stałe traktowali jako uboczne. 


KU odbiło się na końcowym wy- 
niku. 


'75,10, 12) Keleti 74.55. W ogólnej punktacji brano 
„I krok bokserski“ w stolicy, W punktacji ogólnej zwycię- pod uwagę sześć najlepszych 
odbedzie się w sali fabryki im żyły gimnastyczki radzieckie — wyników. Radzieccy i węgierscy 
22 Lipca w dniach 19 i 20; 460,95:451,75.  gimnastycy dali w sobotę pokaz 
kwietnia, finały zaś 26 i 27 Węgierki wystąpiły osłahione w Debreczynie i Pecs. 
kwietnia. |kontuzjowaną Keleti oraz Tass. ' w. w. 
= 


Jerzy Zmarzlik 


zował, wywołał rezygnację ob. 
Paruszewskiej. 

Zarzut poważny. Rzućmy jed- 
nak okiem na wspomniane już 
sprawozdanie, którego kopia 
przesłana została przez dyrekcję 


1 
| 
l 
i 


w. 
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kach przy odpowiedniej mobili- 
zacji „wszys:kich 


| 
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czynników“ . cześnie 


kserska WKKF Zielona Góra 

ukurała ostrą naganą kierow- 

nictwo sekcji bokserskie) 

Włókniarza Nowa Sól". 

I tu dopiero trudno całą spra- 
wę zrozumiec. 

Po pierwsze: Napieralskiego 
zdyskwalifikowała sekcja  pię- 
sciarska WKKF na wniosek 
PKKF Nowa Sól. 

Po drugie: ta sama sekcja 
WKKF w okresie trwania dy- 
skwalifikacji sama wystawiła 
Napieralskiego do reprezentacji 
„okręgu. 

Po trzecie: ukarała działaczy 
z Wiókniarza naganą za wysta- 
wienie go w okresie dyskwalifi- 
kacji do meczu towarzyskiego 
zapominając o czymś niepomier- 
nie ważniejszym ..0 Uukaraniu 


, Siebie. Bo jeżeli wyższa instan- 


cja sama lamie wydane przez 
siebie zarządzenia, to otwiera 
furikę innym. 

A karać za podobne przestęp- 
stwo działaczy klubu. a jedno- 


milczeć o sobie — to: 


deńta pod adresem Włóknia- 
rza, tkwi w tym jakaś n.e- 
czysta robota któregoś z dzia- 
łaczy na terenie Zielonej Gó- 
ry, który przez podawanie nie- 
zgodnych z prawdą zajść chce 
poderwać w opinii publicznej 
dobrą markę sekcji bokser- 
skiej Włókniarza Nowa Sól". 


ORYGINALNY SPOSÓB 
SAMOKRYTYKI 


A więc nieczysta robota, pod- 
rywanie opinii itd., a niekon- 
kretne wnioski odnośnie własnej 
pracy. I nadal, z całej odpowie-; 
dzi nie wiemy, czy zawodnik : 
Napieralski poprawił się, bol 
przecież w liście czyte'nika czy- 
taliśmy, że „prowadził notorycz- 
ne pijaństwo, niesportowy tryb 
życia i demoralizował  otocze-- 
nie“, a w odpowiedzi Rady. 
Okręgowej widzimy na ten te- 
mat krótkie jedynie zdanie: 
„Napieralski złożył pisemną pro- 
Śbę (samokrylykę) o zawiesze= 
nie mu reszty kary". Taka „.sa- 
mokrytyka' na piśmie jest naj=. 


Obrazki z meczu z NRD 


OFZOLCLN 
Meinzer Schultze Sturm 
ŁUGO czekali warszawscy, tów, zrezygnowana broniła się| 


sportowcy i kibice na wtu- 
sną halę. Cierpliwość ich zosta- 
ta wynagrodzona. l wynagro- 


„dzona wspaniale. Hala Mirow- 


ska, przystosowana do potrzeb 
sportu, przedstawia się niemal 
imponująco. Duże, wygodne try- 
buny i piękny kort ziemny na 
którym, poza spotkaniami teni- 
sou'ymi, rozgrywać można me- 


| cze koszykówki, siatkówki, moż- 


xechnikum do Dyrekcji Okręgo-. 


wej Szkolenia 
Warszawie. 
„Trudne warunki pracy by- 
ły powodem, że ob. Paruszew- 
Ska już składała rezygnację 
z pracy nie widząc dostatecz- 
ny:h warunków na pełne wy- 
wiązanie się 2 przyjętych obo- 
wiązków. Należy zaznaczyć, 
że poprzednio zaangażowane 
nauczycielki wt Flegerowa i 


Zawodowego w 


Zakościelna zrezygnowały 2. 


pracy". 
A zaraz dalej: 
„Artykuł w „Przeglądzie 


Sportowym“ dotyczy jednej 
i tej sumej osoby, nauczyciel- 
ki ob. Paruszewsl:iej, która 
uczy jednocześnie w szkole 
in. Zmichowskiej, gdzie osiq- 
ga b. dobre wyniki. Z tego 


płynie wniosek, że wina jest. 


nie po stronie nauczycielki ani 
Dyrekcji Szkoły, tylko wypły- 
wa z odmiennych warunków 
pracy, przede wszystkim z te- 
go, że szkoła jest popołudnio- 
wa i jest skrępowana w ko- 
rzystaniu z lokalu". 


Dość cytat. zastanówmy się 


' nad ich sensem. 
M W 


KKK R 2 


to wzniosłe uczucia, które są motorem naszych 


na ustawić ring bokserski. 
Naturalnie warszawiacy po- 


starają się, aby ich Hala pozo- 


stała jak najdłużej w świeżym 
t nienaruszonym stanie. Jest tak 
piękna, że szkoda byłoby ją zni- 
ZNISZCZYĆ. 


Już w pierwszej grze okazało 
się, że warszawski kryty kort 
jest wolny. To jest niewątpli- 
wa wada, ale kibice szybko po- 
cieszyli się, że lepszy taki, niż 
zaden. A może da się jeszcze 
coś zrobić, aby kort był szyb- 
zy. Na razie dobrze, że w ogóle 
jest. 

$ 


Już po pierwszych piłkach,' 
jakie padły podczas spotkania 


Hesse — Jędrzejowska wszyscy 
widzieli wyraźnie, że Niemka 
nie będzie dla naszej Jadwigi 
groźnym przeciwnikiem. 
Piękne, mierzone piłki pada- 
jące na boisko zawodniczki nie- 
mieckiej tuż przed linią autowa 
przeplatane były precuzyjnymi 
skrótami, ląqdującymi tuż 2a siat- 


tylko w głębi kortu. 


Lecz już w drugim secie, teni- 


Ststka niemiecka zaczyna coraz, spotkania seta. Każda piłka jest 


częściej chodzić do siatki. Od- 
biera Kilka razy skróty Jędrze- 
jowskiej i wśród oklasków pu: 
biiczności coraz: częściej 
wiada tą samą bronią. Niemka 
gra cora? lepiej. W pewnym mo: 


. teraz 


FCSSNEP 


tykę. 

Czasem na krytyczny artykuł 
milczy koło sportowe. milczy 
rada okręgowa, WKAUAF, rada 


głowna zrzeszenia, a odzywa Się 
czytelnik. I tu nie zawsze odpo- 
wiedź jest właściwa. 

Swego czasu skrytykowano w 
„Przegiądzie Sportiowym' pracą 
Budowlanych z Opola. Napisa:a 
do nas list ob. Juscinska. Dobrze 
się stało, że napisała, bo być 
może zrozumie teraz swe błędne 
stanowisko. Twierdzi ona, ze 
krytyka jest częsciowo Siuszna, 
nie pokazano natomiast w arty- 
kule pozytywnych osiągnięć 
klubu. I tu ma rację. Nasz 
współpracownik przełiolował w 
poszukiwaniu błędów, nie po- 
myślał, że trzeba patrzeć rów- 
nież i na dobre strony. Ale ob. 
Juścińnska również zapomniała 
o czyms istotnym — O wycią- 
gnięciu wniosków. To, że na tym 
lub innym odcinku jest w Bu- 
dowlanych Opole dobrze — to 
bardzo dobrze. Ale co zrobić, 
bv na tych słabych było lepiej? 
I na to nie otrzymalismy odpo- 
wiedzi, a szkoda. 

I jeszcze jedno. Nie obrażaj- 
my się, gdy przeczytamy w ga- 
zecie krytykę. Obrazić się jest 
najłatwiej, ale nie... najrozsąd- 
niej. Jeśli rzeczywiście  spo:t 


drogi jesi sercu tego czy inne- 


go działacza, to przecież musi 
on zrozumieć, że pierwszym ct- 
lem każdej krytyki prasowej 
jest właśnie dobro sportu. I dla- 
tego „obrażalscy* to ludzie, któ- 
rzy się dekonspirują, ktorzy 
wykazują. że chodzi im nie o 
dobro sportu, lecz o własne do- 
bro, własną reklamę, czy własne 
stanowisko. 


Jakie by jednak nie były od- 
powiedzi na naszą krviykę, są 
one zawsze lepsze od upartego 
milczenia, stosowanego wciąż 
jeszcze przez wiele instancji na- 
szego ruchu sportowego. Tak stę 
dziwnie, a jednocześnie charaxn- 
tierystycznie składa, że niekto- 
rzy „klienci“ nigdy jeszcze nie 
odpowiedzieli na krytykę. Ot 
chocby Rada Główna ZS Bu- 
dowlani. 

W jednym z artykułów po» 
ruszalismy rzecz tak istoiną, jak 


pracę polityczno-wvchowawczą 


Na okazję do rewanżu czeka-- 
ją Polacy niedługo. Okazja na- 
darza się już na początku pią-: 
tego, decydującego o wyniku: 
bardzo 


droga. Serwis; 


,.Kwiatka przyjmuje no forhend i 


na bekhend silny serw Polki i. 
oddaje piłkę tuż za siatkę. Ję- i 
driejowska zrywa się do rozpa- : 
czliwego biegu. Dochodzi jednak ` 
ułaniek sekundy za późno; piłka: 


ucieka tuż obok rakiety. 


Piękna Hala Mirowska roz- 
brzmiewa oklaskami. a obie za- 
wodniczki usmiechają się jak 
dziewczynki, którym udała się 
zabawa. 

X 


Gra podwójna. Serwuje Kwia- 
tek. Silna pitka przechodzi mię- 
dzy zawodnikami niemieckimi t 
laduje prawie na linii autowej. 


Sęd:a liniowy krzyczy jednak: 


— Długa!... 


Lecz Niemcy widzieli, że pił- 
ka byia dobra i decyziu linio- 
wego krzywdzi Polaków, Schul- 


tze zwraca się więc natychmiast ; 
z prosbą do sędziego głównego: i 


— Bitte zwei Rdlle für die 


polnische Mannschaft! 


Publiczność ocenia w lot pięk- 
ny. sportowy gest zawodników 
niemieckich. Wśród rzęsistych 


d ' Sturm i wysyła piłkę w głąb: 
OQ PO: boiska polskiego. Mimo rozpacz- 
: liwego biegu Redziowi nie uda: ' 
'je si itki odebrać. 
mencie Hesse przyjmuje miekko IEBRAPIZĆ 0 1 


Lecz oto l 


sędzia liniowy krzyczy: — Aut!. 
— choć piłka wyraźnie była do- ' 


bra. 
Obiektywna publiczność 


kuje obie piłki w siatkę. 


Od oklasków, jakimi nagro- 
dziła publiczność piękny gest 


z zawodnikiem. Daliśmy zły 
przykład tej pracy, wskazaliśm.y 
konkretnie na jednego z piłka- 
rzy — Barańskiego 1 nic. Niko- 
go to w ZS Budowlani nie ob- 
chodzi. Niech sobie piszą, a my 
swoje, bo najwidoczniej punkty 
zespołu ligowego są droższe i 
ważniejsze niż prawdziwa mo- 
ralność w sporcie. A może obra- 
żono się” Ale gdzie? W Budo- 
wlanych Chorzow? — Powinna 
w tym wypadku odpowiedzieć 


' Rada Okręgowa A może w kta- 
jest. 
niezadowolona. Lecz sytuację ra: 
tuje... Kwiatek. Staje na serwie 
i z calej siły, z rozmysłem pa-. 
isu powinien dojść referat Skarg 
wyiasniając= 


dzie Okręgowej? Więc po- 
w:nna odpowiedzieć Rada Giow- 
na. A tymczasem niki nie odpo= 
wiedział i wydaje się, że do gło- 


== 


i zażaleń GKKF, 
całą sprawę i z niemych czy- 
niąc nareszcie ludzi z odrobiną 


Polaków, zatrzęsła się Hala Mi- | przynajmniej samokrytycyzmu. 


row ska. 


x 


z niezmiennym, sympatycznym 
uśmiechem przyjmował przegra- 
ne swych pupilków, z niezmien- 
nym uśmiechem 


Zapytany, czy nie martwią go 
wyniki poszczególnych spotkań 


razu twarzy: 


młodzi zawodnicy mogą 


— Cieszę się bardzo, że nasi | 


Weżmy drugi przyk?ad. Sekcja 
pięściarstwa GRKRF zdenerwo- 


Trener naszych gości XA Haufe wała się na „Przegląd“ za kry- 


i tyke systemu rozgrywek mię- 


dzyzrzeszeniowych. I co dalej? 


,A no nie odpowiada na żadne 


na twarzy TT IKUIY krytyczne 


udzielał im rad i wskazówek. | 


dotyczące 
pięściarstwa. nie wyjaśniła spra- 
wy Lecha. I tutaj powinien wy- 


~ |stąpić referat skarg i zażaień 


_ pos '|GKKF i wyjaśnić komu należy, 
odpowiedział nie smieniając wy- | ę he 3 


że nie zawsze milczenie jest zło- 
tem, że czasem jest to chowanie 
głowy w piasek. Ale w takim 


tyle | wypadku pozostałe części ciała 


| skorzystać grając z Polakami.| narażone są na nokaut i to bo- 


Dla mnie nie są najważniejsze. 
w tej chwili wyniki. Dobra ód 


stawa mych pupilków i do- 


łesny, a nie chcemy przecież no- 
kautować władz naszej sekcji 
pięściarskiej. ale chcemy ją na- 


| Świadczenie,*jakiego tu nabędą, uczyć odpowiadania = 

ką. Hesse, po kilku nieudanych oklasków Kwiatek serwuje je-| to są największe zdobycze spor- | tykę. % kry 

próbach dojścia do tych skró- szcze dwa razy. towe tego meczu. l W. Wojtecki 
nuda EEEE EAN NIN MW 


wione kontakty z postępowymi sportowcami świa_ 


(5) 


U moralności socjalistycznej w sporcie 


(Materiały do pogadanek dla kół i LZS) 


(Dokończenie) 


reprezentuja co 
w s»otkaniach 
mistrzostwach 

rozgrywkach 


S ETKI polskich sportowców 

roku nasze barwy narodowe 
z zagranicznymi zesnołam', na 
Europv i świata, w turniejach i 
indvwidua!lnych. 

Ostatnimi laty sportowcy Polski Ludowej od- 
nieśli znaczne sukcesy na zawodach międzynaro- 
dowych. a hymn nasz wielokrotnie rozbrzmiewał 
na stadionach Europy. Serca wszystkich ludzi 
w kraju wypełniały się uczuciem dumy patrio- 


tycznej. / 
Najpiękniejsza cecha moralności socjalistycz- 
nej — patriotyzm powinien znamionować na- 
szych reprezentantów, zasłużonych miatrzow 


aportu, rekordzistów i tych wszystkich zawod- 
ników. którzy mają okazję bronienia naszych 
barw w imprezach międzynarodowych. powi- 
niem znamionować każdego sportowca Í akty- 
wistę. 


BRAWO BARBARA, BRAWO EMIL! 


Dwa lata temu w Szwajcarii odbyłv się mistrza. 
stwa świata w gimnastyce. Brała w nich taxże 
udział polska drużyna kobieca. Już w pierwszym 
dniu nasza reprezentantka Barbara Wilkówna. 
podczas wykonywania ćwiczeń złamała palec 
u ręki. Wydawało stę. że zawodniczkę trzeba be- 
dzie wycofać, że drużyna ulegnie zdekompleto- 
waniu. 

— Miałam zamiar wycofać sie, zrezygnować 

z wykonywania dalszych ćwiczeń — mówiła no 

powrocie do kraju Wilkówna. — Łzv stawały 

mi w oczach. gdy brałam łvżkę do ręki. Złama- 

Ny palec bolał, ale zacięłam zęby. Nie Nie wy- 

cofam się za żadne skarby Helenka (Rakoczy), 

zdobyła już jeden tytuł mistrzyni świata, zdo- 
będzie na pewno tytuł mistrzyni w wieloboju, 

8 Szanse naszej drużyny na zajęcie dobrego 

miejsca są bardzo duże, Tam w kraju liczą na 


nas, I nie wycofałam sle. Zapomniałam o bólu, 

myśląc o sukcesie drużyny. 

Polki zajęły piąte miejsce na kilkanaście star- 
tujacych państw. Zajęły tę wysoka lokatę. między 


innymi dzięki ofiarnej, patriotycznej postawie 
Wilkówny. 
Na bieżni stadionu  Cantianstrasse podczas 


ostatnich Akademickich Mistrzostw świata usta- 
wiały się drużyny. bv za chwilę wystartować do 
finałowego biegu sztatetowego na 100 metrów. 
Drugi tor, wylosowany przez Polskę, był bardzo 
długo wolny. Starter zaczął sie już niecierpliwić. 

— Czemu sie spóźniają. przecież zawsze byli 
punktualni i zdwscyplinowani? 

A tymczasein w szatni polskiej rozgrywała się 
cicha tragedia. Nasz najlepszy biegacz Emil Kisz- 
ka nadwerężył mięsień nogi i zespołowi polskiemu 
grozilo zdekompletowanie. 

— Co robić? 

— Czy wycofać się z finałowego biegu. 

Emil masował obolałą nogę, a reszta jego ko- 
legów czekała na decyzje kierownika. 

Ale decyzję tę.wvorzedziło postanowienie Kiszkl. 

— Niech sie dzieje, cu chce — bede startował, 
chocby noga miala boleć jeszcze bardziej. 


— Hurra Emil! Niech żyje Emil! — Rozległy 
się triumtfaine okrzyki w szatni. 

Sztafeta staneła na starcie. Pudł strzał. Pobiegł 
pierwszy biegacz. I wreszcie ostatnia zmiana. 
Biegnie Kiszka. Na jego twarzy widać wysiłek, 
widać, że ból jest równie silny, jak wola walki. 
Emil biegnie wspaniaie. Dał się wyprzedzić jedy- 
nie doskonaiej sztafecie ZSRR. Polska zdobyła 
drugie miejsce i srebrny medal. Zdobyła go dzię- 
ki bohaterskiej i patriotycznej postawie mistrza 
sportu Emila Kiszki. 


Patriotyzm, miłość Ojczyzny, duma narodową 


wspaniałych osiągnięć i naszych wielkich zwy- 
cięstw na wszystkich frontach budownictwa so- 
cjalistycznego. Są siła. która pozwala naszym 
sportowcom odnosić sukcesy i imponować posta- 
wą, ponieważ wiedzą oni, że pomnażają w ten 
sposób chwałę swojej ukochanej Ojczyzny. 


NIE MOŻNA NAS KUPIC ZA PIENIADZE 


Dowodów dumnej postawy polskich sportow- 
ców mamy wiele — przypomnijmy choćby wspa- 
niałe zachowanie się nkszvch zawodników na 
Igrzyskach w Oslo. Takich przykładów mamy 
więcej. i 

Podczas pobytu drużyny piłkarskiej CRZZ we 
Francji, do Cieślika zwrócili sie menagerowie 
francuscy z propozycją. by został we Franciji 
i ofiarował swe usługi słynnemu klubowi Racing 
Club. Zasłużony mistrz sportu Cieślik dał ostrą 
odprawe francuskim naganiaczom sportowym. 

— Polskich sportowców nie można kupić 7A 
pieniądze — powiedział — my kochamy bar- 
dziej swoją Ojczyznę. niż wasze franki. 

O miłości do ludowej Ojczyzny świadczą liczne 
wypowiedzi sporiowców w sprawie projektu no- 
wej Konstytucji, świadczą zobowiązania produk- 
cyjne i osiągnięcia w pracy zawodowej. świadczy 
godna postawa w zawodach międzynarodowych. 

Najpiękniejszym przykładem i wzorem patrio- 
tyzmu będą dla nas sportowcy radzieccy, którzy 
w latach Wojny Ojczyźnianej dali liczne dowvodv 
bezprzykładnego bohaterstwa i gorącej miłości 
dla swojej socjalistvcznej Ojczyzny. którzy na 
boiskach całegu świata zawsze godnie reprezen- 
tują wielki Krai Rud. 

RENEGAT 

Na tym tle. prawdziwym wsirętem i odrazą na- 
pawa każdego uczciwego sportowca i akfywistę 
— postawa renegata Skoneckiego. który sprzedał 
się zagranicznym 'kombinatorom sportowym, 
a oOszczerstwami, rzucanymi na naszą luaową 
Ojczyznę, na stosunki panujące w Polsce, wystawi? 
sobie jak najgorsze Świadectwo. jako sprzedaw- 
czyk, idący na pasku zachodnich podżegaczy wo- 
jennych, jako zaprzedany im pachołek. 


RAZEM 


Obok patriotyzmu piękną cechą polskich mpor- 
%wców jest intarnacjonalizm. Utrzymujemy oży- 


ta. Spotykamy się z robotniczymi drużynami Fran- 
cji. Finlandii, Wioch, Szwajcarii. Anglii. Danii 
Szwecji i wielu innych państw Europy. 

W krajach tych klasa robotnicza, sportowcy ro- 
botnicy witają nas jak przyjaciół. przyjmują go- 
rąco jako bojowników o pokój i postęp. Zapra- 
szamy do siebie przedstawicieli sportu robotnicze- 
go z zachodu. Udzielamy im wszystkich informa- 
cji o zdobyczach i osiągnięciach naszej ludowej 
kultury fizycznej. Nie mamy przed nimi tajemnic. 


Przykładem internacjonalizmu w sporcie jest 
współpraca Związku Radzieckiego z krajami de- 
mokracji ludowej i postępowymi sportowcami ca- 
łego świata. Sport po!ski i sport krajów demo- 
kracji ludowej odniósł ogromne korzyści z tej 
współpracy, 

Poczucie internacjonalizmu sprawia, iż spor- 
towcy obozu pokoju i postępu czują sie jedną 
wielką rodziną. w której nie ma sporów i waśni, 
nie ma tajemnic i niedomówień. 

Patriotyzm i internacjonalizn naszych spor- 
towców daje nam przewagę nad Szowinistycz- 
nym į kosmopolitycznym sportem kapitalistycz- 
nym, 


BRUDNA ROBOTA 


A wzbudzanie szowinizmu i nienawiści między 
narodami to właśnie brudna, nixkczemna robota 
tvch wszystkich, którzy chcą wywołać pożogę wo- 
jenną. D:a tvch celów używają oni także sportu. 

Staraja się wzbudzić nienawiść do sportowców 
Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludo- 
wej. opowiadają i wypisują niesamowite brednie 
o sporcie w tych państwach. 

Podburzaja i,wzniecaja nienawiść wśród nie- 
uświadomionych zawodników, reprezentujących 
państwa kapitalistyczne, do sportowców państw 
demokracji ludowej; 

Szowiniz:n występuje jednak nie tylko w sto- 
sunkaci, międzynarodowych. Często niestety, 
spotykamy się i u nas w kraju z objawami szo- 
winizmu międzyklubowego, a ostatnio, i mię- 
dzyzrzeszeniowego. 

Czesto aktywiści i sportowcy nie patrzą dalej 
swojego nosa, zacietrzewieni. nie rozumiejący za- 
dań i celów socjalistycznego sportu, dążą jedynie 


do zwycięstwa swych zawodników i drużyn. Ten 
szowinizm obserwujemy podczas zawodów pił- 
karskich, hokejowych i bokserskich, objawia się 
on we współpracy ogniw sportowych — na od- 
cinku sportowym i organizacyjnym. Jest to woda 
na młyn wroga. 

I dlatego trzeba w naszym sporcie pogłębić 
pracę polityczno-wychowawczą, trzeba wskazy- 
wać na cele i zadania socjalistycznego sportu, 
trzeba lepiej niż dotychczas wypełniać zadania 
postawione przez uchwałę Biura Politycznego 
KC PZPR. Do wykonywania tych zadań jesteś- 
my zobowiązani wszyscy, cały aktyw sportowy. 


Trzeba wskazywać na różnice między patrio- 
tyzmem klubowym i narodowym z jednei strony 
a szowinizmem ji nacjonalizmem z drugiej. 
Trzeba wskazywać na różnice między internacjo- 
nalizmem. a kosmopolitvzmem. wvrażającym się 
w bałwochwalczym, bezkrytycznym -uwielbieniu 
dla wszystkiego co zagraniczne. co amerykańskie, 
na kwestionowaniu naszych własnych osiągnięć 
1 możliwości, na stwarzaniu u nas kompleksów 
niższości. 

Nie tylko nie pragniemy brać wzorów 7 ame- 
rykańskiego stylu życia, ale przeciwnie, wzory te 
są nam obce. Potęniamy metody wychowania. któ- 
re mają na celu demoralizację i osiabienie ducka 
patriotycznego narodów, zniszczenie narodowej 
kultury, obyczajów, które rnają na celu przepo- 
jenie umysłów ludzi na całvm świecie *zgniłvmi 
zasadami plugawej moralności zachodnich impe- 
rialistów, 


NAJPIĘKNIEJSZA MORALNOŚĆ 


W codziennej pracy. w kołach sportowych. pod- 
czas treningów i zawodów, pracując jako akty- 
wiści, sędziowie. organizatorzy życia sportowego 
wpajamy w siebie i innych cechy moralności so- 
cjalistycznej, która uodporni nas na wszystkie ata- 
ki wroga mas pracujących. wroga postępu. wroga 
naszej Ojczyzny, który czyha na kazdy słaby 
punkt I stara się go wykorzystać na swój użytek. 

Silniejsi niech pomagają słabszym. Uczmy się 
nawzajem i nawzajem pomagajmy sobie w zdo- 
bywaniu cech moralności socjalistycznej, najpiek- 
niejszej moralności jaką może poszczycić się wol- 
ny, radosny człowiek, 


a 


w 
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Turniej jest dla mnie dobrą szkołą Dla uczczenia urodzin Prezydenta I na cześć 1 Maja 
dalsze zobowiązania 


—mówi Śliwa o rozgrywkach w Budapeszcie 


| poniedziałkowych dogryw- | 


kach międzynarodowego turnie- 


i Szachowego zgodnie z prze- 


„dywaniami Botwinnik poddał 
s bez gry Węgrowi Sziliemu, 
Tojanescu wygrał 2 Benke, 
Przegrał natomiast z Kottnaue- 
Li Golombck zdołał zremiso- 
S% z czołowymi szachistami 
Paz i Pilnikiem. Smysiow 
p: Pomysłowy sposób pokonał 
ganika w partii, która wyglą- 
ała na reinisową. 
„ W 9 rundzie wielką niespo- 
nuanke sprawił grający coraz 
iepiej Szabo. Wygrał on przeko- 
ywająco z arcymistrzem Kere- 
e% Zwycięzcę mistrza świata 
Sziliego nie mile zaskoczył 
Fiatz; w przerwanej partii Platz 
Ma wielką 
Stahiberg i Heller przekombino- 
Waii bardzo korzystne dla siebie 
sunięcia; w przerwanych par- 
tlach przeciwnicy ich Śmysłow 
llnik mają szanse remisu. 
Barcza bez większego trudu 
Uporał się z Benke. Gereben 
Popełnił błąd debiutowy w spot- 
niu z Petrosjanem i w przer- 
Wanej partii jest zagrożony ma- 
tem. Jedynie O'Kelly po ładnej 
Kombinacyjnej grze pokonał 
Przekonywająco Troianescu. 
istrz świata Botwinnik w par- 
tli z Kottnauerem wymanewro- 
wał lepszą pozycję, następnie 
Przeszedłszy do ataku zdobył 
Igurę; przerwana partia wyka- 
zuje wielką przewagę arcymi- 
êtrza radzieckiego. 

Śliwa nie rozegrał najlepiej 
debiutu w spotkaniu w Golomb- 
iem. W konsekwencji musiał 
zgodzić się na wariant z dwoma | 
Wiszącym pionami, który mu za- 
sadniczo nie odpowiada. Otrzy- 
mał przez to ciężką grę i wiele | 
Czasu zużył na myślenie tak, że 

15, Aero dak „dA GORA 


w  międzynarodo- 


CHAMONIX. i 
Wych zawodach narciarskich — Kan- 


dahar Cup w których startuje wie- 


olimpijczyków rozegrano konku- | zwyc 
| glas już w 30 sek. położył na ło- 

Bieg zjazdowy mężczyzn, który | 
Odbył się na trasie długości 3.420 m. 
Przy różnicy wzniesień 807 m wy- | 


Tencje alpejskie. 


Brał Huber (Austria) — 2:45,4. Dru- 


81m był zwycięzca slalomu w Oslo : 


Qthmar Schneider (Austria) 2:45,8. 
Drzed Pravdą (Austria) 2:46,1, 4) Bo- 


4:480. Norweg Eriksen zwycięzca 
Biegu zjazdowego na Igrzyskach O- 
lmpijskich w Oslo miał upadek 
tajął dalsze miejsce. 


W biegu zjazdowym kobiet roze- 
Eranym na trasie dł. 2.400 m przy 
Tóżnicy poziomów 6825 m zwycięży- 
ła Buchner (Niemcy zach. — 1:18,6 
Drzed Gartner (Austria) 2:15,8. Ame- 
Tykanka Mead-Lawrence, która wy- 
Erala w Oslo alalom, zajęła trzecie 
Miejsce wspólnie z Angel (Francja) 

Henwson (Kanada) wszystkie w 
jednakowym czasie 2:16,6. Proxauf 
(Austria) była jedenasta. 


w alalomie mężczyzn zwyciężył 
Szwajcar Grosjean — 1:56,6 przed 
oltererem (Austria) 1:57,3, Hube- 
(Austria) — 1:57,4 i Huertasem 
(Francja) 1:575. Pravda (Austria) 
y? siódmym z wynikiem 1:58,2, O. 
Schneider (Austria) — ósmy  1:68,9. 


Slalom kobiet zakończył się zwy- 
Cięstwem  Mahringer (Austria) 
1145.2 przed Mead-Lawrence 
~ 1:47,7 i Kleckert (Austria) — 1:48,1. 

W kombinacji alpejskiej zwycię- 
Żył Huber (Austria) 0,31. 2) Pravda 
(Austria) 1,19, 3) O. Schneider (Au- 
giria) 1,26, 4) Molterer (Austria), 5) 
Banglard (Francja). 


MOSKWA. Doroczne zawody ły- 
twiarskia o nagrodę im. Kirowa 
Wygrała po raz trzeci Żukowa. uzy- 

ując w wieloboju 213.8699 pkt. Zu- 

owa zwyciężyła w biegach na 1.000 


m, 1.500 m 1 3.000 m. | 


W konkurencji mężczyzn pierwsze | 


Miejsce zajął niespodziewanie 20-łet- ; 


N! Pristawkin ze Smoleńska, który 
Uzyskał 198,082 pkt. 


SŚWIERDŁOWSK. W dalszym cią- 
łu druzynowych narciarskich mi- 
S$trzostw ZSRR uzyskano następują- 
: wyniki: w biegu 10 km kobiet 
ierwszym miejscem podzieliły się 
reprezentantki Leningradu: Watina 

Karewa, które uzyskały jednako- | 
We czasy — 40:19,0. W biegu 30 kin | 
Mężczyzn, w którym startowało 126 | 
zawodników zwyciężył Borina 
CDSA) — 1.43,49. | 

Tytuł drużynowego mistrza SER 

a- 


Tdobyli reprezentanci Armii 
ieckiej, którzy zajęli pierwsze 
lejsca w sztafecie 4x10 km, w bie- 
ach na 30160 km i w biegu patro- 

owym. Zespoły Dynamo i Związ- 

ków Zawodowych zajęły 2 1 3 miej- 
ca. 


MOSKWA. Z Moskwy do Bukare- 
SZtu wyjechała na towarzyskie Zu- 
Wody strzeleckie grupa czołowych | 
strzelców sportowych ZSRR. W 
klad ekipy wchodzą m. inn. Kupko, 

wiłow, Pereberin, Martazow i inni. 


AŁMA - ATA. W Ałma - Ata ro- | 
łegrany został slalom i bieg zjazdo- | 
Wy o mistrzostwo ZSRR. 


W slalomie mężczyzn tytuł 
ftrzowski po raz szósty z rzędu zdo- 
V? Fiłatow (Moskwa). Fiłatow uzy- 
Ska? na trasie dł. 520 m przy różni- 
€y wzniesień 180 m i 60 bramkach ta 
Dierwszvm przejazdem czas 1:18,3. 
a drugim — 1:16,.8. 


Biee zjazdowy mężczyzn na dy- 


i} — 2:253. Bieg zjazdowy kobiet 
Wygrała Wasalowa (Moskwa). 


LENINGRAD. Zakończyły się tu 
Mistrzostwa związków zawodowych 
podnoszeniu ciężarów. Wśród 
kota 100 sztangistów wyróżnili się 
mtodzi zawodnicy startujący w wię- 
KSzości po raz pierwszy w mistrzo- 
yach. Na wyróżnienie zasługuje 
„ynik Zajcewa z Moskwy, który w 
adze półciężkiej uzyskał w trójbo- 
Ju 157,5 kg. 


MOSKWA. Ponad 30 rekordów ju- 
"iorów ZSRR poprawili w bieżacym 
„ zonie młodzi łyżwiarze. Ostatnio 
„Wwy rekord juniorów ustanowił w 
"Tójboju 16 letni uczeń z Gorki De- 
mentjew. Uzyskał on 150.399 pkt 

ementjew miał na poszczególnych 

Ystansach nastepujące wyniki: 500 
- 47.6 sek., 1.500 m — 2:31,3 min., 
000 m — 5:14,2 min. 


R ARYZ. Młody pływak francuski 
nozon pobił rekord Furopy na 100 
mi ft. grzbiet, uzyskując czas 1:04, 
pa Sztafeta francuska 3x100 m st. 

len. w składzie Jany, Luisien. Bo 


py or: rekord świata, wynikiem 


ta 


nd dd A A 
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wykonać 12 posunięć. Dzięki o- 
fiarze pionka, Polak zdobył gro- 
zny kontratak i miał już zapew- 
niony remis, a nawet widoki na 
wygraną, natomiast 
usiłował grać na niedoczas prze- 
ciwnika. W rezultacie taktyka 
Arglika okazała się skuteczna, 
bowiem na 40 posunięcie pozo- 
stawało Polakowi ledwie kilka- 
naście sekund. 

Śliwa zamiast prawidłowego 
ruchu królem, który zachowy- 
wał jego szanse zwycięstwa 
zrobił błędnie szach hetmanem 
Niedokładność ta przechyliła 


| 


o 


I 
i 


odrazu szalę zwycięstwa na ko- | 


rzyść Golombka. Po kilku dal- 
szych ruchach partia została 
przerwana w pozycji przegra- 
nej dla Polaka. 

Po wtorkowej rundzie Śliwa 
opowiadał nam: 

— Okazało sie, że mam jesz- 
cze poważne braki w przygoto- 


BUDAPESZT 19.3 (tel. wł.) — | później w ciągu 8 minut musiał | na przykład w partiach z Hel- 


lerem i Smysłowem nie zdoła- 
łem nawet nawiązać walki. Turn 
niej ten jest dla mnie bardzo 
dobrą szkołą, gdyż jaskrawo ob- 


Golombek | naża moje niedociągnięcia w 


grze. Nie powinienem był prze- 
grać partli z Petrosjanem, Kere- 
sem, Pilnikiem i Golombkiem. 


Śliwa gra w 10 rundzie ze 
Szwedem Stahlbergiem, a na- 
stępnie kolejno z czterema Wę- 
graini: Szabo, Gerebenem, Szi- 
lim i Benkem. 


Po 9 rundach prowadzą Stahl- 
berg i Heller — po 7 pkt. przed 
Keresem i Szabo po 6,5 pkt. 


w X rundzie Heller 
Golombkiem, Benko 2 Platzem, Bot- 
winniic 7 O*Kellym, Keres z Gere- 
benem, Darcza z Kottnauerem, 8m9- 
słow z Trojanescu. Partia Pilnik — 
Szabo zakończyła sle remisem 
&potkania Petrostana 2» Sziivm 1 
Siiwy ze Stahlbergiem odłożono. 
Sliwa mimo dobrego debiutu ma 


ma a z A e 


Zapaśnicy ZSRR triumfują 


w turnieju badapeszteńskim 


BUDAPESZT 19.3 (tel. wł.) 
We wtorek zakończył się w Bu- 
dapeszcie trójmecz zapaśniczy z 
udziałem reprezentacji ZSRR, 
NRD i Węgier. 

W pierwszym dniu turnieju 
ZSRR pokonał NRD 8:0. Za- 
wodnicy radzieccy górowali zde- 
cydowanie nad reprezentacją 


NRD, przy czym 6 walk zakoń- | 
czyło się przez położenie prze- | 


ciwnika na łopatki. 
Wyniki poszczególnych spot- 


| kas Badajew w 3 min. poko- 


nał Grohmana, Mametbekow 
zwyciężył Wielkowskiego w 8 
min., Dennikow pokonał Flei- 
schera, Iluridze w 3 min. zwy- 


ciężył  Kostera, Karkusaszwili 
w 10 min. położył na łopatki 
Rosego, Cimakuridze odniósł 


jęstwo z Hoffmanem, En- 


patki Herberta, Makokiszwili 
zwyciężył w 2 min. Schódlera. 
W drugim dniu meczu Węgry 


i pokonały NRD 8:0, przy czym 
zon (Francja) 2:46,4, 5) Beck (USA) | 


podobnie jak w poprzednim me- 


; | czu 6 walk zakończyło się przed 


czasem. 
Wyniki: Kencs pokonał w 3 


| 


i 


min. Grohmana, Bencze w 3 
min. zwyciężył Albrechta, Sipos 
położył na łopatki w 2 min. 
Gabriela, Toth pokonał w 1 
min. Kóstera, Kinizsi odniósł 


zwycięstwo z Wagnerem, Gurics | nych, zobowiązali się zdobyć do- 
pokonał Hoffmana, | datkowo ponad 1000 


w 6 min. 
Nóvenyi zwyciężył H. Albrech- 
ta, Kovacs w 7 min. położył na 
łopatki Schodlera. 

Wtorkowe spotkanie ZSRR — 
Węgry wywołało wielkie zain- 
teresowanie publiczności, która 
szczelnie wypełniła salę Sport- 
sarnok.  Zapaśnicy 


wygrał et: 


| 


| 


radzieccy | W ich ślady wstąpili członkowie ko- 


zdecydowanie górowali kondy- | 


cją i techniką nad Węgrami, 
zwyciężając 8:0. 
Wyniki walk: 


niósł zwycięstwo z Kencsa, Ma-| pzg BUDUJ Ą STRZELNICE 


metbekow' położył w 5 min. na 
łopatki Bencze, Dennikow po- 


konał Siposa, Runge zwyciężył; ważają meldunki 
Karkusaszwiłi pokonał | systemem gospodarczym włas- 


Totha, 
Kinizsi'ego,  Cumakuridze 
najładniejszej walce spotkania 
zwyciężył Guricsa, Englas po- 
kona? Nóvenyiego 1 Makoki- 
szwili położył na łopatki w 10 
min. Kovacsa. 


w 


w. W. 


W lidze koszykówki 


trwa wałka o wicemistrzostwo |W Warszawie 


W rozgrywkach ligi koszy- 
kówki odbędzie się w nadcho- 
dzącą niedzielę 23 bm, przed- 
ostatnia kolejka spotkań, w któ- 
rej zestawienie par jest nastę- 
pujące (na I miejscu gospoda- 


|rze, w nawiasie wyniki spotkań 


z I rundy): 
AZS W-wa — CWKS (43:51) 
— o godz. 16 w sali MDK. 
Kolejarz W-wa Kolejarz 


Do tytułu wicemistrza Ligi 
pretiendują Gwardia" Kraków, 
CWKS i Ogniwo Kraków, przy 
czym największe 


miejsce mają koszykarze CWKS. | 


» 


W piątek 21 bm. rozpoczynają 
się w Krakowie trzydniowe fi- 
nałowe rozgrywki o wejście do 
ligi koszykówki z udziałem AZS 
Wrocław, Ogniwo Łódź, Budo- 


| 
(USA) 
i 
| 
| 


mi- | 


Stansie 2.730 m wygrał Turin (Gor 


SZER 


sali MDK. Jako przedmecz tego | blin. 

spotkania odbędzie się mecz ko- 

szykówki koee Gwardia Poziom reprezentowany przez 
W-wa — Kolejarz Ostrów. koszykarzy tych czterech dru- 


żyn jest mniej więcej wyrówna- 
ny, spodziewać sie więc należy 
interesujących i zaciętych spot- 
kań. Teoretycznie najpoważniej- 
sze szanse na I miejsce mają 
AZS Wrocław i Ogniwo Łódź. 


Do ligi wchodzi tylko jedna 
drużyna, powiększając na na- 
stępne rozgrywki ligowe stawkę 
do 12 drużyn, gdyż wskutek 
wycofania ze spotkań ligowych 
53 najlepszych naszych koszyka- 
rzy zmieniono swego czasu re- 
gulamin rozgrywek ligi, z któ- 
rej w obecnych rozgrywkach 
żadna z drużyn nie spada. 


Drugi kontrolny turnie) koszykarzy 


Drugi turniej kontrolny pie-| czwartek 3.4 godz. 18: Gdańsk 
ciu ośrodków szkoleniowych ka- — Kraków i Warszawa — Łódź; 
dry olimpijskiej naszych koszy- , 
karzy odbędzie się w dniach od. BO 7 ara, 18: neui 
2 do 6 kwietnia w Gdańsku. ` ię Pr SZ 
Terminarz spotkań jest nastę- sobota 5. 4. godz. 18: Gdańsk 

|= Łódź i Kraków — Poznań; 


pujący: 
środa 2.4. godz. 18: Gdańsk A niedziela 6.5 godz. 12: Gdańsk 


Poznań i Warszawa — Kraków; — Warszawa i Łódź — Poznań. 


Kontrolny turniej koszykarek 
przed mistrzostwami Europy 


Ogniwo Kraków — Spójnia 
Gdańsk (30:29). 


Włókniarz Łódź — Gwardia 
Kraków (39:42). 


Spotkania te, jak i ostatnie 
dwa mecze Stal Poznań 
CWKS i Kolejarz Poznań 
Spójnia Gdańsk, które odbędą 
się 30 bm. zadecydują jedynie 
o kolejności miejsc od 2 do 10, 
gdyż tytuł mistrza ligi zdobyła 
już definitywnie Spójnia Łódź. 
Również ostatnie miejsce Spój- 
ni Gdańsk nie może ulec zmia- 
nie. 


Ostrów (39:47) — o godz. 18 w 
| 


Sekcja koszykówki GKKF rych wejdą najlepsze nasze ko- 
ustaliła już terminarz kon- | szykarki. 
trolnego turnieju drużyn kobie- Terminarz spotkań jest nastę- 
cych w ramach przygotowan | pujący: 
naszej reprezentacji do mi- | : 
strzostw Europy, które odbędą piątek a T Sak ik 
się w II połowie maja w Mo- sock RAWY: 


skwie. 


| 
| 


Badajew  Od-| cznię. 


| 
| 
| 
| 


== 


| 
| 


szanse na II| zycznej zabrał się już do pracy nad 


i 


i 
j 
f 
o 


i 


| stach województwa. 


| 


| 


i 
l 


| 
| 


l 


sobota 29 bm. godz. 17: War- 


Turniej ten odbędzie się w | szawa — Gdańsk i Kraków — 
Warszawie w sali MDK lub w | Poznań; 
Hali Mirowskiej w dniach 28 — niedziela 30 bm. godz. 
30 marca. Startować w nim bę- | Gdańsk — Poznań i Warszawa 
dą cztery zespoły, w skład któ- |_- Kraków. 


Finały siatkówki o puchar GRZZ 


siatkówka męska — Stal FSO 
W-wa, Kolejarz Szczecin. Budo 


Finałowe rozgrywki o puchar 
CRZZ odbędą się w sobotę i nie- 


dzielę w Hali  Mirowskiej w wlani Wrocław i Ogniwo By 
; tom. 
Warszawie. Początek rozgrywek Siaikowki kåbler s "Spójnia 


w sobote o 16, w niedzielę o 9. olsztyn.e Spólnia 


Unia Łódż, Ogniwo Tarnów. 


w tenisie stołowym 


Udział w zawodach wezmą: 


Mistrzostwa Polski 


|| 


i 
i 
I 
i 
I 


sportowców miast i wSi 


7 DOBYĆ więcej odznak BSPO i SPO, wybudować nowe 
obiekty sportowe — stadiony. boiska, skocznie i korty, za- 
cieśniać łączność sportową wsi i miast, organizować nowe, 
sportowe brygady produkcyjne, wcześniej wykonać i przekra- 
czać plany produkcyjne — oto treść napływających nieprzer- 
waną falą zobowiązań sportowców z kół przy Zakładach Pracy. 
Ludowych Zespołów Sportowych, młodzieży szkolnej i Wyższych 
Uczelni. 


43 NOWE, SPORTOWE |Krzywiczki pow. Chełm, woj. 
BRYGADY PRODUKCYJNE | lubelskie, zobowiązali się do 


W WOJ. KRAKOWSKIM dnia 22 lipca wybudować boisko 


W ciągu 10 dni powstały w | dO piłki nożnej. 
towe brygady produkcyjne, | wice postanowili przepracować 
które pod hasłem „pierwsi w | 10 roboczodniówek przy oparka- 
sporcie, pierwsi w produkcji" nieniu szkoły miejscowej. 
stanęły do walki o przedtermi- 
nowe wykonanie zadań produk- 
cyjnych, zobowiązując się pod- 
nieść wydajność pracy o dal- 
szych 10—15 procent. 

Siedem z tych nowozorganizowa- 
nych brygad, złożonych z członków 
kół sportowych Włókniarza, przy 
Spółdzielni Prady im. Buczka i Ro- 
Lotniczej Spółdzielni Pracy im. J. 
Dąbrowskiego oraz członków koła 
sportowego Stali przy Państwowej 
Fabryce Srub i Nitów w Sporyszu. 
osiągnęło już w pierwszych dniach 
zespołowej pracy poważne osiąg- 
nięcia produkcyjne. wyrażające się 
przekroczeniem zobowiązań średnio 
o 6 procent. 


Członkowie kół sportowych 
Kolejarza w Wadowicach, Ogni- 
wa przy Krakowskim Przedsię- 
biorstwie Elektryfikacji Rolni- 
ctwa i Gazowni Stali z Węgier- 
skiej Górki, Unii z Mościce i in- 


WIOŚLARZE STALI 
Z BYDGOSZCZY 


W ślad za Kolejarzami poszli 
sportowcy Stali. Koło sportowe 
przy Bydgoskich Zakładach 
Sprzętu Okrętowego w Brodni- 
cy postanowiło założyć 2 bry- 


|na dzień 1 Maja, oraz bibliote- 
| kę sportową, otwarcia której 
| dokona się podczas Dni Oświaty 
| Książki i Prasy. Koło sportowe 
| przy Pomorskiej Odlewni i E- 
malierni w Grudziądzu stworzy 
3 dalsze brygady produkcyjne 
spośród członków koła. 

Koło sportowe przy Fabryce 
Wodomierzy w Toruniu żobo- 
wiązuje się między innymi: 

utworzyć 2 brygady produk- 
cyjno - sportowe; zakończyć 
klasyfikację zawodników do 
3.4.52 r.; zwiększyć stan posia- 
dania odznak SPO i BSPO o 25 
procent. 

Na zebraniu Sekcji Wioślarskiej 
Stali w Bydgoszczy w imieniu ze- 
branych przemówił akademicki wi- 
cemistrz świata Jan Świątkowski 
przodownik i racjonalizator pracy | 
zobowiązał się w imieniu ko:egów 
przystąpić do uporządkowania te- 
renu wokół przystani, oczyścić ba- 
sen przed hangarem, polakierować 
wszystkie łodzie | wiosła, zdobyć 
przynajmniej dwa tytuły mistrzow- 
skie w dwójkach na dwa długie i 
dwójce podwójnej. Obeeny na ze- 
braniu sekretarz Rady Okręgowej 
Zieliński, postanowił niewykorzysta- 
ny jeszcze za rok ubiegły urlop po- 
świecić dla zorganizowania pracy 7 
kół sportowych w woj. olsztyńskim. 


odznak 


Młodzi sportowcy z Miło- 
dzieżowego Domu Robotnika 
w Nowej Hucie podjęli po- 
ważne zobowiązania w kie- 
runku wybudowania nowych 
obiektów sportowych na te- 
renie pierwszego socjalistycz- 
nego miasta w Polsce. 

| 


ła sportowego Ogniwa przy Gazow- 
ni, zobowiązując się m. in. wybudo- 
wać tor strzelecki oraz członkowie 
Kolejarza z Wadowic, postańawia- 
jąc wybudować na własnym tere- 
nie wzorową bieżnię, rzutnię i sko- 


I TORY PRZESZKÓD 


w Ko Í IMPONUJĄCE 
wsród zobowiązań LÆS Prze- | ZOBOWIĄZANIA KOLEJARZY 
- SPORTOWCÓW 


Pomorscy kolejarze, pierwsi 
odpowiadają na apel załogi Pa- 
fawagu. W imieniu robotników 
i — podczas masówki — składa 
zobowiązanie przodownik pra- 
cy, Alfons Budziak. aktywny 


nych urządzeń sportowych na 
wsiach. Nie brak również włą- 
czania się w ogólne zobowiąza- 
nia wsi, PGR i spółdzielni pro- 
dukcyjnych. 


Członkowie LZS Olszówka i| 
LZB Górki, zobowiązali się Wy- asza e S SSR) DA 
mao JERU AU gospodar” i dziak — zobowiązuje się doko- 
czym strzelnicę i tor przeszkód 


oraz..zdobyć 50 odznak SPO. nać naprawy głównej parowo- 


: ) _ | zu przemysłowego Ty-4 dla ko- 
e OA A A 'palni Zabrze, przebudować pa- 


łu Sportowego w Pokrówce gm. 


wykonać dodatkowo różne czę- 
ści parowozowe dla obcych jed- 
nostek. Ogólna wartość podie- 
tych zobowiązań wynosi 115.240 
złotych. 


w dalszym ciągu masówki coraz 
to nowi pracownicy ze wszystkich 
wydziałów zgłaszają wspaniałe Zo- 
bowiązania. Nie pozwalają się zdy- 
stansować członkowie koła sporto- 
wego, włączając swoje zobowiąza- 
nie Sportowe w imponujące zobo- 
wiązania zakładowe: 

1. przepracować przy budowie sta- 
dionu leśnego 8400 roboczogodzin 
wartości 14.532 złote. 2. przeprawa- 
dzić remont p?ywalni przy ulicy Że- 
glarskiej, 3. pobić rekordy Pomorza 


odpowiednim przygotowaniem re- 
prezentacyjnego zespołu na odbywa- 
jące się co dwa lata Święto Kultury 
Fizycznej. 

Termin 22 czerwca jest. co prawda 
dość odległy, lecz jako Okres przy- 
gotowania reprezentacji jest bardzo 
krótki. 

w celu sprawniejszej organizacji 
postanowiono stworzyć specjalny 
Komitet Organizacyjny. W ostatnich 


lenisko na opalanie miałem. | 


w 2 sztafetach pływackich, 4. wyko- 
nać po normalnych godzinach pra- 
cę ponad plan zawory hamulcowe 
1 kurki wsteczne na łączną sumę 
7.886 zł. 

W ślad za kolegami z Bydgo- 
szczy poszli koiedzy z Torunia. 
Sportowcy zetempowcy Paro- 
wozowni — Kluczyki, postano- 
wili stworzyć sportową brygadę 
obsługi parowozu. 

Kierownik Sekcji Lekkoatle- 
tycznej Duliński i trener Dunec- 
ki, postanowili tak prowadzić 
pracę w sekcji, ażeby przodowa- 
ła ona wśród wszystkich. 


AWF — ODPOWIADA 
NA APEL PAFAWAGU 


W dniu 13 bm. odbyło się w 


'auli Akademii Wychowania Fi- 


gady produkcyjno - sportowe | 


poz i no 


EE Z Z 


zycznego 
czewskiego. 
pracowników nauki i studentów, 
na którym zgłoszono szereg cen- 
nych zobowiązań. 


szyn Włókienniczych, 


. Maszyn 


imienia Gen. Swier- 
zebranie masowe. 


Zgłaszali je wszyscy: pracow- , 


nicy fizyczni i umysłowi, zakła- 
dy naukowe i studenci, pracow- 
nicy stołówki, stolarnie i biblio- 
teka. 


A oto niech mówią zobowiazania: 

Pracownicy administracji i tere- 
nowi przepracują 1462 roboczogo- 
dziny; 

Grupy zetemnpowskie 
1207 roboczogodzin. 

Biblioteka wykona 2 wystawy; 

Zakład Dydaktyki wykona 3 tłu- 
maczenia autorów radzieckich, 

Zaklad Teorii Wychowania M1- 
zyczneko przebada 3000 młodzieży 
szkół specjalnych. 

Dział Tańców opracuje polskie 
mianownictwo do narodowych tañ- 
ców, 

Dział Fizjologii przygotuje zesta- 
wy do badań I wyszkoli 2 lekarzy. 

Działy praktyczne zadeklarowały 
prace z dziedziny sportowej a więc 
tablice, wykresy, konserwacje i 
przygotowanie sprzętu, opracowanie 
terminologii 1 systematyki ćwiczeń. 

Dział Pływania i Sportów Wod- 
nych przeprowadzi dodatkowe 
konsultacje dla studentów 1 naukę 
pływania pracowników. Trenerzy 
adj. Bogajewski i Jan Pudło podjęli 
zobowiązania indywidualne. 


studenckie 


NIE BRAK I INNYCH 
WYŻSZYCH UCZELNI 


Studenci Wyższej Szkoły Wy- 
chowania Fizycznego we Wro- 
cławiu postanowili wziąć gre- 
mialny udział w pracach nad 
przygotowaniem załogi Pafawa- 
gu do zdobycia 2.500 odznak 
SPO. Poza tym w ramach współ- 
pracy miasta ze wsią, studenci 
WSWF udadzą się do PGR po- 
wiatu wrocławskiego, gdzie pro- 
wadzić będą przygotowania do 
zdobywania SPO. 


Zarząd Środowiskowy AZS w 
Lublinie zobowiązał się wyko- 
nać w roku bieżącym przedter- 
minowo plan zdobywania od- 
znak SPO oraz nawiązać ści- 
ślejszy kontakt pomiędzy mło- 
dzieżą akademicką, a młodzie- 
żą wiejską LZS. 


ZOBOWIĄZANIE 
PETRUSEWICZA 


Marek Petrusewicz, ku ucz- 
czeniu 60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta zo- 
bowiązał się w terminie do 1 
maja ustanowić cztery rekordy 
Polski na 100 i 200 m żabką i 
motylkiem. Należy życzyć sym- 
patvcznemu  wrocławianinowi 
wykonania tego planu — przed 
terminem. 


wlanych Toruń i OWKS Lu- | dniach odbyło się zebranie, na któ- 


rym przewodnictwo komitetu po- 
wierzono prof. Paruszewskiemu. 
WKKF zarządził, że Święto Kul- 
tury Fizycznej odbędzie się w tym 
roku we wszystkich gminach I mia- 
Dokładne in- 
strukcje zostały już wysłane do 
wszystkich Powiatowych KKF wo- 
jewództwa warszawskiego. 


Mecz bokserski CWKS — Spólnia. 
rozegrany w niedzielę zakończył się 
zwycięstwein Spójni 12:8. 


w turnieju tenisa stołowego. zor- 
ganizowanym przez St. KKF dla 
młodzików (9—14), wzięło udział 138 
chłopców i 4 dziewczęta. Dokończe- 
nie turnieju nastąpi w 
o 13 w St KKP. 


Pierwszy w tym sezonie dieg prze- 
łajowy odbędzie się w niedzielę o 
11 na terenie AWF. 


W meczu o puchar St. KKF spot- 
kają się w niedzielę w hall Gwar- 
dii bokserzy Gwardii | Kolejarza. 


Na stadionie Budowlanych odbę- 
dzie się I krok motorowy. 

Mistrzostwa Warszawy w tenisie 
stołowym w konkurencji kobiet 
odbędą się w sobotę i niedzielę w 
sali Stall (Podskarbińska 10). Udział 
w zawodach weźmie 46 zawodniczek. 


niedzielę 


We wtorek odbyło się w St. KKF 
losowanie drużynowych 
tenisa stołowego kół sportowych 
stolicy o mistrzostwo Warszawy. 

Do mistrzostw zgłosiło się 138 dru- 
żyn. Eliminacje w dwu najliczniej- 
szych dzielnicach: Śródmieścia 1 
Starego Miasta rozpoczną sie już 27 
marca. Początek rozgrywek w in- 
nych dzielnicach wyznaczono na 17 
kwietnia. 


Wojewódzki KKF sklasyfikował 
dotychczas w klasie I — 1 zawodni- 
ka, w II — 98, w III — 495 i w mło- 
dzieżowej — 153. 


W ub. niedzielę odbyły stę gim- 
nastyczne mistrzostwa trzech po- 
wiatów: płockiego, gostynińskiego i 
pułtuskiego. Najliczniejszy udział 
zawodników, najwyższy poziom za- 
wodów | najsprawniejszą organiza- 
cję zanotowaliimy w Płocku. 


W Pułtusku odbył się w niedzielę 
pierwszy zlot uczestników korespon- 
dencyjnego szkolenia organizatorów 
SPO, w czasie którego Odbył aię 
pierwszy egzamin teoretyczny. 


Mistrzostwa województwa kobiet 
w tenisie stołowym odbędą się w 
niedzielę w Piastowie. 


rozgrywek 


i województwie 
| Stołeczny Komitet Kultury Fi- 


Indywidualne mistrzostwa stolicy 
w zapasach odbędą się w sobotę i 


12: niedzielę w Sali fabryki im. 32 Lip- 


ca (Zamojskiego 26). Udział w zawo- 
dach zgłosiło przeszło 100 zawodni- 
ków. Początek zawodów w sobote 
o 11, w niedziele o 9. 


ZE ZE 


Na drugim 
froncie hokserskim 


Oprócz podanych przez nas w po- 
niedziałkowym numerze spotkań 


f „bokserskich odbyły się w niedziela 
Grudziądz, ; ieszczę dwa miecze. w których: w 


Piotrkowie Unia uległa zespołowi 
CWKS III 7:13, a w Słupsku Ogni- 
wo przegrało z Gwardią II 5:13. 

Aktualne tabele przedstawiają się 
następująco: 


p LA tarana SE A | GRUPA I nu i częste kontrole, co w sumie 
PPk Prenumerata I kolportaż T 2 ŁO e Polski w AK o UAG — 5 zawodni- fi Ce p A : n CM koo RE b. ciężkie dla 
w x 4 Za aTszawsk! | rencji kobiet w tenisie stołowym | czek. : '68 zawodnika i maszyny. 

sę. EDA Anu ey: do % | odbedą się w Poznaniu w dniach | Mistrzostwa odbędą się w hali 3 gornik Fi z : kk" 
Rigg _ 3— z. kwart. — 8— sł, | 27—28 bm. izby rzemieślniczej. 5. Spójnia 6 2 
Zanik BRO R r ôdi } GRUPA II. | 
Eakiady Graficzne | wydawnicze | Każdy WKKF oraz bŁódź- | Mistrzostwa mężczyzn w teni- |;. Gwardia 3% -* 11 a6:52 | Anglię, CSR. Kolandię. Polskę. 
_ «Dom Słowa Polskiego" miasto 1 SŁKKF mają prawo |sje stołowym organizuje Gwar- | 1. Stal 1I € 6 60:60 | Szwajcarię, 
NN NN 2 zgłosić do rozgry wek jedną dru- | fa w Lublinie w dniach 2 — 6 z ko aa LĄ.) H : ob 
3-B-14763 żynę (mistrz WKKF), do gier in- | kwietnia. ls. Kolejarz II 6 $ 63:57 i zawodników — ukończyło 64. 
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Walny zjazd delegatów PZ Mot 


W dniu 16 marca odbył się w dając bogaty materiał oraz sze- 
Warszawie Ogólnopolski Walny | reg wytycznych dla nowowy- 
Zjazd Delegatów PZM. Tego- | branego Zarządu Głównego. 
roczny Walny Zjazd miał Sspe- | Zasadniczymi momentami ze- 
cjalnie doniosły charakter Z| brania były przemówienia mi- 
uwagi na nowe. poważne zada- | pjstra Rusteckiego, wicemini- 
nia stające przed Polskim | stra Burgina oraz wiceprzewod- 
WANE R R 2dgk Ko niczącego GKKF Mineckiego. 

ędąc społecznym ramien TAM ) 

Ministerstwa Transportu Drogo- i I PG Alei 
wego i Lotniczego przejmuje | Wielką rolę jaką ma do speł- 
na siebie szeroko zakrojoną ak- nienia Polski Zwi 7 

; : ązek Motoro 
cję szkolenia nowych kadr kie- wy na odcinku szkoleniowym. 
TONE technicznym 1 sportowym, nad 

wyczerpująca dyskusja ujaw- | podniesieniem kultury technicz- 
niła to wszystko, co było powo- | nej społeczeństwa. Mówcy wy- 
dem trudności w codziennej | kazali znaczenie zadań PZMotu 
pracy działaczy, wykazując jed- | w walce o wykonanie Planu 
nocześnie entuzjazm licznie | 6-letniego, w walce o pokój i 
zgromadzonych delegatów do | socjalizm. (kwz) 
twórczej i konkretnej pracy i 


Nasi korespondenci melilują 


o podjętych zobowiązamiach 


Z okazji 60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta, członko- 
wie i zawodnicy koła sportowego 
Z8 Stal przy Blelskiej Fabryce Ma- 
zobowiązują 
się przepracować 2.000 roboczugc- 
dzin przy remoncie boiska piłkar- 
skiego ZS Stal. 


Na wezwanie sportowców Fabryki 
włókienniczych,  ślusarze- 
członkowie kota sportowego 75 Sial 
przy Bielskiej Fabryce Ar:natur, u- 
tworzyii nową brygade sportowa- 


produkcyjną i zobowiązali się przez | 


okres 3 miesięcy 
procent normy. 


Czlonkowie koła 
Fabryce Tub I Kabli „Mewa“ Bilel- 
sko. zobowiązali się przekroczyć 
roczny plan zdobycia odznaki SPO 
o 30 procen! oraz utworzyć na 
swoim zakładzie ? trójek sportowo- 
produkcyjnych. 


wykonywać 


Członkowie koła sportowego 
ZWSELM—8 utworzyli nową brvga- 
dẹ produkcyjną tow. Christanusa. 
Członkowie tej brygady zobowiązali 
się stale realizować 157 procent nor- 
my. 


Ponadto wpłyneło dużo zobowia- 
zań indywidualnych. Przodownik 
pracy I sportu — wicemistrz Sląska 
juniorów w wadze muszej zetempo- 
wiec kol. Skowron zobowiązał sie 
podnieść normę produkcyjną przy 


136 | 


sportowego w 


l 


czebnych. Również przownik spar- 
tu. bokser, zetempowiec kol. Ohrue 
śmik postanowił bezinteresownie wye- 
konać szereg uchwytów oraz zająć 
się ich zmoniowaniem. 


RIiś Zbigniew. Bielsko - Biala 


Sportowcy LZS :»0opiewo. pow. Po- 
znan. postanowili do dn. 30 kwietnia: 
przepracywać 120 godziu w akcji 
siewnej w PGR, przeprowadzić ak- 
cję zbiórki złomu w Ilości 1 tony 4 
zdobyć 20 odznak SPO. 

w. M., Dopiewo 


* 


Członkowie koła sportowego Unia 
nr. 6 ptizy Centralnym  Zarzadzie 


| Przemysłu Tłuszczowego w Warsza- 


wie zgłaszaja następujące zobow:ą- 
zanie: 1) uporzadkować i oddać do 
użytku 2 bolska do siatkówki. 2) 


| zbudować 1 boisko do koszykówki, 
'3) zdobyć 10 odznak SPO i BSPO. 


robotach specialnych ze 184 proc. na. 


190 procent oraz wykonać dla bok- 
aerskiej sali treningowe uchwyty 
do umocowania przyrządów ćwi- 


Termin wykonania — ! maj br. 
S. Cieplak, W-wa 


Członkowie Koła sportowego Z4 
Unia przy Centrali Przemysłu Naf- 
towego w Bydgoszczy postanowili 
wybudować własnymi silami boisko 
sportowe przy swoim zaxladzie pra- 
cy ora2 zainstalować tam przyrządy 
gimnastyczne jak równoważnie, drąż 
ki. poręcze, skrzynie itp. Sportowcy 
Unii przy CPN wzywają do podob- 
nych zohowiazań wszystkie koła ZS 
Unia na Pomorzu. 


R. Mroczkowski, Bydgoszcz 


W paru wierszach 


WARSZAWA. W Warszawie roze- 
grano imnastyczne mistrzostwa 
szkół ogólnoksz!talcących stolicy w 
konkurencji żeńskiej. 


Startowało 6 ligowych zespołów 
szkolnych z obrońcą tytułu SKS 
Lic. Sowińskiego na czele. Druży- 
na ta oddała w tym roku tytuł 


mistrza SKS TPD Nr 2. który zdo- 


był 273,75 pkt. przed SKS Hoffma- 


I nowej 2625 pkt. | SKS Curie -Skło- 


l 


m MÓRZ 1 


jcach nad rozwojem sportu 


dowskiej. SKS TPD Nr 7 zajął w 
ogólnej punktacji dopiero ?-me 
miejsce, natomiast SKS Hoffmano- 
wej. podobnie jak w roku ub., zdo- 
by? tytuł wicemistrza Warszawy. 

w konkurencji indywidualnej 


skiego. Gracz uległ na punkty Czar 
neckiemu. Zawadzki poddał się w 
2 r. Jastrzebskiemu, Chodorowski 
pokonał Kukulaka. Maciejewski wy- 
grał z Falkowiczem, Krauz zwyvCieę» 
żył przez t. k. O. w 2 r. Macieiewe 
skiego, Mączka wygrał przez t k. o. 


Iw 1 r. z Dąbkiem i Famulickit zno» 


ków. którzy 


Zwyciężyła Dynkowska (TPD Nr 7). 


— 48,0 pkt. przed Moraczewską 
(TPD Nr 7) — 475 pkt. 


KRAKÓW. Kadra koszykarzy o0- 
środka krakowskiego rozegrała dru- 
gi mecz towarzyski tym razem z 
Gwardią. Po żywej í na dobrym po- 
ziomie stojącej grze. zwyciężyła 
kadra 70:44 (32:30. Najwiecej punk- 
tów dla zwycięzców zdobył Da- 
browsk! 19, dla pokonanych 
Chanek — 1l. 


WARSZAWA. W stolicy odbyła się 
kraiowa konferencja aktvwu sportu 
tenisowego. w obradach wzieło 
udział 50 relesatów z całeco kraju. 

Omawiafac prace za ubiegły o- 
kres podkreślono znaczne umaso- 
wienie sportu tenisowego I napływ 
młodych zawodników. Do błedów 
w pracach należał 
nia z terenem. Następnie omówio- 
no plan pracy na rok bieżący. W 
dyskusji podkreślono m. in. donio- 
słą role aktywu społecznego w pra- 
teniso- 


=> 


|wego. Zwrócono również uwage na 


konieczność wciągania do 
młodych działaczy społecznych. 


Zebrani aktywiści wybrali nowe 
władze sekcji tenisa. W skład pre- 
zydium sekcji weszli: PBełdowski. 
Challier, Gostomski, Graczyk. Je- 
drzejowska. Łysakowski. Majewski. 
Olszowski. Piotrowaki, Słabolepszy. 
Wrzosek, Zmichowski. 


SZCZECIN. Staraniem sekcii ko- 
larskiej WKKF zorganizowane zo- 
atałv w Szczecinic zawody otwarcia 
seż>anu kolarskiego. 


W wyścigu głównym na dystansie 
40 km dla zawodników kategorii I 
1 II zwycieżył nieoczekiwanie Bo- 
rowski (OWKS) w czasie 1:08:28, wy- 
przedzając o prawie 3 minuty Ja- 
nickleqo (OWKS). 


KRAKÓW. W przededniu sezonu 
ligowego rozegrały krakowskie dru- 
żŻvnv klasy państwowej towarzvskie 
mecze z lokalnymi przeciwnikami 
Ogniwo pokonało na swoim boisku 
zespół Il-ligowego Włókniarza 5.: 
(1:1). zdobvwajdąc bramki przez Ra- 


prac 


| 


brak powiaza-. 
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kautował w 1 r. Wojnarowskiego 


Towarzyski mecz pięściarski wye 
kazał coraz lepsze przygotowanie 
techniczne it kondycyjne drużyny 
krakowskiej, w której najlepsz" nt 
byli Wojtysiak, Chodorowski. Soje 
ka i Famulicki. Wśród szczecinia- 
znacznie ustepowali 
przeciwnikowi przede wszysikim w 
kondycji, najjaśniejszymi punktami 
byli Kukulak. Jastrzebski | Wale 
czak. Ten Ostatni wykazał olbrzy» 
mia odporność na ciosy i rzadko 
oglądana wolę walki, gdy zasybany 
Rracdem ciosów w 1 r. i bliski 71:0- 
kautowania odrobił w nastepnych 
rundach stratę punktową i prowa- 
dził niemal równorzędną walke. 


WARSZAWA. W niedzielę 16 bm. 
rozegrane zostały w Warszawie mie 
strzostwa stolicy w tenisie stolo- 
wym juniorów. 


Zwyciężył Rogowicz (Spójnia) 
przed Siwkiem (Budowiani) i Des- 
kur (Ogniwo). 


W konkurencji juniorek pierwsze 
miejsce 1 tytuł mistrzowski zdobyła 
Drążkiewicz (Stul) przed Sadowską 
(Kolejarz) i Strumiłło (Kolejarz). W 
mistrzostwach startowało 7U zawod- 
ników 1 zawodniczek. 


TORUN. W towarzyskim spotka- 
niu piłkarskim OWKS Bydg. pokQ- 
nał zasłużenie 6 OWKS Kraków 20 
(1:0). Spotkanie stało na przecięt= 
nym poziomie. Bramki dla zwycięze 


cow zdobyli: Wojciechowski i Ma- 
NOWSKi. 


ŁÓDZ. Mistrzostwa Łodzi w tenie 
Sie stołowym zgromadziły na star= 
cie 128 zawodników. Zwyciężył Krye 
gier (Spójnia Łódź) przed Bednar- 
kiem (Centrala Odzieżowa) i Grzel- 
czykiem (Łodzianka). Startujący po- 
za konkursem Krzysik (Włókniarz) 
R po ładnej grze z Krygierem 


SZCZECIN. 


w Szczecinie rz 
pięknej 4 


pogodzie rozegrano wy- 
ścią kolarski, będący oficjal- 
nym otwarciem sezonu. Zawody 
odbyły się na trzech dystansach dla 


|I i II kategorii na 40 km, dla III — 


20 km oraz dla turystów — 10 km. 
W głównym wyścigu na 40 km 


jstartowało 20 zawodników. Zwycię- 


żył Borowski (GWKS) w czasie 
1:09.28 przed  Janickim  (GWKS) 
1:14.00. 3) Przezdomstkji (Ogn) — 


1:12,03, 4) Drążkowski (Gw) — 1:12,05, 


,5) Ozorkiewicz (Ogn.) — 1:12,07. 


donia (3) Strojnego (2) podczas ðv! 


dla pokonanych gole atrzelili Bożek 
1 Górecki (z karnego). Gwardia gra- 
ła na boisku MHD — Spójni zwycie- 
żajac gospodarzy 3:0 (1:0). Strzelcy 
bramek Rogoza, Betkowsśki i 
piennik. 


WARSZAWA. Towarzyskie spot- 
kanie pieściarskie rozegrane miedzy 
CWKS | Spójnia Warszawa zakoń- 
czyło się niesnodziewaną porażka 
CWKS 8:10. (Spotkanie rozegrano 
bez wagi ciężkiej). 

Naj'adniejsza walke dnia stoczył 
w wadze piórkowej Kruża (CWKS! 
zwycieżnając Maćkowskiego N!eapDo- 


Wa- 


WROCŁAW. Wrocławska Gwardia 
urządziła pierwsze w tym roku bie- 
Kl na przełaj o puchar przechodni 
ZS Gwardia. W zawodach uczestni- 
czyło 100 zawodników i zawodni- 
czek. 

W konkurencji seniorów na 6000 
im zwyciężył Czajkowski (CWKS) — 
19:32,0,Nprzed Go«skim (Gw. wr.); 
w konkurencji juniorów na 3500 m 


| wygrał AA (Ogn.) przed Adam- 
r.). 


dzianką była porażka w wadze ko-. 


gucie] Justki (CWKS) z Katona | 
w wadze lekkiej Strenka z Rosia- 
kiem. 


BYDGOSZCZ. W finałowvm spot- 


kaniu p'eściarskim OWKS Bydgoszcz 
zwyciężył Gwardie (Toruń) 15:5. Po; 
tym zwyciestwie pieściarze wojsko- | 


wi zdobyli tytu? drużynowego mi- 


strza okregu. 


KRAKÓW. Gwardia Kraków poko- 


nała w towarzyskim meczu piet- 
ciarskim Gwardię Szczecin 16:4. 

Wyniki (na pierwszym miejscu 
bokserzy krakowacy): Wojtysiak wy- 
punktował Przyhylskiegwo. Klinkosz 
wygrał na punkty z Walczakiem. 


Sojka znokautował w 2 r. Dantlew- 


o 


8 


cem (Gw. 


Biex juniorek na 700 m wygrała 
Kosur (Bielawa) przed Borowską 
(Gw. Wr.). W biegu chłopców na 700 
m do lat 16 zwyciężył Rosołowski 
(Gornik Wałbrzych). 


LODZ. W meczu płvwackim roze- 
Rrunym pomiądzy łódzkim AZS a 
AZS poznańskim uzyskano wynik 
remisowy 85:85 pkt. 


LESZNO. Rozegrany tu towa- 
rzyski mecz piłkarski pomiędzy 
Górnikiem Radzionków a miej- 
scowym Kolejarzem zakończył sie 
zwycięstwem gości, dla których 
bramki zdobyli Rybosz | Mos. 


Bramkę dla pokonanych zdobył 
| Lucki. 

KATOWICE. W meczach pt- 
karskich osiągnięto wyniki Ogni- 


| 


wo Bytom — Górnik Janów 2:2 (6-1). 
Budowlani Opole — OWKS Wrocław 


Í 3:2 (3:2). 


Andrzej Żymirski 


Nie zapominajmy o sukcesach motocyklistów 


w „Expressie Wieczornym“ z 
dn. 1 marca br. red. Hig, prze- | 
prowadzając analize udziału za- 
wodników polskich w Olimpia- 
dzie zimowej. podkreśla spec- 
jalnie 6 miejsce drużyny hoke- 
jowej. jako wynik zespołowy. 
który jego zdaniem jest najlep- 
szy z dotychczasowych w hi- 
storii sportu polskiego po woj- 
nie. gdyż w żadnej innej dyscy- 
plinie nie oslągnieto lepszego 
miejsca w zespołowej klasyfi- 
kacji światowej niż szóste. 

Nie chcąc bynajmniej umniej_ 
szać lub negować zasług na- 
szych hokeistów. chciałbym 
przypomnieć o wynikach pol- 
skich motocyklistów w dwóch 
imprezach określanych przez 
tachową prase Światową jako 
Olimpiada motorowa. 

W dniach 16 — 21 września 
1947 r. odbywała się na terenie 
Czechosłowacji XXII Między- 
narodowa Sześciodniówka FIM. 
Impreza, która rokrocznie sku- 
pia na sobie uwagę czołowych 
motocyklistów i przemysłów 
motorowych całego świata, z u- 
wagi na niezwykle ciężką i dłu- 
gą trasę ca 2.300 km, wysokie 
przecietne. długie odcinki tere- 


laków odpadło 2 wskutek u- 
szkodzenia maszyn, a pozosta_ 


i 1 brązowy medal. 

W klasyfikacji zespołowej o 
tzw. srebrną wazę zwyciężyła 
Czechosłowacja I przed Ho- 
landią II. Polska II uzyskała 
3 miejsce, Polska I czwarte, a 
za nami zostali Włosi, Czesi 
ze swym  druglm zespołem, 
Szwajcarzy i Holendrzy. Od- 
padły całkowicie: Anglia, Au- 
stria i Węgry, ) 
Jeszcze lepszy wynik uzyska. 

liśmy w roku 1948, gdy na te- 
renie CSR i Polski odbvwał się 
w dniach 9 — 15.8. Międzyna- 
rodowy Maraton Motocyklowy, 


założeniach 
Ściu dniach wvnosiła ca 2.200 
iglia. CSR. Holandia. Polska, 
Szwajcaria, Węgry. Włochy. U- 


kończyło Maraton tvlko 71 naj- 
wyt:walszych i najlepszych. 


jechała do celu. 


dzieliśmv tam zawodników 


Z siedmiu startujących Po- |! bior 


/dzynarodowych. ani w wyści- 
lgach o Mistrzostwo Świata. 


li zdobyli 2 złote, 1 srebrny | 


Sądzę, że słusznie będzie do- 


| dać, że wyniki naszych raidow- 


ców w pozostałych zawodach 
zagranicznych 'sa na dobrym 
poziomie, tak indywidualnie jak 
i zespołowo, o czym najlepiej 
świadczą: 2 złote i 1 srebrny 
medal przy trzech startujących 
Polakach w TAMS w roku 1949 
wśród 142 zawodników, oraz 
zespołowo II miejsce w klasie 
IV i dalej 12 złotych i 2 srebrne 
medale na 14 startujących Po- 
laków w TAMS w roku 1951 
wśród 255 zawodników i 950 ki- 


 lometrowej trasie przez CSR, 
| Polskę | Węgry. 
Niegorsze wyniki uzyskali 


odpowiadający we wszystkich | 
Sześciodniówce nasi wyścigowcv. Potwierdza to 
FIM. Trasa do przebycia w sze- zdobyte Grand Prix Rumunii w. 


1949 roku, oraz 3. 4 i 6 miejsca 


ikm i wystartowało na nią 189 w Grand Prix CSR w roku 1951 
zawodników z 7 krajów: An- | przy 54 startujących tylko 


w 
klasach 350 1 5300 cem. 

A teraz wroćmy na chwile do 
Olimpiady. W zawodach moto- 


| cyklowych klasyfikuje się tylko 


Zespołowo wygrała Polska tvch zawodników. którzy 
przed CSR i Holandią. Reszta  wvkroczą ponad 10 proc. 
zespołów narodowych nie d0- wyżej czasu osiągnietego przez | „nie i uzupełnienie nie urazi 


Jeżeli ktoś powie. że nie wi- 'terium do 


W XXII Sześciodniówce star- |krajów pozaeuropejskich i dla- | 


48:68 towało 105 zawodników. repre- |tego nie można porównać wy- czeniu widzimy, że tylko Bar- | 

zentujących 8 państw: Austrię. ników motorowych z rezultata- | bara Grocholska utrzymała się 
mi Olimpiady. to musze wvja- .w tych 10 proc. I tak w zjeż-: 
Węgry i Włochw. |Śnić, że państwa te nie posia- dzie kobiet zwycieżczyni osiąg- i 
| Odpadło w czasie 6 dni aż 41 |dają w dosłownym pojęciu spor- |ręła czas 1:47.1. Grocholska zaj_ 
'tu motocyklowego i dlatego nie mując 13 miejsce uzyskała 1:54,1 


nie 
pno- 


zwycięzcę. Zastosujmy to kry- 
sukcesów naszych 


z narciarzy na Olimpiadzie. 


| 
; 


— 


ą udziału w raidach mię- | tzw. 6,6 proc. powyżej czasu 


pierwszej zawodniczki. W sla- 
iomie kobiet Grocholska uzy- 
skała 2:20,3 a zdobywczyni zło- 
tego medalu 2:10.6. W slalomie 
Grocholska miała większą róż- 
nice czasu, bo już 8 proc. W po- 
zostałych konkurencjach nasi 
zawodnicy wykraczali aż do 
13,7 proc. (Kowalska — zjazd). 


Porównajmy teraz wyniki 
z wyścigu w Brnie, w którym 
startowali trzej Polacy: Mar- 
kowski, Żymirski i Brun. Czas 
zwycięzcy VWitwarąa  jadązego 
na fabrycznie przygotowanej 
angielskiej maszynie wynosił 
1:28:27.3. Polacy uzyskalł czas 
następujący: Markowski 1:33: 
19,9 tj 5,6 proc. powyżej cza- 
su zwycięzcy. Żymirski, który 
przyszedł na czwartym miej- 
Scu przekroczył czas zwycięz- 
cy o 6.7 proc., a 6 na mecie 
Brun 7.9 proc. 


Jak widzimy więc z porów- 


| nania tego wyniku motocykli- 


J 
1 


stów z wynikami olimpijskimi 
motorowcy wywejiodzą zwycię. 


: sko. 


Przypuszczam. że to sprosto- 


bynajmniej ani hokcistów. ani 


i sympatyków sportów zimowych 


|z tego prostego względu. że o- 
| pieram sie tylko na faktach. 

Sjdzę, że nadchodzący sezon 
i motorowy przyniesie naszym 
motocyklistom  da!sze ecukcesy, 
które będą właściwie ocenione. 


Andrzej Żymirski 


Po bardzo dokładnym obli- 
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Refleksje po narciarskich mistrzostwach Polski 


INA WIAZUJAC dó artykułu 
w „Przeglądzie Sportowym" 
z dnia 10 marca br. omawiają- 
cego otwarty konkurs skoków 
© mistrzostwo Polski, chciałbym 
dorzucić swoje spostrzeżenia. 
Ogólny poziąm konkursu na- 
leżv ocenić jako słaby. Przyczy- 
na tego nie były słabsze skoxi 
Marusarza, lecz przede wszyst- 
kim 60 proc. uczestników kon- 
kursu, nie mających przygoto- 
wania do skoków na Krokwi, a 
ściślej mówiąc do skoków na 
Krokwi z lak dużego rozbiegu. 


Mgr Mieczysław Kozdruń 


trener państwowy 


Ja osobiście w dalszym ciągu 
podtrzymuję moje zdanie, które 
w ub. roku wyraziłem na ła- 
mach „Sportu“, że każdy kon- 
«Kurs winien być przez zespół 
sędziowski „na gorąco“ po kon- 


szkoda, że tego w tym roku nie 
zrobiono, że nie wyjaśniono 
szeregu not, które były jednym 
wielkim nieporozumieniem. 
Np. jeden z sędziów daje 
Wieczorkowi 12 pkt. za skok 
długości 71 metrów i równocze- 
śnie taką samą notę daje za- 
wodnikowi Petkowi, skaczące- 
mu po raz pierwszy na Krokwi, 


A Z Z 


MIMO UWAG TRENERA 

Ktoś pomyśli. „a gdzie jest 
trener. który powinien mieć de- 
cydujące słowo w tych spra- 
wach“? Tego zdania było rów- 
nież kierownictwo zawodów, | za skok 47 metrów. lub notę 
które w przeddzień konkursu | wyższą — 13 pkt. zawodnikowi 
w«ezwało mnie na odprawę i za-| Zacharze za skok 52 m. Rów- 
pytało o opinię co do rozbiegu | nież noty — 11 pkt. Gąsienicy- 
w czasie konkursu. Oświadczy- | Józkowego za skok 67 m, Ko- 
łem wówczas. że z uwagi na; walskiego 11.5 za 66 m, Kłacz- 
różne kwalifikacje 
rczbieg nie powinien być więk-| nym stylu, 10,5 pkt. 
szy jak drugi. ewentualnie 2| Franciszka, 10 pkt. Węgrzyn- 
metry powyżej drugiego, gdyby  kiewicza Bolesława, który wy- 
śnieg był mniej nośny. | kazał dużą poprawę, 

Podczas konkursu skoków by- | Przybyły Stefana, który wyróż- 
łem na trvbunie głównej, poni-| niał się spokojnym i opanowa- 
żej komisji sędziowskiej i kie-, nym lotem, jak również niskie 
dy po skokach próbnych usły- | noty Karwackiego (11,5) i Gą- 
szałem decyzję komisji sędziow- | sienicy-Daniela Andrzeja (14 
skiej o podniesieniu rozbiegu o; pkt.) nie znajdą uzasadnienia. 
10 metrów powyżej drugiego, | Takich przykładów można 
natychmiast zwróciłem się do by jeszcze więcej przytoczyć, 
sędziów mgr. Bośniackiego i które wskazują na koniecz- 
mgr. Fischera. którzy oświad- 
czvli mi, że taka jest decyzja 
sędziego głównego zawodów ob 
Pielińskiego. 

Moja interwencja u niego 
odniosła taki skutek, że zre-, 
zygnowano z dwóch metrów 
i ustalono rozbieg 8 metrów 
powyżej drugiego, a mnie o- 
świadczono, że na mistrzo-- 
stwach Polski musi być pe-. 
wien poziom skoków. 
Niestety — o poziomie decy- | 

duje nie rozbieg. lecz przede: 
wszystkim stopień wyszkolenia. 


tym roku 
ną okazję. 


KLASYFIKACJA SĘDZIÓW 


Wydaje mi sie słuszne, ażeby 
| po każdym konkursie przepro- 
wadzano ocenę sędziów, na pod- 
stawie ilości skreślonych not, 
przy czym skreśleniu nie podle- 


skoczków. Dlatego. jeśli skocz- 
kowie nie mają dostatecznego | 
przygotowania do długich sko- 
ków. nie powinno się ich „pchać ` 
siłą“ do takich skoków, bo w 
wyniku tego na mistrzostwach | 
Polski oglada się 60 proc. sko- ' 
ków fatalnych, dosłownie PA dziósić 

aczliwych. Bo przecież jest; i - 

A azna różnica między skoka- | „Na SER KA se Op 
mi w granicach 45 metrów, a, cji ocena sędziów otwartego 
skokami w granicach 60 me- konkursu skoków o mistrzostwo 
trów. Toteż nie należy się dzi- Polski 


wić, że wielu skoczków nie wie- s í 
działo co robić w momencie, : 1—najlepszy sędzia mgr Zu 


, . bek Julian 18 not skreślonych. 
kiedy nastąpiła większa wyso-! 2-— mgr. Bośriacki Zygmunt 
kość lotu, przy dłuższych, jak | zg 3 __ mgr. Fischer Ludwik 24 
na ich możliwości skokach, 1; 4 __ gr Kowenicki 40, 5 — ob. 
kończyło skoki upadkami, pod- Pieliński 42 : í 
pórkami lub fatalnym lądowa- i 
niem. 

A kto ponosiłby odpowie- 
dzialność ze ewentualne kontu- 
zje zawodników, które w tych 
warunkach mogły mieć miej- 
gce? 

Sędziowie powiedzą na to, że 
przede wszystkim trenerzy po- 
szczególnych zrzeszeń i pionów, 
którzy dopuścili swoich skocz- 
ków do startu na tak dużej JRE, 
skoczni, bez dostatecznego przy- | * E E 
gotowania. Oczywiście będą) = = * >, 
mieli dużo racji w swoim po- i =" 
glądzie. bo trener zrzeszenia |: 
powinien najlepiej się orientó- | * 
wać. jaki poziom reprezentują R 
jego skoczkowie. Nie kez racji, ; 
będą jednak trenerzy, którzy | 
staną na stanowisku, że na 
Krokwi można skakać z krót- 
szego rozbiegu i że zmuszając 
skoczków przez krótszy rozbieg 
do silniejszego odbicia, postę- 
puiemy słusznie na przyszłość. 

Jeśli chodzi nam o efekty i u- 
ważamv, ze na mistrzostwach 
Polski czołówka naszych skocz- | 
ków winna wykazać się | 
swoimi maksymalnymi możli-| %  ; 
wościami. to wybierzmy 10 czy | *** 
15 najlepszych skoczków i niech 
tylko oni skaczą z takiego foz- 
biegu. który umożliwi im skoki: 
w granicach 80 metrów. Ale ta- 
kie stanowisko nie wydaje mi 
się słuszne. 

Jestem głeboko przekonany. 
że gdyby na mistrzostwach 
Polski dano drugi rozbieg. po- 
ziom czołówki byłby na pew- 
no wyższy, a słabsi skoczko- 
wie wypadliby lepiej i prze- 
de wszystkim wynieśliby 
miększe korzyści z konkursu. 


NIE SPISALI SIĘ SĘDZIOWIE 


Sprawa oceny skoków była 
uż niejednokrotnie przedmio- 
tem dyskusji i słusznie ją po 
tegorocznych mistrzostwach na 
łamach „Przeglądu“ poruszono. 


noty 15 pkt. dało dwóch sę- 


PODYSKUTUJMY 


Trudno pominąć milczeniem 
ocenę niektórych zawodników, 


= m 


z Janem Raszką (CWKS). 
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słu sni CAO- 


Dla warsztatów TOR każdy tydzień oznaczał nowe, wzmożone 
tempo pracy. Wszystkie działy pracowały na dwie zmiany. Tyl- 
ko kuźnia dyszała całą dobę żarem poteżnego pieca. Bez przer- 
wy ze strzelistego komina jak z masztu powiewała bura wstę- 
ga dymu. Na warsztatowym podwórzu czerniały kupy żelaza 
i odpadków, na które nikt w tej gorączce nie zwracał uwagi. 
Przyjdzie czas, to się uprzątnie, robota przy warsztacie pierw- 
sza rzecz. 


Ludzie jakoś zwarli się w sobie, spoważnieli. Na pozór wyda- 
wało się. że potężny żywioł pracy porywa ich bezwolnie. Ale 
to oni mocnymi, stalowymi dłońmi I świadomą wolą działania 
kierowali tym żywiołem. Nie odchodzili niemal od roboty. 
W rzadkich chwilach wypoczynku, mierzonego długością za- 
chłannie palonego papierosa. wymieniali między sobą uwagi 


| 
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skoczków. ka 10 pkt. za 62 m w popraw- : 
Brody ; 


zamieszczoną w 20 numerze 
„Przeglądu Sportowego“. Moż- 


na się zgodzić, że Marusarz w i 
czasie konkursu o mistrzostwo. 


Polski nie zachwycił stylowo, 
jednak nie można się zgodzić z 
tym, że Kula „był cieniem daw- 


nego Kuli i że nie pokazał ani. 


długości. ani stylu“. Kula był 
przecież najbardziej równym i 


kursie przeanalizowany. Wielka ; najlepszym pod względem stylu 


skoczkiem konkursu, 
zresztą Świadczą 
sędziów. Jego drugi skok (70.5 
m) i drugi skok Węgrzynkiewi- 
cza (745 m) były najlepszymi 
skokami konkursu. Ustępuje on 
innym skoczkom w długości. co 


o czvm 


zgodne noty | 


jest związane z jego niską:wagą | 


i minimalnie spóźnionym odbi- 
ciem, które mu się stosunkowo 
często zdarza. Zmiana nart na 
dłuższe i cięższe oraz trening na 
krótkich wiszących progach na 
pewno wyrównają te braki. 


Również trudno się zgodzić z 
oceną Wieczorka, a pisanie. że 
„Wieczorek styl miał jak zwykle 


 nienadzwyczajny' jest dla nie- 


10,5 pkt.: 


ność stałego doszkalania sepon kUrsiE. 


dziów i należy żałować. że w ` 
na mistrzostwach : 
Polski pominięto jeszcze jed- 


gają noty skrajne w wypadku, : 
gdy są dwie lub więcej iden- 
. tycznych. Np. Węgrzynkiewicz ` 
otrzymał w pierwszym skoku: 
| noty: 14,5: 12.5; 15; 15, z któ-. 
rych skreślono do jego oceny. 
12,5 i jedno 15 pkt.. natomiast ` 
do oceny sędziów skreśla się. 
notę 12,5, bo skrajne najwyższe. 


. co długości 
wyglądałaby  następu- : 


Stanisław Bukowski, Gwardia Zakopane (z lewej) — zwy- 
cięzca 18 km w zawodach o Puchar Karkonoszy w rozmowie 
tegorocznym mistrzem Polski 
w kombinacji klasycznej. który rownież i w Karpaczu zailął 

w tej konkurencji I miejsce 


go szkodliwe. W ten sposób u- 
rabia się niewłaściwą opinię, 
która nieraz bardzo długo cią- 
ży na skoczku. 


Wieczorek, mający „stvl, jak 
zwykle nienadzwyczajny”, na 
Olimpiadzie był naszym najlep- 
szym pod względem stylu skocz- 
kiem i otrzymał ocenę za styl 
wyższą, aniżeli na "ostatnim 
Wieczorek podczas 
dwóch ostatnich treningów na 
Holmenkollen wyrażnie się po- 
prawił z wykończeniem skoku. 
Na ostatnim konkursie na 
Krokwi był dobry stylowo. na- 
tomiast słabszy pod względem 
długości, co miało związek z 
długim rozbiegiem. 


Gąsienica-Daniel Andrzej wy- 
kazał dużą poprawę formy, jed- 
nak musi jeszcze solidnie nad 
sobą popracować, by „przypo- 
minać najlepsze wzory norwe- 
skie“. Całe szczęście, że Jędrek 
był na Olimpiadzie i widział 
najlepsze wzory norweskie, bo 
bedzie sobie zdawał sprawę z 
tego. że czasem prasa przesa- 
dza, a specjalnie w stosunku do 
młodych zawodników nie bar- 
dzo to jest wskazane. 


Jasne punkty mistrzostw to. 
obok Gąsienicy-Daniela, dobre 
skoki Gąsienicy- 
Józkowego, wyraźna poprawa u 
Hołego, Raszki i Fur mana, do- 


n 
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bre skoki Kłaczka ze Szczyrku. | 
. duża poprawa u młodych skocz- 


ków ze Szczyrku: Węgrzynkie- 
wicza Bolesława i Przybyły Ste- 
fana. Fros i Karwacki wykazali 
spadek formy, Kowalski popra- 
wił lądowanie. Poza tym ogólny 
poziom słaby. 


O przyczynach tego stanu je- 
szcze napiszę. 


Foto CAF 


Ogólny widok ze skoczni w Karpaczu podczas zawodów o puchar 
Stanisław Gąsienica (CWKS) 


Po narciarskich mistrzostwach Polski 
0 doświadczeniach, które niczego nie nauczyły 


i wnioskach, klórych nie wysnulo 


EGOROCZNE 


zowane były przez WKKF Kra- 
ków, na zlecenie GKKF. Wvda- 
wałoby się, że WKKF Kraków 
ma duże doświadczenie w urzą- 
dzaniu tego rodzaju 
Wydawałoby się, że wyciągnię- 
te zostały wnioski z zeszłorocz- 
nych Zimowych Mistrzostw 
Zrzeszeń, wydawałoby się, że 
ktoś z organizatorów przejrzy 
chociażby uchwałę Prezydium 
GKKF z zeszłego roku. 

Przypomnijmy ją sobie: Zi- 
mowe Mistrzostwa Polski Zrze- 
szeń Sportowych miały spełnić 
następujące cele: 


l Wovkazać dorobek na- 
szych sportów zimowych oraz 
spopularyzować je wśród sze- 
rokich mas społeczeństwa. 


2 Dopomóc w przeprowa- 
dzeniu prac wychowawczych, 
propagandowych i agitacyj- 


sporiowców. 


Uchwała porusza jednocześnie 
niedociągnięcia imprezy, mó- 
wiąc, że zbyt późno przystąpio- 
no do prac przygotowawczych. 
że w komitecie organizacyjnym 
byli ludzie, którzy nie pracowa- 
li. Dalej czytamy o brakach na 
odcinku propagandowym, a 
wreszcie o niedostatecznym kie- 


'rowaniu zawodami przez komi- 


| 


tet, który popełnił błąd, organi- 
zujac zbyt częste odprawy, 
zmieniając kilkakrotnie pro- 
gram, nie koordynujac zarzą- 
dzeń poszczególnych działów. 
NAUKA IDZIE W LAS 


Wydawałoby się, że uchwała 


Prezydium GKKF jest obowią- 


zująca, zwłaszcza, jeżeli jest to 
uchwała konkretna, robocza: u- 
chwała, klóra wyciagając wnio- 
ski z popełnionych błędów, da- 


|je wytyczne na przyszłość — a 


== | Polski | 
+ | czenia niczego ich nie nauczy- 


jednak organizatorzy tegorocz- 
nych Narciarskich Mistrzostw | 
wykazali. że doświad- | 


ły. 
Czy cele imprezy zostały spel- 


nione? 


Jedynie częściowo. Wykazali- 
śmy, choć w niepełny sposób. 


| dorobek naszych sportów zimo- 


PAZ SNS -4 
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wych, ale nie zrobiony został 
ani jeden krok celem ich popu- 
larvzacji wśród szerokich mas 
społeczeństwa. 


Dowody? Prosze bardzo: 
przed Mistrzostwami prasa 
nie pisała o nich wcale, albo 
bardzo niewiele. Afisze uka- 
zały się na mieście wieczorem 
w dniu otwarcia. Niewielu 
ludzi w Zakopanem wiedziało 
w ogóle o tym, że Mistrzo- 
stwa będą się odbywać. W 
mieście nie bvło śladu ceko- 
racji. nie było ani jednego. 
drogowskazu na starty I mety. 
poszczególnych konkurencji. i 
Konkurencje odbywały się w. 
godzinach, które na ogół nie 


i spostrzeżenia, których treść | forma przypominały meldunki 
z pierwsżej linii walki. Warsztaty TOR walczyły o plan. 


Wielu z robotników zostawało na drugą zmianę. Mioduszew- 
ski, Kwiecień i inni pracowali po dwanaście, czternaście go- 
dzin na dobę. Nie schodził prawie ze swego posterunku kierow- 
nik techniczny zakładów, inżynier Adamkiewicz, długo w noc 
świeciło się w oknie pokoju Barteckiego. 

Co roku zimą warsztaty Technicznej Obsługi Rolnictwa prze- 
Żywały taki okres. Kampania remontowa wymagała napięcia 
wszystkich sił załogi. Trzeba było przewidzieć I usunąć zawcza- 
su wszystkie wąskie gardła produkcji, zapewnić sprawny. bez 
przestojów, obrót tokarek i obrabiarek, wskazać załodze i każ- 
demu robotnikowi zadania do wykonania. 


Lokal organizacji partyjnej przypominał sztab jednostki woj- 
Skowej, rzuconej na odpowiedzialny odcinek frontu. Drzwi nie 
zamykały się prawie. Co chwila wpadał ktoś z majstrów lub' 
brygadzistów, przypalał niecierpliwie papierosa | krótko Spiesz- 
nie żądał pomocy albo rady. Krzyżowały się w zadymionym po- 
wietrzu pytania |! odpowiedzi. Padały rozkazy i polecenia. 

Bartecki konferował właśnie z inżynierem Adamkiewiczem 
i przewodniczącym rady zakładowej, Migoszem. Wszyscy trzej 
stali w kącie pod oknem, usiłując na próźno odgrodzić się od 
gwaru panującego w pokoju i ustawicznego dzwonienia telefonu. 


— Niech to diabeł porwie — denerwował się inżynier. — Ze- 
społy Elżbiecin I Mały Dwór znowu dostarczyły traktory po 
terminie. Powiedźcie, jakim językiem do nich przemawiać, że- 


by zrozumieli, co to jest plan. 


— Będziemy interweniować w Komitecie — odparł Bartec- 


ki — ale remontować musimy, 
Migosz poparł sekretarza. 


a a | 


— Jasne. Wiosna na traktory czekać nie bedzie. 
— Nie takle jasne, kolego Migosz — zaoponował Adamkle- 
wicz. = Ludzi trzeba uczyć porządku i poszanowania pracy 


narciarskie ų 
mistrzostwa Polski organi- | 


imprez. | 


| 
nych wśród szerokich rzesz 


miały związku z programem 

umicszczonym na afiszach. 

Efekt: — najstarsi ludzie nie 
pamiętają, żeby na jakichkol- 
wiek mistrzostwach Polski by- 
ło tak mało publiczności. Widzo- 
wie nie dopisali nawet na tak 
widowiskowej imprezie jak sko- 
ki i w tym roku Krokiew kom- 
promitująco świeciła pustkami. 
Zakopane nie było w najmniej- 
szym stopniu przejęte imprezą. 
nie było tej charakterystycznej 
atmosfery, która powinna ce- 
chować każde, centralne zawo- 
dy zwłaszcza w Zakopanem. 


CEL NIE ZOSTAŁ 
OSIĄGNIĘTY 
Nie potrafiono zachęcić do o- 
bejrzenia zawodów  'wczasowi- 
czów, których w tym okresie 
było w Zakopanem zatrzęsienie. 
Nie  potrafiono 


zmobilizować | 


Karkonoszy. Skacze 
Foto CAF 


— Fundusze były bardzo 
szczupłe, dlatego więc nie wszy- 
stko można było zrobić, — do- 
daje zastępca kierownika za- 
wodów, ob. Tatar. 

Naczelnix wydziału IV.GKKF, 
ob. Komorowski potwierdza, że 
istotnie taka instrukcja z wy- 
działu wyszła, a powodem jej 
była oszczędność. 


Tu zaszło Jakieś nieporozu- 
mienie. Wszyscy chyba rozu- 
mieją konieczność oszczędza- 
„nia. ale jeżeli w Polsce Lu- 
dowej organizuje się mistrzo- 
stwa Polski po linii 
sportowej, to nie jest nic in- 
nego, jak marnotrawstwo. To 
jest mijanie się z linią socja- 
listycznego sportu. 
ność nic usprawiedliwia par- 
tactwa. 


Nonsensem jest zresztą twier- 


tych, którzy nigdy jeszcze mo- dzić, że oszczędność była powo- 


że nie oglądali zawodów nar- 
ciarskich i tu został popełniony 
największy błąd. 


Mistrzostwa odbyły się, wy- | inaczej. 
łoniono mistrzów Poi:ski, do- 


konano oceny poziomu na-: 


szych zawodników we wszy-: 


sikich konkurencjach, ale 
rozminięto się zunełnie z ce- 
łem, który wyznacza wszelkim 


zawodom spart socjalistyczny. | 


Celem tym Jest umasowienie 
i popularyzacja kultury fi- 
zycznej wśród  najszerszych 


rzesz społeczeństwa. Rozgry-. 


wanie zawodów w obecności 
samych tylko zawodników 


i 
1 
i 


| 


jest... no nle jest niczym in- 


nym, jak tym „sportem dla 
sportu“, z którym to pojeciem 
od lat walczyiny. 


Organizatorzy chwalą się, że 
w tym roku zawodnicy byli za- 
dowoleni, że nie było protestów. 
że nie było zgrzytów w sporto- 
wej stronie organizacji. 

Wydaje się jednak, że tu nie 
ma się czym zachwycać, bo to 
nie było osiągnięcie, tylko obo- 
wiązek. Zawodnikowi jest 


dem zaniedbań. Przy tych sa- 
mych, szczupłych, ale jak 
się okazało — zupelnie wystar- 
czaiących środkach, można było 


AN Z A Z Z I R Z O o 


czysto i rownictwo techniczne popełniło 


„wielki błąd. 


ły, na temat: 


| ska. 


Oszczęd- | 


śmiało powiedzieć. 


Stefan Csorich 


MISTRZ SPORTU 


Wr, 


Dobrze dobrana Rada Trenerów 
lepsza praca wychowawcza i sportowa 


warunkiem rozwoju hokeja 


R ih bardzo często u- 
xazywały się w prasie artyku- 


syłać hokeistów do Oslo: przy- 


'pominając ostatnią Olimpiade 


w St. Moritz z 1948 roku oba- 
wiano się nowej kompromitacji 
Nasze wyniki w CSR. tuż przed 
wyjazdem na Olimpiade. nie 
bozwalały przeciętnemu obser- 
watorowi robić żadnej nadziei 


'na sukcesy. 


My hokeiści. wierzyliśmy jed- 


czy warto wy-, 


RZED naszym wyjazdem na ! 


nak, że możemv nawiązać rów- | 


rą walke z czołówką europej- 
Teraz, po zakonczeniu 
Igrzysk Olimpijskich, możemy 
że próba 
nam się udała. W tej chwili. z 
czołówki europejskiej możemy 
pokusić się o pokonanie Szwaj- 
carii, a po dłuższym, nawo- 
czesnym treningu nawet i CSR. 


we doświadczenia i może od” 


dać cenne usługi dla dalsze” 


go rozwoju hokeja na 10^ 
dzie, ale trzeba go wykorzy” 
stać. Odpowiednio dobran3 
Rada Trenerów może duż? 


zdziałać. 
SPRAWA SPRZĘTU 


Oprócz zagadnienia czysto 
technicznego. osobny rozdział 
należy poświęcić sprawie sprzś* 


tu. Sprzęt. jakim dysponuj4 
nasi hokeiścj jest już mocno 
„przestarzały. Centrala Han- 
i dlowa Sprzętu Sportowego 

Szkutniczego produkuje sprzęt 
według starych wzorów.  niś 


tych. którzy 


Jeżeli liczba naszych sztucz- 
nych lodowisk powiększy się 


do połowy tego stanu, 
posiadają nasi czechosłowac- 
cy koledzy, 
europejskiej dojdziemy szyb- 
ko. 


PRZYCZYNY 
WYSOKIEJ PORAŻKI 


Na pewno dziwi wszystkich. 
że mecz ze Szwecją przegra- 
liśmy w tak wysokim stosun- 
zu. Wynik ten zaskoczył wszyst- 
xich obserwatorów tego spot- 
kania. A przecież po dobrze 
zagranej pierwszej tercji, gra- 
tulowano nam wyniku i dosko- 
nałej postawy. 


Niestety. tak jak w większo- 


;ści wypadków, nie wytrzymaliś- 


my nerwowo. Także nasze kie- 


Ob. Zarzycki Je- 
rzy. kierownik techniczny j 
szkoleniowy naszej ekipy, po 
specjalnej obserwacji pierw- 
szego meczu Szwedów na Olim- 
piadzie (drugi mecz grali z na- 
mu) w omówieniu tego meczu z 
całą drużyną, nastawił nas na 
możliwość zwyciestwa ze Szwe- 
cią i w ten sposób uśpił naszą 


| czujność. 


DOWODY? PROSZĘ BARDZO! 


Przy tych samych kosztach 
można było afisze rozlepić na. 
mieście tydzień wcześniej. Bezi 


żadnych dodatkowych kosztów, | SZEGO 


zupełnie za darmo można się| 


było porozumieć z FWP, który. 
w Zakopanem jest nader po- 
dobno operatywny, aby rozpro- 
pagował mistrzostwa wśród | 
przebywających w Zakopanem 
wczasowiczów. Nakładem nie- 
wielkich, kilkudziesięcio, czy 
kilkusetzłotowych kosztów moż- 
na było powiesić kilkanaście do- 
mowym sposobem zrobionych 
drogowskazów. Napisawszy 
dziesięć listów do redakcji, moż- 


'na było przypomnieć im o tym, 


że taka i taka impreza się od- 
będzie i poinformować czego 
organizatorzy od gazet ocze- 
kują. 

No a zupełnie już za darmo. 


mniej więcej wszystko jedno o, można było zaczynać imprezy | 
której godzinie będzie starto-| W godzinach przewidzianych | 
wał, jeżeli uprzedzi się go od- |. programem. 


powiednio wcześnie. Tylko że 
zawodnika wystarczy uprzedzić 
na parę godzin wcześniej. a wi- 
dza na parę dni. Zawodników 
uprzedzano, a widzów nie. 


KTO WINIEN? 


Przewodniczący WKKF Kra- 
ków, ob. Pirożyński na posta- 
wione mu zarzuty rozkłada rę- 
ce. Zgadza się z tym. że cel po- 
pularyzacyjny nie został osią- 
gnięty, że widzów było kata- 
strofalnie mało, że wiele imprez 
oglądanych było przez przypad- 
kowo przejeżdżających narcia- 
rzy, ale... 

— Dostaliśmy wytyczne 2 
GKKRF. żeby Mistrzostwa orga- 
nizować w skromnych ramach. 
żeby ich nie rozdmuchiwać i 
żebv je przeprowadzić „po li- 
nii czysto sportowej..." 


Wniosek — zarówno dla or- 
ganizatorów, jak i dla IV wy- 
działu sportu — wynika z te-- 
go prosty: Myśląc o wyczy- 


'my już z pewnym. 


Dalszy powód naszej. 
wysokiej porażki. to zarządzo- 
nv przez kieśownictwo dziesię- 
ciominutowy odpoczynek pierw- 
ataku w drugiej tercji, 
co w rezultacie kosztowało nas 
siedem bramek. Świadczy too 
braku jasnej i słusznej 
cepcji dysponowania zespołem. 

Następne mecze rozgrvwaliś- 

j wyraźnym 
podziałem. Jednych uznawa- 
liŝSmıy za lepszych i z tvmi cto- 
sowaliśmy taktykę defensywną. 
a drugich zaliczaliśmy do rów- 
nerzędnych lub słabszych i z 
tymi prowadziliśmy grę zu- 
pełnie otwartą i ofensywną. 


Taktyka się 
słuszna į w konsekwencji za- 


ta okazała 


jęliśmy szóste miejsce, je- 


dyne punktowane miejsce na 


VI Zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich. 
SĄ I INNE 
DOŚWIADCZENIA 


Nie na tym kończą się nasze nej 


nie nie wolno zapominać o doświadczenia z Oslo. W wyni- 


zasadniczych celach. jakim 
służy sport socjalistyczny. 
Dalej, należy z doświadczeń 
wyciągać właściwe, twórcze 
wnioski i 


łów 


nie zasłaniać się Kim w 1951 roku, 


ku obserwacji czołowych zespo- 
turnieju oraz ostatnich 
wiadomości, jakie wywieżliś- 
my z pobytu w Zw. Radziec- 
posiadamy 


„obiektywnymi trudnościami”,| w tej chwili pewną grupę tre- 


które najczęściej są fikcją. 
Nie cieszyć się nadmiernie z 
sukcesów sportowych, bo (o 
prowadzi do ślepoty na spra- 
wy ważniejsze. 

No a poza tym—co nie ule- 
ga najmnicjszej wątpliwości 
— trzeba koniecznie od czasu 
do czasu przejrzeć sobie u- 
chwaly Prezydium GKKF. 


Tomasz Domaniewski 


WETETTWYTERKC 


Aen 


i czasu innych. Robimy bokami, a tu jeszcze deser na stół wjeż- 


dża. Smacznego — zakpił. 


Bartecki zaśmiał się głośno I poklepał inżyniera po ramieniu. 
= Połkniemy deser również. Wiecie o tym sami. Mam zre. 


nerów i zawodników. którzy od 
kilku już lat gromadzą swoje 
doświadczenia z różnych lodo- 
wisk naszego kontynentu. Nie- 
stety nie jest to wvkorzystane 
przez dział szkolenia w Sek- 
cji Hokeja na Lodzie, ponie- 
waż ludzi tych separuje się od 
roboty. 


Nasz aktyw trenerski | za- 
wodniczy posiada niewątpli - 


to do czołówki 


: Jakość kija hokejowego 
który 


starając "ię zdobyć nowych. O 
co nie trudno — choćby od 
kilkakrotnie juž 
byli za granica To samo od- 
nosi się do kijów aż 

od- 
grywa bardzo ważną role. U 
nas niestety nie produkuje si4 
ich w kraju (a szkoda). © spro- 
wadzane zza granicy są złe, 


| gdyż kupują je niefachowrcy. 


| 
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Otok konieczności powoła- 


nla Rady Trenerów, spraw% 


sprzętu jest w naszej Sekcji 


najważniejsza. 


Chciałbym jeszcze zwrócić u< 
wagę na jedną zasadniczą spra- 
wę. Nasza drużyna olimpijska 
nie stanowiła zgranego kolek” 
tvwu, przepojonego  koleżeń* 
stwem i zrozumieniem. W dru- 
żynie potworzvły się obozy. 
Każda zmiana w zespole. każda 


koncepcja ustawienia innego 
składu była dyskutowana w 
sposób nie przyczyniający sií 


da zwiększenia bojowości dru- 
zyny. 

Winę za taki stan rzeczy po* 
nosimy my zawodnicy i 
kierownictwo, które nie potra- 
fło sobie stworzyć w kolex= 
tywie silnego autorytetu, nie 


nasz8 


. umiało stworzyć z oddzielnie 


trzymających się grup zawod- 
ników jednej zwartej całości. 


Dopiero w ostatniej tercji 
meczu z Norwegią, kiedy za- 
istniała możliwość naszej po- 

kiedy wvmvkało sią 
nam z rąk zwycięstwo. nie- 
którzy koledzy zrozumieli, 


na bok muszą iść ambicje oso- 
biste i wtedy zagraliśmy w ta* 
kim zestawieniu, jakie zanew- 


niało odniesienie sukcesu. 

A przecież tak powinno bvyé 
w każdym meczu. wówczas gdy 
mieliśmy silniejszego przeciwni- 
ka i wówczas gdy graliśmy ze 
słabszym zespołem. 


WYCIĄGAJMY WNIOSKI 
Z DOŚWIADCZEŃ 


Jak już wspomniałem hokej 
nasz, mimo pewnych trudności, 
zrobił poważny krok naprzód, 
tak na odcinku  umasowien:a 
jak i na odcinku wyczynowym. 
Obecnie po tylu doświadcze- 
niach, należy wyciągnąć od- 


'powiednie wnioski i zająć sią 


. tezi 


. keja wybitnie się podniósł 


niem wprowadzają 
reprezentacji młodzież. Zaopie” 


tą gałęzią sportu jeszcze wię 


cej niż dotychczas. 

Posiadamy dużo utalentowa= 
i garnącej się do tej ga” 
sportu młodzieży, której 
brak jest jeszcze dostatecznej 
opieki. Niech potwierdzeniem 
tego co piszę, będą rozegran8 
w Katowicach mistrzostwa Pol- 
ski. Już na półmetku widać 
było. że poziom polskiego ho- 
| że 
niektóre zrzeszenia z powodze= 
do swoich 


kujmy się nią należycie. a nê 


wyniki nie poczekamy długo. 


Stefan  Csorich 
kapitan drużyny olimpijskiej 


2 Tw Te TA TTW ZKKK KKM 


sztą pewien pomysł. — Bartecki przerwał i poczęstował Adam- 
kiewicza papierosem. Migosz nie palił. — Przerzucimy traktory 
z Elzbiecina i Małego Dworu na „czwórkę. 

— Przecież to najgorsza brygada, towarzyszu — zdziwił się 
Migosz. — Współzawodnictwo leży u nich na amen. Wawrzy- 


siak I Sarnecki nie dadzą rady. 


— Chyba żartujecie, kolego, mówiąc o Łuczaku i jego kom- 
panii. „Król nokautu“ nie zhańbi się przecież robotą, nawet 
jeśli go zdetronizowali — drwił Adamkiewicz. 

— Nie żartuję, towarzysze. „Czwórkę" obciążymy dodatko- 
wym planem. Jeśli nie wyciągną, pomożemy. Uważam, że w ten 
sposób postawimy brygadę na nogi:.* 

— W samą porę, towarzyszu sekretarzu — rzekł poważnie 


Migosz. 


— Próbujcie — Adamkiewicz zachowywał nada! rezerwę wo: 
bec projektu Barteckiego. — Osobiście dziwię się, że wy, jako 
partyjny i sekretarz organizacji, tak długo tolerowaliście tych 
chłopaczków. Nie gniewajcie się za szczerość, ale dawno chcia- 


łem wam to powiedzieć. 


— Jak powiedzieliście, towarzyszu Migosz? — Bartecki zwró- 
cił się do przewodniczącego rady zakładowej. — W samą porę? 
Otóż to, inżynierze — sekretarz mówił powoli, z naciskiem. — 
Wszystko ma swój czas. Ten czas przyszedł į dla czwartej 


brygady. 


Adamkiewicz wzruszył ramionami. 

Pożegnali się bez podawania rąk, jak ludzie, którzy widują 
się często | zbyt są bliscy sobie, żeby czynić zadość przyjętym 
formom konwenansu. Barteckiego już wołano do telefonu. 

— Tak. Kto mówi?.. Słuchajcie, towarzyszu, chciałbym was 
prosić, żebyście przed zebraniem wpadli do mnie... Nie, nie 


wychodzę, ale teraz jestem zajety... pół godziny nie Więcej... 
Oczywiście, pomogę wam i będę na zebraniu... Dobrze. Czekam 
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